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Depesze w 5 rocznicę śmierci 
Ernesta Thilmanna 


BERLIN (PAP). W 5 roczni- 
cę śmierci przywódcy niemiec 
kiej klasy robotniczej, sekreta 
rza Komunistycznej Partii Nie 
miec — Ernesta Thaelmanna 
— zamordowanego przez hitle 
Towców — Zarząd Główny So 
cjalistycznej Partii Jedności 
(SED), wystosował do żony 
Thaelmanna. Róży Thaelmann, 
Pismo. w którym stwierdza, 
że życie i działalność Ernesta 
Thaelmanna będą zawsze s'a- 
nowiły przykład dla ludu nie- 
mieckiego. 

Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności zobowiązuje 
się prowadzić lud niemiecki 
Do drodze wskazanej przez 
Ernesta Thaelmanna, wiodą” 
cej ku lepszemu życiu, ku przy 
jaźni i współpracy z ludami 
Ewiata, ku socjalizmowi. 

Powyższe pismo podpisali: 
Wilhelm Pieck i Otto Grote- 
wohl. 

BERLIN. (PAP) Dla upa- 
Mietnienia życia i działalności 
Ernesta Thaelmanna — magi- 


strat miasta Berlina postano- 
wił przemianować plac Wilhel 
ma na plac im. Ernesta Thael- 
manna. 

SOFIA (PAP). Członek Biu- 
ra Politycznego Komi'etu Cen 
tralnego Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej — Wasyl Kola- 
row, wystosował telegram d0 
przewodniczącego SED — Piec 
ka. w którym stwierdza m. 
in: Pos-ać Ernesta Thaelman 
na. droga jest każdemu rewo” 
lucjoniście próletariackiemu. 
każdemu uczciwemu demokra 
cie. każdemu szczeremu bojow 
nirowi o wolność, wszystkim 
miłującym pokój narodom 
które zjednoczyły się we fron 
cie antylmperialistycznym i ze 
Zw Radzieckim na czele bro- 
nią dziś pokoju i demokracji 
przeciwko podżegaczom. wojen 
nym. 

BUDAPESZT. (PAP). 18 
bm. odbyla się w Budapeszcie 
w Domu Metalowców akade- 
mia żałobna ku czci Ernesta 
Thaelmanna. 


Indie nigdy nie będą bazą 
agresji przeciw ZSRR 


Walka o pokój trwa na całym świecie 
Z całego świata napływają wiadomości o wzmagającym 


się ruchu w obronie pokoju. 


Na wiecach i manifestacjach 


uchwalane są rezolucje protestujące przeciwko planom pod- 


żegaczy wojennych. 
Indie 


MOSKWA (PAP) — Agencja 
ASS donosi z Delhi o wiecu 
W Firuzabadzie. na którym u- 
thwalono rezolucję, stwierdza- 
 lącą, że „jeśli imperialiści bę- 
Ą usiłowali zamienić Indie w 
azę wypadową dla napaści na 
RR, — to napotkają oni na 
Zdecydowany j aktywny sprze- 
Ciw ludu indyjskiego“. 


Niemcy 

BERLIN (PAP) — Organi- 
zacje demokratyczne przygoto 
wują się do obchodu „Dnia Po 
koju“. 

BERLIN (PAP) — Jak dono- 
łza z Halle odbyło się tam ze- 
branie górników, na które 
przybyli również zaproszeni w 
charakterze gości przedstawi- 
ciele górników polskich. Ze- 
brani uchwaliii rezolucję, wy 
rażającą wolę pokojowego i 
przyjaznego współżycia z na- 


rodem polskim. Rezolucja pod- 
kreśla, że górnicy niemieccy u- 
ważają granicę Odra—Nysa za 
sranicę pokoju. 


PARYŻ. (PAP). — We Fran- 
cji rozpoczęły się przygotowa- 
nia do obchodu Międzynarodo- 
wego Dnia Pokoju 2 pazdzier- 
nika. Przewidziane są liczne 
manifestacje w całym kraju. 
Przewidziana jest wielka defi- 
lada w Strassburgu na znak 
prostestu przeciw odrodzeniu 
militaryzmu niemieckiego. 

SZWECJA 

SZTOKHOLM. ( PĄP). 
Przewodnicząca szwedzkiego 
Komitetu Obrony Pokoju Mar- 
git Palmaer udzieliła wywia- 
du przedstawicielowi pisma 
„Ny Dag". w którym poinfor- 
mowala go, że Komitet zorga- 
nizuje we wrześniu br. wielką 
akcję propagandową w obronie 
trwałego pokoju. 


*. Działalność kliki Tito 
zdobyła uznanie Trumana 


LONDYN (PAP) — Jak po- 
daje BBC do Belgradu przyby- 
łą 17 bm. specjalna komisja 
„Międzynarodowego Banku Od 
budowy”, która ma na miejscu 
zająć się. rozpatrzeniem prośby 
rządu Tito o udzielenie nowej 
pożyczki. 

Komisja ta zabawi w Jugosła 
Wii przez kilka tygodni i „prze 
studiuje rozmaite projekty“. 

NOWY JORK (PAP) — Na 
konferencji prasowej w Bia- 
łym Domu prezydent Truman 
wyraził się z wielką aprobatą 
o zakupieniu przez rząd Tito 
urządzeń dla huty stali w jed 
hej z firm amerykańskich. 

MOSKWA (PAP) — Jak do- 
nosi agencja TASS z Aten, cała 
prasa ateńska zamieszcza na 


osiedle robotnicze na Pradze 


Wielkie 


czołowych miejscach i komen- 
tuje fakt spotkania jugosło- 
wiańskiego charge d'affaires w 
Grecji Martinovicza z Monar- 
cho - faszystowskim wicemini- 
strem spraw zagranicznych del 
Pipianelisem. 

Prasa wskazuje, że jest to 
pierwsze oficjalne spotkanie 
członka poselstwa jugosłowiań 
skiego w Grecji z przedstawi- 
cielem ministerstwa spraw za- 
granicznych od 3 niemal lat, tj. 
od chwili odwołania z Aten b. 
posła Jugosławii Cankara. 

W ateńskich kołach dyploma 
tycznych ocenia się omawiane 
spotkanie jako pierwszy krok 
oficjalny do „ustanowienia sto 
sunków przyjaźni pomiędzy 
rządami Aten i Belgradu". 


u 
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do 25 października 


Rozwój współzawodnictwa i racjonalizatorstwa 


W dniu 19 bm. odbyło się posiedzenie Głównego Komite- 
tu Współzawodnictwa Pracy dla przemysłu metalowego, na 
którym podsumowano dotychczasowe osiągnięcia produkcyj- 
ne metalowców. Na podstawie meldunków z całego kraju 


o wszechstronnym rozwoju współzawodnictwa, 


racjonaliza- 


torstwa i nowatorstwa produkcji, stwierdzić można, że rocz- 
ny plan produkcyjny przemysłu metalowego wykonany zosta- 
nie do dnia 25 października br. 


Korcańczycy dziękują 
Armii Radzieckiej 
w rocznieę 
wyzwolęnia 


MOSKWA (PAP) Z okazji 
4 rocznicy wyzwolenia Korei 
przez Armię Radziecką. związ 
ki zawodowe Korei Północnej 
i Południowej. skierowały do 
przewodniczącego radzieckich 
zw zaw. Kuzniecowa listy. 
w których wyrażają wdzięcz” 
ność narodowi  radzieckiemu 
za wyzwolenie ludu koreań- 
skiego spod okupacji japoń- 
skiej. 

Lis związków zawodowych 
Korei południowej. która jesz 
cze dotychczas okupowana 
jest przez wojska amerykań” 
skie, stwierdza m. in.: „Prze- 
konani jesteśmy, że razem ze 
związkami zawodowymi Korei 
północnej, wzmacniając jesz- 
cze bardziej przyjażń koreań* 
skiego narodu z narodem ra- 
dzieckim, odniesiemy ostatecz 
ne zwycięstwo w naszej wal- 
ce o zjednoczenie ojczyzny 07 
raz wyzwolimy kraj spod jarz 
ma imperielistów amerykań- 
skich i ich wspólników. któ- 
rzy chcą przekształcić Koreę 
w bazę wypadową dla realiza 
cji swoich zbrodniczych pla” 
nów“. 


Zniesienie 
racjonowania chleba 
na Wegrzech 


BUDAPESZT. (PAP). — 19 
bm. odbylo się posiedzenie Ra- 
dy Ministrów pod przewodnic- 
twem premiera Dobi. Rada Mi 
nistrów, biorąc pod uwagę do- 
bre zbiory tegoroczne, postano- 
wiła znieść z dniem 1 wrze- 
śnia kartki na chleb na całym 
terytorium Węgier. 

Rada Ministrów postanowiła 
również powiększyć miesięcz- 
ny przydział mąki z 2 kg na 
2,5 kg na osobę. 


Chińska armia 
ludowa zdobyła 


miasto Tayu 


LONDYN. (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi z Hongkon- 
gu, że chińskie wojska ludowe 
zdobyły miasto Tayu na gra- 
nicy prowincji Kwantung i 
znajdują się obecnie o 250 km 
od Kantonu. 

W prowincji Kansu wojska 
ludowe znajdowały się w pią- 
tek wieczorem o 30 km od sto- 
licy tej prowincji Lanczou. 

Na wybrzeżu wschodnim 
wojska ludawe wyzwoliły wy- 
spę Triszan w prowincji Cze- 
kiang. 


Na Pradze międzu ulicami Ratuszowq. Cyryla i Metodego, Jagietl ńoku di 
wielkiego robotniczego osiedla mieszkaniowego. 
tanie do użytku pierwsza kolonia na 210 mieszkań. 

kolomi. wykonana przez pracownię arch. Syrkusów na 


B prowadzi budowę 


A , przyszłym oddana zos 
Zajęcie przedstawia makietę 


mie ZOR-w 


Tergową 


Już w roku 


Obradom, w których udział 
'wzięli przedstawiciele dyrek- 
cji centralnych zarządów prze 


mystu metalowego, przodowni 


cy i racjonalizatorzy pracy ə- 
raz przewodniczący zakłado- 
wych komitetów wspólzawod- 
nictwa, przewodniczył tow, po 
seł Jan Rustecki — przew. 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 


dźwignią sukcesów produkcyjnych 


Pracowników Przemysłu Me- 
talowego. 


Sprawozdanie z wykonania 
planów produkcyjnych i osz- 
czędnościowych za I półrocze 
br. złożyli przedstawiciele po 
szczególnych 'Centralnych Za- 


rządów Przemysłu Metalo- 
wego. 

Jak wynika ze złożonych 
sprawozdań plan półroczny 


wykonany został przez wszyst 
kie CZPM w 110 proc. Plan 
oszczędnościowy wykonały po 
szczególne Centralne Zarządy 
w granicach od 100 do 114 
proc. 


- 


Ruch współzawodnictwa w 
przemyśle metalowym rozwija 
się pomyślnie, Ogólna liczba 
współzawodniczących, wynosi 
70 tys. osób. 

Tytuł przodownika pracy w 
przemyśle metalowym uzyska 
ło 4.168 robotników i rębotnic. 


Rozwiła się ruch 
racjonalizatorski 
Szeroko rozwinął się rów- 
nież ruch racjonalizatorstwa 
i nowatorstwa, dzięki kióremu 
poczynione zostały poważne 

oszczędności. 
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Dziś otwarcie Wystawy 
Polskiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie 


Robotnicy radzieccy i polscy ofiarnie wykonali swe zadania 


MOSKWA (PAP) — 20 bm. o godz. 12 w południe zo- 
staje otwarta w parku im. Gorkiego w Moskwie Wystawa 
Polskiego Przemysłu Lekkiego oraz plastyki polskiej. Otwar- 
cia dokona minister Handlu Zagranicznego — tow. Gede. 


W ciągu ostatnich kilku dniļ wali swe zadania przodowni- 


zatrudnieni na wystawie robot 
nicy pracowali bez wytchnie- 
nia. Wielu wysiłków wymagało 
zakończenie dekoracji wejścio- 
wej, gdzie na tle płaskorzeźby 
„Polska Ludowa* zmontowano 
potężne panneau fotograficzne, 
abrazujące pochód przodowni- 
ków pracy 22 lipca br. na o- 
twarciu Trasy W—Z. 


Przy budowie Wystawy Prze 
mysłu Polskiego w Moskwie za 
trudnionych było 230 osób w 
tej liczbie 110 robotników pol- 
skich i 120 radzieckich. Praco- 


cy - mechanicy: Bolesław Ol- 
kuski i Władysław Góralczyk, 
górnicy: Stanisław Biedroń, 
Kazimierz Herchel,  stolarze: 
Henryk Rostkowski i Leon Tri 
pens. Wśród cieśli wysunął się 
na czoło ob. Czerniszewski, 
wśród tapicerów — Józef Le- 
gierko. Wśród elektryków wy- 
mienić należy Tadeusza Deję, 
Stanisława Piwowara, Henry- 
ka Waszczuka i Stanisława 
Gronerta. 


Robotnicy radziecy całym 
sercem oddali się pracy. przy 


wali oni z entuzjazmem, ne | budowie wystawy. M. in. wy- 


żałując sił i energii. 
pozostawał w tyle. 


Nikt nie | różmił się saper — Żukow, któ- 


ry w czasie ostatniej wojny 


skich oraz  Jekatierina Duk- 
szbowa, zatrudniona na wysta- j 
wie jako dekoratorka. Studen- 
cy Moskiewskiego Instytutu 
Handlu Zagranicznego: Kryłow, 
Iwanow i Karpow, gdy okazało 
się potrzebne — zakasali ręka- 
wy i stanęli do pracy jak mu- 
rarze i cieśle. Znany speaker 
rozgłośni moskiewskiej — Je- 
rzy Lewitan, któremu powie- 
rzono rosyjską wersję tekstów 
do polskich filmów oświadczył. 
że dumny jest z tego, iż może 
się przyczynić do spopularyzo- 
wania w społeczeństwie ra- 
dzieckim sukcesów  bratniego 
ludu polskiego. 

Społeczeństwo i prasa ra- 
dziecka przejawia żywe zainte- 
resówanie dla wystawy pol- 
skiej. 18 bm. zwiedziło wysta- 
wę 9 korespcndentów dzienni- 
ków radzieckich oraz Wszech- 
związkowego Komitetu Radio- 


Szczególnie ofiarnie wykony | walczył o wyzwolenie ziem pol | wego. 


Konszachty hitlerowskich 
przemysłowców z delegatami CDU i SPD 


(KORESP. „TRYBUNY LUDU” RED. M. PODKOWIŃSKI TELEFONUJE Z BERLINA) 
Z Duesseldorfu nadchodzą dałsze wiadomości o knowa- 


niach przedstawicieli ciężkiego przemysłu niemieckiego, które- 


mu Wall Street udzieliła olbrzymich kredytów z delegatami 


CDU i SPD. 


18 bm. odbyła się najprzód 
zamkniętą konferencja mag- 
natów stalowych w znanej 
restauracji Muellera w Dues 
seldorfie, w której wzięli u- 
dział między innymi tacy 
zbrojmistrze Hitlera jak dr 
Reusch z huty „Dobrej Na- 
dziei*, generalny dyrektor 
koncernu Mannesmana Zan- 
gen, dyrektor Bungeroth z 
koncernu Ruhry, były Wehr- 
wirtschaftfihrer Rohland i 
dr Schmidt z koncernu sziucz 
nych jedwabi. Po tej konfe- 
rencji przemysłowcy reńscy 
spotkali się w innej sali, a 
mianowicie w hotelu — „Kru- 
merweg"' pod Duesseldorfem. 
gdzie oczekiwali ich delegaci 
CDU i SPD — dr Holzapfel 
z Herwordu i sekretarz SPD 
w Meers Herman Runge. 

Runge wydawał podczas 
kampanii wyborczej pismo 
schumacherowskie „Signal“, 
które jak się teraz okazuje 
fimansował koncem Mannsma 
ne. Runsego „polecit* prze- 
mysłowcom inny schuma- 


cherowiec — Heinrich Meyer, 


który współpracuje z głów- 
nym powiernikiem niemiec- 
kiego przemysłu stalowego 


Dinkełbachem i jest uważany 
za łącznika głównej kwatery 
Schumachera w Hannowerze 
i przemysłu reńskiego, 


Na konferencji w hotelu 
„Krumerweg”* przemysłowcy 
domagali się od delegatów 


partii niemieckich aby popar- 
li program gospodarczy prof. 
Erhardta zausznika Wall 
Street w2 Frankfurcie, który 
obejmie tekę gospodarczą w 
rządzie koalicyjnym dr Ade 
nauera. Przemysłowcy nie- 
mieccy zaapelowali do delega 
tów obu partii. aby jeszcze sil 
niej podkreślały swą współ- 
pracę z amerykańskim zarzą- 
dem wojskowym. Przyczyni 
się to do odbudowy przemy- 
słu niemieckiego i zachęci pry 
watny kapitał amerykański 
do inwestycji w Zagłębiu 
Ruhry. - 


` Delegatowi SPD Runge za- 


proponowano aby centrala 
partyjna w Hannowerze 
wpływała na związki zawodo 
we w sensie poniechania 
wszelkich pomysłów na temat 
upaństwowienia fabryk i hut. 
Warto również przytoczyć sło 
wa dr Kosta. dyrektora dwu 
strefowego zarządu węglowe- 
go. który oświadczył, że pie- 
niądze ijnwestowane w kam- 
panie wyborczą są najlepszą 
transakcją finansową po woj 
nie. 


Na zakończenie konferencji 
w Duesseldorfie postanowio- 
no zwołać następne zebranie 
do miasta Sauerland w dol- 
nej Nadrenii. Do tego czasu 
partie maja zająć stanowiska 
wobec propozycji królów sta- 
H. 

W koach politycznych 
zwraca się uwagę na nagłe 
uwolnienie Pappena z bawar 
skiego więzienia, w którym 
odsiadywał on swój denazy- 
tikacyjny wyrok. Pappen przy 
był samochodem do Duessel- 
dorfu i odbył szereg rozmów 
ze znanymi osobistościami po 
litycznymi a następnie udał 
ste do swego majątku w stre- 
fie francuskiej. 


Watykańska próba rozbicia 


społeczeństwa nie powiodła się 
Ludność całego kraju potępia politykę papieża 


W całym kraju odbywają się w dalszym ciągu zebrania 
działaczy politycznych, społecznych i ludności pracującej po- 


święcone omówieniu polityki Watykanu. Świat pracy, orga- 
nizacje społeczne, księża-patrioci stanowczo potępiają uchwałę 


Watykanu. 


WROCŁAW. — Rozszerzone 
Plenum Powiatowej Rady Na- 
rodowej pow. wrocławskiego 
obradowało w dniu 18 bm. nad 
stosunkami Państwa i Kościo- 
ła. W dyskusji zabierali głos 
robotnicy, rolnicy, nauczyciele, 
wiele Kobiet oraz dwaj księża. 

Ob. Tyliżyna podkreślając, 
iż jest bezpartyjna i Szczerze 
wierząca, oświadczyła: „Waty- 
kan związał sią mocno z kapi- 
tałem amerykańskim i w prze- 
dedniu jego krachu broni 
wspólnych interesów. W cza- 
sie ostatniej wojny papież nie 
ujął się za Polską, gmębioną 
przez hitlerowców, łamiących 
wszelkie przykazania Boskie. 


Czemuż dziś, nagle zaintereso- 
wał się Polską? 

Ks. Osiewicz, proboszcz w 
Chrząstawie, powiedział: „Każ 
dy z nas, księży, cieszy się z 
tego, że Rząd polski idzie na 
rękę potrzebom kościołów i 
stara się nawiązać dobre sto- 
sunki z władzami kościelnymi, 
nie mam prawa krytykować 
postępowania mych władz du 
chownych, pozostawium to oO- 
cenie społeczeństwa, ale dosko 
nale widze, ile dobrego zrobił 
w Polsce nasz rząd ludowy. 

Ks. Myszczyszyn, proboszcz 
z Wierzbicy, oświadczył: „Są- 
dzę sprawę uchwał papie- 
skich według mojego dobre- 


go sumienia. Uważam, że je- 
steśmy obowiązani podporząd- 
kować się zarządzeniom Stoli- 
cy Apostolskiej, dotyczącym 
spraw wiary, pod innym 
wzgledem Stolica  Arostolska 
nie jest autorytetem. Ks. My- 
Szczyszyn wezwał wszystkich 
Polaków do pracy nad odbu- 
dową i utrwaleniem potegi 
Polski Ludowej. 
SOSNOWIEC. Dnia 17 bm 
odbyła się w Sosnowcu konfe- 
rencja Miejskiej Rady Narodo- 
wej z licznym udziałem miej- 
scowego społeczeństwa. poświq 
cona omówieniu ostatniej u- 


chwały Watykanu, W toku 
konferencji ob. Pstrokońska 
stwierdziła m. ins 

„Dekret z dnia 5 sierpnia 


jest naszym podstawowym do- 
kumentem wolności religijnej 
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Metalowcy wykonają plan roczny 


WYDANIE F 


Organ KC 
Polskiej 


Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


CENA 5 Zb. 


|Ze Swiatowego Festiwalu Młodzieży 


w Budapeszcie 


Wśród wielkiego entuzjazmuj0-tysięcznego tłumu kra- 


cza na Stadion Ujpesti w Budepeszcie 


delegacja boha- 


terskiej młodzieży radzieckiej. 


Fot. Magyar Film Foto 


Odlot delegacji rządowej 
na Wystawę do Moskwy 


W.dniu 19 bm. o godz. 8 ra 
no odleciała samolotem z War 
szawy delegacją rządowa 2 
ministrem handlu zagranicz- 
nego, inż. Tadeuszem Gede oraz 
wiceministrem kultury i sztu 
ki — Włodzimierzem Sokor- 
skim na czele, która daje 
się na otwarcie I Polskiej 
Wystawy Przemysłu Lekkie- 
go do Moskwy. W skład de- 
legacji wchodzi również po- 
set Jerzy Albrecht, członek 
komitetu ścisłego wystawy. 
Razem z delegacją udała się 
do Moskwy na otwarcie wy- 
stawy grupa dziennikarzy sto 
łecznych. - 

Delegację żegnali na lotni- 
sku przedstawiciele Minister- 
stwa Handlu Zagranicznego. 
Ministerstwa Kultury i Sztu- 


Komisarza Rządu do Spraw 
Wystawy w Moskwie. Obecny, 
był również zastępca przed- 
stawiciela handlowego ZSRR 
w Warszawie — Małow. 


MOSKWA. (PAP). w 
związku zotwarciem Wystawy 
Polskiego Przemysłu Lekkiego 
oraz wystawy polskiej plasty- 
ki przybyli do stolicy ZSRR mi 
nister handlu zagranicznego 
R. P. inż. Gede, wicex ter 


: wiceminister kultury i 
zziuki — Sokorski. 


Artykuły ministra handlu 
mieznego tow. inż. T. Ge 
ministra kuitury 


ię Prze 


ii oslowie, 


i 


Przodujący górnicy otrzymują 
legitymacje orderu 
„Sztandar Pracy“ 


W wielu kopalniach i zakła- 
dach pracy przemysłu węglo- 
wego, odbyły sia w dniu 19 
bm. uroczystości wręczenia 
czołowym przodownikom pra” 
cy legiiymacji Orderu „Sztan 
dar Pracy“, nadanego im po 
raz pierwszy w Polsce Ludo- 
wej przez Prezydenta R. P., 22 
lipca br. 

W przemyśle węslowym 0- 
trzymało Order „Sztandar 


Pracy“ 40 wybitnych przodow | 


ników, górników przodowych 
i rębaczy, techników i inżynie 
rów oraz kobiet, wyróżniają” 


cyjnymi. Część z nich otrzyma 
ła legi ymacje 19 bm. 

W przemówieniach przedsta 
wicieli przemysłu węglowego, 
PZPR i Związku Zawodowa- 
go Górników, podkreślona, iż 
ustanowienie Orderu  „Budo- 
wniczych Polski Ludswej* i 
Orderu .Sztandar Pracy”. ja- 
ko najwyższych  ©dznaczeń 
państwowych, nadawanych iu 
dzicm pracy wszystkich zawo 
dów. jest jediym zt jaga 
uznania i czci 
ski I rząd ludowy oi 
ców lepszego jutra, 
fundamenty Polski 


SG ti 


cja!l- 


cych się osiągnięciami produk stycznej, 


45.000 robotników strajkuje 
w Finlandii 


HELSINKI. (PAP). — 17 bm. 
Erzystąpili do strajku fińscy 
robotnicy budowlani. 

18 bm. w godzinach przedpo- 


łudniowych przystąpili do 
strajku robotnicy portowi. 
Również 18 bm. rozpoczął 


się strajk robotników niektó- 
rych gałęzi przemysłu spożyw- 
czego. 

Dziennik „Tuekansan Sano- 
mat” donosi, że liczba strajku- 
jących robotników fińskich się 
ga 45 tysięcy osób. 

HELSINKI (PAP) Fińska 
prasa demokratyczna omawia 
z oburzeniem brutalny napad 
policji na strajkujących robot 
ników w Kemi. 1 

18 bm wieczorem. gdy ro- 
botnicy Kemi wracali z wie- 
cu. w którym wzięło udział 
około 4 tys. osób. zostali oni 
bapadnięci przez uzbrojony 
oddział policji. Robotnicy za- 
częli się bronić przeciwko 
napastn'kom i wówczas poli- 
cjamci otworzyli ogień z pi- 
stoletów automatycznych i 
obrzucili robolników bombi- 
mi z gazami łzawiącymi: Je- 
den z robotników został zabi- 
ty. a kilku odniosło rany. 


Bestjalski napad policji wy 
wołał olbrzym.e oburzenie 
wśród ludności pracującej 


Komi. Natychmiast po tej bru 
talnej napaści na strajkują- 


cych odbyło się zebranie. na 
którym robotnicy oświadczy- 
li że nie ugną się przcd ter- 
rorem i'że będą prowadzić 
walkę aż do zwyciestwa. 

Dziennik „Vapaa Sana“ 
nosi, że policja wtar h 
lokalu parlii komun 
w Kemi i skonfiskowała sze- 
reg dokumentów. Nastepnie 
policja dokonała wiati aresz- 
towań wśród robotników Ke- 
mi. 

Dziennik „Tuckansin Sano 
ma donosi. że w całej Fn- 
landii robotnicy nracujący 
przy wyrębie lasu ogłosił: 
strajk. 


FDZIŚ W NUMERZE: 


INŻ. TADEUSZ GEDE. mi 


niser? Handlu ,Zcęsąmcz=- 5 
nego: — Wystawa polska 
w Moskwie. 

a i 


RZ SORORZET Y 
spr > Maitia TJ 
: Pokaz dorobku pla 

Y 


KOSMAN W aos 


bie imperializmu. ; 
TY. SRWLSIKA: Wa dfocae F 
do mechanizaci; (Zacies 9 
bie  węgłowe walezy O p 
plan). || 
ROMAN SZYDLOWSAJI: Wy E 


stawa bisteryczna tantu 
krakow: EM q t 
F. CZUJKOXW: Mochani?ł- i 


s cja budownictwa w ZSRR | 


Mas TOT 


Postępowi pedagodzy walczyć będą 
"o demokratyczne wychowanie młodzieży 


Rezolucja IV Konferencji Międzynarodowej FZN 


Czwarta Konferencja Międzynarodowej 


Nauczycielskich jednomyślnie uchwaliła rezolucję w sprawie 
wychowywania dzieci i młodzieży w duchu demokratycznym. 
Rezolucja stwierdza m. in, że w krajach kapitalistyeznych 
wciąż jeszcze istnieje wyzysk pracy milionów dzieci. Poło- 
żenie dzieci i młodzieży w krajach kolonialnych i zależnych 
jest jeszcze gorsze. Praca, dzieci przybiera tam formę niewol- 
nictwa i śmiertelność wśród młodego pokolenia grozi wygi- 


nięciem całych narodów, 


Imperializm i reakcja wy- 
chowują młodzież na żołnierzy 
armii imperialistycznych 1 
zdrajców własnych narodów. 

Natomiast Zwiazek Radziec- 
ki i kraje demokracji ludowej 
dokonały wielkich osiągnięć 
w dziedzinie ochrony życia i 
zdrowia dzieci i młodzieży, w 
dziedzinie prawdziwie demo- 
kratycznego wychowania i 
gwarantowania warunków dia 
rozwoju wszystkich sił du- 
chowych młodego pakolenia. 


Rozwiązanie tych zagadnień 
w każdym kraju jest zależne 
od jedności i zwartości sił de- 
mokratycznych w walce o po- 
kój, o przyjaźń między naro- 
dami, o wolność i demokrację 
oraz od czynnego udziału w O= 
gólnej walce wszytkich postę 
powych pedagogów, wychowaw 
ców, pracowników oświaty, 

W związku z tym Konferen- 
cia uchwaliła: 

1) Stanąć na ezele walki o 
vpręwadzenie we wszystkich 
krajach powszechnego, bezpłat 
nego nauczania w języku oj- 
czystym dla wszystkich dzieei 
bez różnicy wierzeń religij- 
nych, płei, rasy, narodowości i 
położenia materialnego rodzi- 
ców. 

2) Pracować w kierunku wy- 


Metalowey wykonają 
plan roczny 
do 25 października 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


Przedstawiciel huty  „Zgo- 
da“, przodownik pracy tow, 
Walaszczyk stwierdził, że huta 
wykonała w pierwszym półro- 
czu br. 75 proc. planu roczne- 
go. Stało się to możliwe dzie- 
ki stale rosnącemu współza- 
wodnictwu pracy, które w 
chwili obecnej objęło już 1.121 
pracowników. 

Przewodniczący 

rspółzawodnictwa Pracy z 
Zakładów Starachowickich, 
przodownik pracy tow. Do- 
b*ut, mówił o zagadnieniu 
norm pro 'ukcyjnych i dyscy- 
plinie pracy, Mówca stwier- 
dzi” że należy wzmóc dyscy- 
pline pracy, zwłaszcza wśród 
miodzieżowych zespołów pro- 
dukcyjrych. Omawiając "oz" 
wój współzawodnictwa w Za- 
kładach Starachowickich, tow. 
Dobru. stwierdził że ponad 
60 proc. załogi bierze udział 
w tym ruchu. 

Inni przedstawiciele zakła- 
dów pracy przemysłu metalo- 
wego wskazywali na koniecz- 
no.ć objęcia ruchem współza- 
wodnietwa pracowników umy 
słowych, zatrudnionych bezpo 
średnio przy produkcji, co po 
zwoli na szybsze i lepsze rea- 
lizowaaie planów  produkcyj- 
nych i oszczędnościowych. 


Komitetu 


Qteczyć opieką przodowników 
i racjonalizatorów pracy 
Omówiono również zagadnie 
ne szkolenia i doszkalania fa 
€nowego, sprawę odzieży o` 
chronej dla pracowników me- 
talewych oraz bezpieczeńs'wa 
i higieny pracy. 
Przewodniczący Żarządu 
Głównego Zw. Zaw Pracowali 
ków Przemysłu Metalowego. 
tow. poseł Rustecki podsumo- 
wał ebrady, oświadczając, że 
na podstawie do'ychczaso- 
wych meldunków z całego kra 
ju, można stwierdzić. że plan 
produkeyjny na r. 1949 będzie 
wykonany do dnia 25 paździer 
nika br. Przewodniczący Zarzą 
du Głównego pedkreś ił że na 
leży jednak. w celu wykona 
ria i przekroczenia tego p'anu 
w szerszym -nmiż dótychezas 
stopniu, umasoewić ruch współ 
zawcdnictwa  racicns.izator- 
swa i nowatorstwa Troskli- 
wszą cpiexą otoczyć należy 
przedowników i racjonalizato- 
rów pracy i rnonu'aryzować ich 
osiągnięcia i wynalazki 
Dalsze zadania — to Ścisła 
wsnó' praca rad zakładowych 
i komitetów  wapółzawodnie” 
twa z dyrekcią zaxłzdu, 
każdej dziedzinie oraz ce' owe 
i racjona.ne wykorzystanie su 


w 


rowca 

lia zakończenie 
prcjek' nowego 
wspdlzawcdnictwa 


omówion9 
regulaminu 
pracy dla 
przemysłu meialowezo. Regu- 
lamin ten wadzie w życie w 
najniższych dniach. 


zwolenia szkoły spod zależno- 
ści od Kościoła i jego wpły- 
wu; 

3) Ogłosić i wprowadzić w 
życie bojkot podręczników, pro 
pagujacych idee militaryzmu i 
panowania jednych narodów 
nad drugimi oraz nienawiść na 
rodową i rasową. Walczyć o 
takie podręczniki, które by za- 
gwarantowały uczącym Się wie 
dzę, opartą na zasadach nauko 
wych ij wychowanie w duchu 
demokratycznym 

4) Prowadzić walkę przeciw 
ko ćwiczeniom wojskowym i 
karom cielesnym w szkole. 

5) Domagać się od odpowied 
nich rządów rozwiązania i za- 
kazania dziecięcych i młodzie- 
żowych organizaeji faszystioaw- 
skich; 

6) Rezultaty wychowania 
młodego pokolenia zależne są 
przede wszysłsim od poglądów 


Federacji Zw.|i przekonań demokratycznych 


pedagogów - wychowawców, 
diatego kształcenie nauczycieli 
w duchu demokratycznym, 
wiączenie ich do aktywne; 
waiki z reakcją o postęp, 
poxój i demokrację — jest po- 
ważnym zadaniem Federacji. 

7) Należy wszczepić w mło- 
dzież gorącą miłość do swojej 
ojczyzny i jednocześnie szacu- 
nek dla mas pracujących całe- 
go świata. 

8) Nauczyciele wszystkich 
krajów świata winni wychowy 
wać młodzież w duchu miłości 
de pracy i ludzi pracy. 

9) Federacja winna prowa- 
dzić waikę ò jak najlepsze wa- 
runki materialne i moralne,; 
które by gwarantowały rozwój 
młodzieży w duchu demokra- 
tycznym. | 

10) Federacja będzie się sta- 
rała wszeikimi siłami o nawią- 
zanie kontaktu między szkoła- 
mi wszystkich krajów drogą 
wymiany delegacji i korespon- 
dencji młodzieży uczącej się. 


11) Walka Federacji o demo- 
kratyczne wychowywanie 
dzieci i młodzieży winna być 
prowadzona w ścisłym kcn- 
takcie z ŚFZZ, Światewą Fede 
racją Młodzieży Demokratycz- 
nej +. Świat. Fedzudeją Kobe! 


Demokratycznych. 


Pod hasłem waiki o pokój 


odbędą się tegoroczne dożynki 


W Zarządzie Głównym 
ZSCh w Warszawie odbyła 
się w dniu 19 bm. konferen- 
cja prasowa, na której wice- 
prezes Zarządu Głównego 
ZSCh — Głowacki  poinfor- 
mował przedstawicieli prasy 
warszawskiej o organ zacji 
obchodu tegorocznych  doży= 
nek, = 

Tegoroczne uroczystości do 
żynkowe odbędą się we wszy 
stkich gminach w dniach 4. 6 
i 11 września br. Głównym 
organizatorem tych uroczysto 
ści jest Związek Samopomoc 
Chłopska. 

W chwili obecnej w całym 
kraju powołano wojewódzkie, 
powiatowe i gminne komitety 
obchodu dożynek, które inten 
sywnie przygotowują się do 
uroczystości. Centralne uroczy 
stości Święta Pionu zorgani- 
zowąne będą na Psim Polu 
koło _ Wrocławia 11 września 
br. 

Tegoroczne święto dożynek 
zbiega się z obchodami na 
rzeez pokoju. Dlatego też bę- 
dzie ono wyrazem woli ehło- 
pów i robotników ralnych 
prowadzenia walki o trwały 
pokój na świecie. 


Uroczystości dożynkowe bę 
dą świętem ogómonaredo- 
wym. 

Wezmą w nich udział licz- 
ne delegacje robotników po- 
szczególnych zakładów pracy 
oraz przedstawiciele partii po 
litycznych. administracji. 
władz naństwowych. organiza 
cji społecznych i młodzieżo- 
wych. 

W czasie obchodu święta 
dożynek odbędą się w całym 
kraju występy zespolów arty 
stycznych ZSCh, ZMP i SP 
oraz imprezy sportowe z u- 
działem ludowych i robotni- 
czych zespołów sportowych. 


Tegoroczne dożynki będą 
wyrazęm radości i dumy chło 
pów i robotników rolnych z 
ich zdobyczy politycznych. go 
spodarczych i kulturalno- 
oświatowych.  wywałczonych 
ciężką pracą w okresie 5-lecia 
odbudowy i rozbudowy kra- 
ju. W tegorocznym świecie 
plonów zachowane będzie 
piękno ludowej formy obrzę- 
dów, przy jednoczesnym usu- 
nięciu tradycji pańszczyźnia- 
nych. uwiaszających godno- 
ści chłopów. 


Ozdobne książeczki 
oszczędnościowe 


dla przodowników pracy 


Z inicjatywy PKO wprowa- 
dzone zostały ozdobne książecz 
ki oszczędnościowe dla przo- 
downików pracy. Książeczki 
są jedną z form premiowania 
wyróżnionych przodowników 
w odbudowie kraju i mają na 
celu popularyzowanie idei osz 
czedności indywidualnych. 

Zakłady pracy i instytucie, 
nagradzające wpłacają na kon 
to PKO odpowiednie kwoty, 
przyznane przodownikom pra- 
cy, którzy zamiast premii pie 
niężnych w gotówce, otrzymu- 
ją ozdabne książeczki oszczęd- 
noeściowe z pierwszym wkła- 
dem wraz z dyplomem uzna- 
nia. Wkład ten na żądanie 


przodownika pracy może być 


w każdej chwili podjęty w 
PKO. 

Akcja książeczek  oszczęd- 
nościowych cieszy się coraz 


większą popularnością wśród 
instytucji i rad zakładowych. 
Ostatnio przys'ąpiły do niej 
załogi „Beton-Stalu*, pracujące 
przy budowie Trasy W—Z, 
przodownicy PPB z budowy 
Centralnego Domu Partii, Mo 
nopolu Tytoniowego i inni. 

Według danych PKO, w ca- 
łym: kraju wręczonych zos*a- 
ło przodownikom pracy 1.235 
książeczek oszczędnościowych 
PKO, na sumę przeszło 4 mi- 
liony zł. 


Zakulisowe rozmowy 3 ministrów 


podczas sesji „Unii Europejskiej“ 


PARYŻ (PAP). Jak donosi 
prasa francuska. ministrowie 
spraw zagranicznych Anglii. 
Francji i Włoch skorzystali Z 
odbywającej się w Strassbur- 
gu sesji tzw. „Rady Eurorej- 
skej* i przeprowadzili sze- 
reg zakulisowych rozmów, do 
tyczących podziału b. kolonii 
włoskich. 

Dzienaik włoski 
della Sera“ stwierdza, że za” 
interesowanie amerykańskich 
kół monopolistycznych w- sto- 
sunku do Erytrei znacznie się 
wzmogło i to od chwili. gdy 
w prasie pojawiły się pierw- 
sze wiadomości o złożach ru- 
dy uranu w Erytrei. 


Drugim tematem zakuliso- 


Z estatniei chwili 


„Giornale ; 


wych rozmów 3 ministrów 
spraw zagranicznych było u- 
stanoawienie ściślejszej iączno 
ści rządu de Gasperi z kliką 
Tito. Mnister Sforzą poinfor 
mowal Bevina i Trumana o 
wynikach niedawnych roz- 
mów z nosiłem włoskim w Ju- 
gosławii, którego wezwał do! 
Słrassburga. 

W tutejszych kołach dzien- 
nikarsk'ich twierdzi się, że 3 
ministrowie spraw zagranicz- 
nych wykorzystali pobyt w 
Strassburgu dla zapewnienia 
sobie poparcia innych krajów 
zachodnio - europejskich w 
związku ze zbliżającymi się 
rokowaniami ekonomicznymi 
z Waszyngtonem. 


Stawczyk bije w Budapeszcie 
rekord Polski na 200 m 


Największym sukcesem Pola- 
ków w piątkowych zawodach w 
BPudabeszcie był rekord Polski, 
ustanowiony przez Sfawczyka w 
niogi1 na 200 m. Polak, startując 
w  przędbiegu tej konkurencji. 
nrzybxł da moty jako drugi, za 
Frorcicem (CSP). uzyskując rekor 
dowy czas 215 sek. Horcic wygrał 
w cezasi: 215 który jest nowym 
rekordem CSR. 

W sztafecie 4x109 mężczyzn 
Polacy zajęli 4 miejsce w czasie 
43.1. Jako pierwsi uplasowali s'e 
Wczrzy — 416 przed ZSRR i CSR. 

wW sztafecie kobiet 4X100 m 
Polska zajęła 5 miejsce w czasie 
50.6. Sztafetę tę wygvaly zawod- 
niczzi radzieckie — 48.5. 

Do finału 20 m kobiet zakwa- 
lifikowała Cieślicówna, która 
w przedbieg zajęła drugie miej- 
scg z czasem 25,7. 


SĘ 


W trójskoku Kuźmicki wywal- 
czył szóste miejsce wynikiem 
13.78. Kankurencje tę wygrał 


Szczerbakow (ZSRR) — 14.56. 


Szermierze przegrali mecz w 
szabli z Węgrami 2:14, a z Fran- 
cją 3:13, zajmując trzecie miej- 
sce. 

Koszykarze przegrali z 
24:82, a z Bułgarią 47:73. 


ZSRR 


W boksie Woźniak przegrał nie- 
zasłużenie z Secaosanem  (Rum.), 
Kruża wypunktował Margarita 
(Rum.), Bazarnik przegrał przez 
k. o. A Grassisem  (Fr.), Debisz 
uległ Rudaiowi (Węg., Grzelak 
przegrał za Stiepanowem (ZSRR), 
a  Flisikowski pokonał Haraia 
(węg.). 

Siatkarki pokonały 
3:0 (15:8, 15:13, 15:1). 


Rumunię 


TRYBUNA 


Festiwal 


TmT 


SPECJALNY KORESPONDENT „TRYBUNY LUDU“, RED. HEN%TYIXE HOLLAND, TELEFONUJE Z BUDAPESZTU 


— Każdy dzień, każda go- 
dzina Festiwalu jest wypełnio- 
na interesującymi, nowymi wra 


żeniami — powiedział dziś 
Guy de Boysson, przewodni- 
czący ŚPMD. — Najważniej- 


sze z nowych wrażeń, to przy 
jaźń narastającą z każdym ne 
wym spotkaniem delegatów 
W każdym z nas reśnie poczu- 
cie, że jest on członkiem jed- 
nej wielkiej rodziny, że żyje 
tymi samymi dażeniami co 
młodzież demokratyczna wszy- 
stxich krajów :waizą o posój 
i lepszą przysz 


Idzie ulicą gryp młodych 
Francuzów i śpiewa piękna 
piosenkę rewolucyjną „Liber- 
sk. MRE E E 


Balet radziecki 
oprécił Polskę 


17 bm wyjechał do Mo- 
skwy zeszół baletowy Wiel- 
kiego Państwoweg» Mork ew 
skiego Akademickiego Teatru 


Opery. 
Balet żegnał mn. Kultury 
i Sztuki S. Dybowski i liez- 


ni przedstawiciele Świata kul 
turamego. 

Przedstawiciel zespcłu. dele 
nat Kom'etu do Spraw Sztu- 
ki przy Radzie Ministrów 
Związku Radzieckiego A'ek- 
sander Tomski. serdeczne po- 
dziękował za braterskie przy- 
jęcie. jakiego artyści doznali 
w Polsce. 


Komunikat 
Albańskiego 
Ministerstwa 

Sił Zbrojnych 


TIRANA (PAP) Minister- 
stwo Sił Zbrojnych Albańskiej 
Republiki Ludowej, ogłosiła 
następujący komunikat: 

W dniach 13 14 i 15 siero- 
nia z,rejanu Vitsi. gdzie to` 
czą się walki pomiędzy grec- 
kimi wojskami monarcho-fa- 
szystowskimi a oddziałami 
greckiej armii demokratycz- 
nej, schroniło się na teryto- 
rium Albańskiej Republiki Lu 
dowej 5.026 kobiet, dzieci i 
starców oraz 276 żołnierzy, 
WŚTÓd nich 204 rannych. 

Wszyscy żołnierze zostali 
rozbrojeni i internowani. 


Krwawe rozruchy 


w Chile 


NOWY JORK (PAP). Z San 
tiago de Chile donoszą, że ad 
3 dni trwają tam zajścia i star 
cia uliczne na tle ciężkiej sy- 
tuacji ekonomicznej i reakcyj 
nej polityki rządu w stosunku 
do elemen'ów postępowych. 

Dotąd w zajściach tych zgi- 
nęło 7 osób, a kilkadziesiąt o- 
dmiosło lżejsze lub cięższe 
rany. 

Parlament uchwalił nądzwy 
czajne pełnomocnictwa dla rzą 
du, zezwalające na przenosze- 
nie ludności z jednej części 
kraju do innej, na aresztowa- 
nie bez akazów sądowych i 
zawieszenie wolności prasy i 
zgromadzeń. 


Król Transjordanii 


konferuje w Londynie 


LONDYN (PAP). Do Londy- 
nu przybył w czwartek wie- 
czorem król  Transjordanii 
Abdula. Oświadczył on na 
konferencji prasowej, iż za- 
mierzą przedyskutować z 
przedstawicielami rządu bry- 
tyjskiego „zagadnienia, posia- 
dające doniosłe znaczenie dla 
obu krajów“. Królowi Trans- 
jordanii towarzyszyć będzie w 
czasie jego pobytu w Anglii o- 
sławiony przywódca Legionu 
Arabskiego Glubb Pasza. 

Konserwatywny „Daily 
Graphic“, komentując przy- 
jazd Abdulli do Anglii siwier- 
dza, iż omówi on z brytyj- 
skim ministrem spraw zagra" 
nicznych Bevinem pian utwo- 
rzenia unii celnej między 
Transjordanią, Irakiem i Sy- 
RUE 

Zdaniem dziennika może to 
doprowadzić do zmontowania 
bloku krajów Bliskiego Wscho 
du. Jak podkreśla „Dailiy 
Graphic“ jest wielce prawdo- 
podobne, iż Abdulla poruszy 
również sprawe włączenia a 
rabskiej części Palestyny do 
swego królestwa. 
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PRAGA. Jak donosi cze- 
chosłowacka agencja praso- 
wa CTK, 19 bm. podpisano w 
Londynie układ o płatno- 
ściach szterlingowych m'ędzy 
Anglią i Czechosłowacją. 

Układ ten, wchodzi w ży- 
cie z dniem 19 bm. i zastę- 


puje istniejący układ z 4-go 
listopada 1945 r. zawarty na 
3 lata. 

BUKARESZT. Omawiając 


przyjazd do Aten admin'stra 
tora planu Marshalla Hoff- 
mana, rozgłośnia Wolnej Gre 
cji stwierdza. że wizyta ta 


pozostaje w związku z trud-. 


na sytuacją, w jakiej znalazł 
się grecki rząd faszystowski. 


| Towej. 


té“. Przechodzi młody Polak. 
dołącza się do grupy, idą A- 
frykanie, Włosi, Węgrzy, Chiń 
czycy i — po cawili przez ca 
łą szerokość chodnika maszeru 
je w kilku szeregach tłum mł. 
dzieży — ręce splecione, twa- 
rze roześmiane — i śpiewa pic 
senkę za pipsenką we wszyst- 
kich możliwych językach świe 
ta. 

Zwiedzasz . międzynarodową 
wystawę — gdzie na przestrz 
ai Baru tysięcy m kwadrato- 
wych skoncentrowała się praw 
da o życiu i wace rułodzieży 
cięciu kontyneniów — i nic 
jesteś w stanie zwiedzić dzien- 
nie więcej niż kilka swisk: w 
każdym pawilenie zairzymują 
się grupy młodzieży, przysłu- 
zhujące się komenlarzow. 
drzeastawiciela danego kraju. 
zaraienionemu często w mały 
referat, polączony z cżywioną 
dyskusją, wyralaną nazwisk i 
adresów. 

Siedzisz w teatrze — na kon 
cercie delegacji chińskiej. O- 
glądasz egzotyczne tańce, słu- 
chasz nieznanych pieśni i nie- 
zrozumiałych slów i nagle — 
niewielka scenza dramatyczna: 
nara staruszków chińskich u- 
krywa w swej zagrodzie ran- 
sexo załnśerza VIN Arti IL 
j. Do zagrody wpada efi- 


g Maitretu;ą 
starca i staruszkę, ale nie uda- 
je im się wykryć kryjówki raz 
nego, I chociaż nie rozumie się 
ani słowa, niezwykle realistycz 
na gra świetnych aktorów po- 
zwała zrozumieć wszystko: 
pod wszystkimi szerokościa- 
mi i  dlugościami geogra- 
zicznymi [faszyzm ma to sa- 
mo krwawe oblicze i męstwe 
wojowników © wolność jes. 
tax samo nieugięte. Poprz. 
syliwatki pary staruszków — 
zros.ycn cnłopów chińskich ne 
rysowane mistrzowsko prze: 
nlagych aktorów Czian-Mins 
i Juj-Dżen, każdy z obecnyc!: 
wyczuwa serce dalekiego ludu 
caińskiego — bliskie i gorące 

Woczeraj obchodziłi 
„cej rewolucji narodowo-de- 
mokratycznej Indonezyjczycy 
dziś obchodzą ją Vietnamczy- 
cy. Dotąd większość uczestni- 
ków Festiwalu nie znała tych 
dat — często nie or.entowała 
się rzwet, gdzie leżą te kraje 
a każdy obchodzi te świe- 
£.achając bojowej opowieś 
ci partyzanta v.stnamskiego 
l Hguyen van Tuomga, który 
m'esiącami wędrował do Bu- 
linesztu na Festiwal, siucha- 
:ą2 melcdyjnych pieśni party- 


rocznicę 


zanckich z Indonezyjskiej wy- 
cy Bali — tego pięknego i bo 
zalego zaką:kRa Świata, gdzie 
udzie ponoć nie wiedzieli, co 
to nienawiść, dopóki nie poř 
czuli na grzbiecie bąta holen- 
derskiego kolonizatora — wiesz 
o tym na pewno: bagnety im- 
oerialistów nigdy nie zdołają 
tych przedsudzonych ludów z 
2owrotem postawić na kolana. 

Kilkuset dziennikarzy i 
grzedstawicieli młodzieży z ca 
łego świata, zgromadzonych na 
konferencji w gmachu Prezy- 


dium Rady Ministrów słuchało 
wczoraj z zapartym tchem o- 
świadczenia Mikołaja Michaj- 
lowa, sekretarza generalnego 
ieninowskiego Korasecmołu.e © 
życiu młodzieży radzieckiej, © 
jej cgromnych zdobyczach i re 
di w budownictwie społcczeń- 
ziwa komunistycznego, 

— W oscebie młodzieży ra- 
dzieckiej — powiedział na za- 
kańczenie tow. Michajłow 
xażda demokratyczna organi- 
zacija młodzieżowa świata zaw 
ize znajdzie serdecznego wier- 
aega, konsekwentngo da koń- 
za przyjaciela. Inaczj być nie 
może, bowiem młodzież radzie 
"ką wychowuje Towarzysz Sta 
'in „wielki bojownik o pokój 
iamoxracię i wolność naro- 
dów. 


Nie nie powstrzyma zwycięskiego marszu 
sił ludowych w krajach Azji 


Przemówienie wieeprzew. Federacji Zw. Zaw. Chin Liu Ning-Yi 
PEKIN (PAP) — jak donosi agencja Mowych Chin, wi- 


ceprzewodniczący Federaciji chińskich 


związków zawodo- 


wych Liu Ning- Fi wygiosił przemówienie radiowe, w kióryz: 


otzówił znaczenie, mającej się odbyć wkrótce w Pekinie kon- 
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fcrencji związków zawodowych krajów azjatyckich. 


Mówca rodkreślił że kon- 
ferencja zwoływana jest w 
chwili, gdy obóz agresywny 
na którego czele stoją impe- 
rialiści amerykańscy ukiada 
plany dalszego ujarzm.enia 
narodów Azji knując rozmai 
te spiski i tworząe reakcyjne, 
marionetkowe rządy. Konfe- 
rencja otwiera nową kartę w 
historii ruchu rcebotmiczego i 
walki wyzwoleńczej w Azji. 
Klasa robotnicza krajów azia 
tyckich — oświadczył Liu 
Ning-Yi — posiada wspólre- 
go przyjaciela — Związek Ra 
dziecki. Żadna siła nie potrafi 
przeszkodzić ani zapobiec so- 
lidermości klasy robotniczej 
krajów azjatyckich. 

Mówca zaznaczył dalej, że 
zwołanie konferencji w Feki- 
nie stało się możliwe dzięki 
zwycięstwom chińskiej armii 
ludowej pod kierownictwem 
przewodniczącego Komuni- 


| stycznej Partii Chin Mao- 
Tse-Tunga. 

Przechodząc dy omówienia 
roli Światowej Federacji 


Związków Zawodawych. Liu 
Nimq-Yi ośw'adczył, że Fede- 
racja od chwili swego pow- 
stania to jest od roku 1245 
coświęcałą wiele uwagi ru- 


chowi robotniczemu w kra- 
jach kolon'alnych. a zwła- 
szcza  brutainemu  uciskowi 


i wyzyskowi robotników przez 
imnerializm i reakcyjne rzą- 
dy na tych obszarach. 

Liu Nns-Yi podkreślił da- 
lej. że reakcyjni przywódcy 
brytyjskich. amerykańskich i 
holenderskich zwiazków zawo 
dowych. reprezentujący inte- 
resy imperializmu sprzeciwia 
ją s'e zwołaniu konferencii. 
Obawiają sie oni jedności ro 
botników w krajach azjatyc- 
kich. którzy sa promotorami 
walki o wyzwolenie mnarodo- 
we. 


Liu Ning-Yi przeszedł na- 
stępnie do omówienia szyb- 
kiego wzrostu ruchu robotni- 
czego w krajach azjatyckich, 
podkreślając, że dzięki zwy- 
cięstwom Chin Ludowych 
ruch ten stał się potężną siłą. 
Pachołkowie imperialistów w 
po Czang Kai-szek. Syng- 
| man Rhee. Quirino Maung — 
minister spraw zagranicznych 
Burmy i Hatta w Indonezji — 
zdradzają i zaprzedają intere 
sy własnych narodów. Wszy- 
stkie te próby jednak — pod- 
kreśla mówca — skazane są 
na nm'epowodzenie, Nic nie 
powstrzyma zwycięskiego mar 
szu sił ludowych. 


imi 
SEP 


Kończąc swe przemówienie 
Liu Ning-Yi oświadczył: „Je- 
steśmy  przeświadczeni jak 
najgłębiej, że pod sztandarem 
największego przywódcy kla- 


sy robotniczej świata — Sta- 
lina — i pod sztandarem naj 
większego przywódcy Chin 


Ludowych — Mao-Tse Tunga 
— zbliżająca się konferencja 
związków zawodowych kra- 
kon- 
jedności i zwycię= 


jów azjatyckich bedzie 
ferencją 
stwa“. 


„Unia personalna“ generalicji 
i potentatów finansowych w USA 


Dziennik „Prawda“ o kulisach wyścigu zbrojeń 
MOSKWA (PAP) — Dziennik „Prawda“ stwierdza, że 


wyścig zbrojeń w St 


Zjednoczenych przekształcił 


się 


w wielkie źródło dochodów dla amerykańskich rekinów prze- 
mysłu zbrojeniowego, którzy są ściśle związani z militarysta- 


mi z Waszyngtonu. 


W okresie ostatniej wojny — |ring Company“ dostarczył czę- 
pisze „Prawda“ — rząd ame-|ści karabinów maszynowych, 
rykański zawarł liczne umowy | nie nadające się do użytku, Sy 


z wielkimi koncernami przemy 
słowymi na sumę 175 miliar- 
dów dolarów. Przeszło dwie 
trzecie tej olbrzymiej sumy, 
czyli 117' miliardów zagarnęło 
100 wielkich koncernów. Trzy 


fabryki budowy samolotów, a 
mianowicie: „Curtis Wright 
Corporation", „Consolidated 


Airoraft Corporation“ i „Do- 
uglas Aircraft Company* oraz 
zakłady samochodowe General 
Motors j Ford otrzymały za- 
mówienie na sumę 20 proc 
wartości umów. 

Podobnie dzieje się równisż 
obecnie. Rząd amerykański roz 
dziela zamówienia wśród naj- 
większych spółek amerykań- 
skiego przemysłu zbrojeniowe 
go, przy czym, jak i w czasie 
wojny, dochodzi do wielkich 
afer, w których zamiesząni są 
najwyżsi dygnitarze j wojsko- 
wi. 

Afery ministrów 

Afery te przybrały olbrzy- 
mie rozmiary, przy czym c- 
becny minister wojny Johnson 
nie raz był oskarżony o za- 
wieranie bezprawnych umów. 
W celu uniknięcia kompromi- 
tacji Jonhson wprowadził o- 
strą cenzurę, zakazujące udzie- 
lania jakichkolwiek wiadomo- 
ści o umowach, zawieranych 
przez ministerstwo wojny z re 
kinami zbrojeniowymi. Mimo 
to nie udaje się ukryć wszy- 
stkich afer. Tak np, jeden z 
członków komisji do spraw 
zbrojeniowych przy Izbje Re- 
prezentantów Van Sandt stwie 
rdził, że Johnson usiłuje nie 
dopuścić do zbadanią bezpraw 
nych umów zawartych przez 
rząd z trustem „Consolidated 
Airoraft Corporation“, 

Johnson przed objęciem te- 
ki ministra wojny był dyrek- 
torem firmy „Consolidated Aj. 
roraft Corporation“ ji jest w 
dalszym ciągu jej współwłaś- 
cicielem. 

w wielkich aferach zamie- 
szany jest również obecny mi- 
nister lotnictwa Symington 
który stojąc na czele trustu 
„Emerson Electric Manufactu- 


mington zagarnął przy tym 20 
milionów dolarów z kasy pań- 
stwa. 


Magnacji finansowi — 
w min. wojny 

„Prawda“ podkreśla, że ma- 
gnaci przemysłowi į finansowi 
usadowili się w ministerstwie 
wojny, a militaryści odgrywa 
ją coraz większą rolę w prze- 
myśle zbrojeniowym. Tak np. 
w skład Rady do Spraw Zbro 
jeniowych, będącej jakby szia 
bem militaryzacji całej gospo- 
darki St. Zjednoczenych, wcho 
dzą przedstawiciele towarzy- 
stwa „Metropolitan Life Insu- 
rance Company“, rozporządzą- 
jącego kapitałem zakładowym 
w wysokości 8 miliardów do- 
larów, przedstawiciele „Gene- 
ral Electric Cos 


Telephon and Telegraph“ oraz 
„Standard Oil Co“. W skład Ra 
dy wchodzi także syn Johna 
Rockefellera — Lawrence, oraz 
dyrektor Chase National Bank. 


Generalicja — 
w koncernach 


Z drugiej strony znani mili- 
taryści zajmują stanowiska dy 
rektorów wielkich koncernów. 
Tak np. generał Grove, który 


'||w czasie wojny kierował przed 


siębiorstwami produkcji bomb 
atemowych, obecnie jest wice- 


prezesem „Remington Arms 
Corporation“, generał Som- 
merwell jest prezesem „Cop- 


pers Company", generał Doo- 
little jest wicedyrektorem 
„Shell Union Oil Comporation“, 


„Tak się przedstawia „unia 
personalna“ wielkiego kapita- 
łu i militarystów amerykań- 
skich — pisze w zakończeniu 
„Prawda“ — olbrzymi wyścig 
zbrojeń przekształca się w 3- 
gromny interes spekulacyjny, 
dzięki któremu bogacą się, ko 
sztem narodu amerykańskie- 
go, monopoliści do spółki z ge 


„American | nerałami'". 


Izba Reprezentantów obcięła o 50°, 
program pomocy wojskowej USA 


WASZYNGTON (PAP). Izba 
Reprezentantów w trzecim gło 
sowaniu 209 głosami przeciwka 
151 zmniejszyła o 50 proc. wy 
sokość kredytów, których do- 
magał się prezydent Truman 
ną realizację tzw. programu 
pomocy wojskowej dla uczest- 
ników paktu atlantyckiego. 

Jak wiadomo projekt prezy- 
denta przewiduje wydatki w 
wysokości 1.161 milionów do- 
larów na uzbrojenie uczestni- 
ków paktu atlantyckiego oraz 
289 milionów dolarów na za- 
kup broni dla Greeji, Turcji, 
Korei, Tranu"i Filipin. 

Izba Reprezentantów posta- 
nowiła zmniejszyć kredyty na 
uzbrojenie uczestników paktu 
atlantyckiego o 50 proc. to jest 
do sumy 580.000.000 dolarów. 
Projekt ustawy o pomocy woj- 
skowej przejdzie obecnie pod 
obrady Senatu. 

Na posiedzeniu Izby dłuższe 
przemówienie przeciwko pro- 
gramowi pomocy wojskowej 
wygłosił przedstawiciel Amery 
kańskiej Partii Pracy — Mar- 


| 


In. że argumenty używane o= 
becnie przez 
programu przypominają argu- 
menty Hitlera i Mussoliniego 
oraz podkreślił, że „broń nie 
petrafi pokonąć idei”, 
Przeciwko programowi wy- 
stepowali m. in. przedstawi- 
ciel konserwatywnej Narodo- 
wej Rady Gospodarczej, zrze- 
szającej kilka tysięcy ekono- 
mistów amerykańskich 
Griffith i przedstawiciel Związ 
ku Młodzieży USA Linfield. 


Linfield zażądał zastąpienia 
programu wojskowego polity- 
ką porozumienia ze Związkiem 
Radzieckim. Przedstawiciel po 
stępowej młodzieży amerykań- 
skiej wysunął następujący 
punktowy program: 1) wzmce 
żenie wymiany handlowej 
Europą wschodnią i Związkiem 
Radzieckim, 2) zatwierdzenie 
progr4mu pomocy krajom zaco 
fanym gospodarczo i zniszczo- 
nym przez wojnę za pośrednic- 
twem ONZ, 3) podjęcia roz- 
mów dyplomatycznych ze Zw. 
Radzieckim na tematy spor- 


cantonio, który oświadczył m.| ne. 


rzeczników” 
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lekcja geografii serdecznej reza 
fundament 


Fundamentem, na którym im- 

perializm amerykański usiłuje 
zbudować „allantycką jedność 
Europy“ jest plan Marshalla. 
Tymczasem fundament ten 
trzeszczy coraz bardziej, wywo- 
łując przerażenie wśród jego 
twórców. 

Rozbieżności między państwa- 
mi marshalowskimi w czerwcu 
przybrały formy głośnego i nie 
dającego się już ukryć przed 
opinią publiczną skandalu na 
tle „płatności  międzyeuropej- 
skich“, Równolegle wzrosła pre- 
sja Stanów Zjednoczonych na 
W. Brytanię w celu zmuszenia 
jej do dewaluacji funta, co mia- 
ło stać Sie sygnałem powszech- 
nej dewaluacji w państwach 
marshallowskich. 

Czerwcowy kryzys w stosun= 
kach państw  marchallowskich 
nie został zażegnany, lecz uległ 
odroczeniu. Obecnie sprawy te 
na nowo wchodzą na porządek 
obrad, przy czym sytuacja wca* 
łe ni2 jest obecnie lsnsza dla 
matchallowców niż była przed 
dwoma: miesiącami. Wprawerie 
administrator planu Marshelia, 
Hoffman wraz z „latającym am- 


haszdorcm* Harrimanem, roz- 
poczęji ohjazd inspekcyjry 
państw marshsllowskich. ale 


ich urzędowy cptymizm nie po- 

rywa się z faktami I tak np. 
po Hoffmana z de 
w Wenecji, Hoffman 
co oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, že wskażnik pro- 
dukcii włoskiej w porówraniu 
z rokiem 1938 wynosi 112, a licz- 
ba bezrobotnych rzekomo zmniej 
szyła się o 1.800.009, ale, EdY 
dziennikarze zakwestionowali te 
cyfry, jako nieprawdziwe, Hoff- 
mn zasłonił się tym, że otrzy* 
mnł je z... włoskiezo minister- 
stwa pracy i mie bierze za nie 
onowiedzialności, 

W rzerzywistości — wskaźnik 
predukcji we Włoszech w pierw 
szym kwartale b.r. spadł do 88 
w porównaniu ze 100 w ostat- 
nim kwartale ub. r. i nadal sna” 
do. Aa liczba bezrobotnych wy- 
nosi około 2 milionów i stale 
wzrasta. Podobnie jest i-w in- 
nych krajach marshalowskich. 
W Polgii wskaźnik produkcji 
spadł z 97 na 93, w Holandii — 
HE na 117, w W. Brytanii ze 
114 na 112. Zapas złota francue- 
kiero z 2.430.009 dolarów  spacł 
fo 548 milionów dol. (r. 1248) Í 
kurczy się nadal, podczas gdy 
inflacja papierowego franka do- 
szła do astronomicznej cyfr 
1.009 miliarda franków. ve 
Włoszech obieg pieniędzy od ro- 
ku 1946 wzrósł z 50 na 879 mi- 
liardów lirów czwli sindqemnasto 
krotnie, Fksport weszła belpii- 
skiego spadł z 5 milionów ton 
(przed 1239 r.) do 679.000 ton. 

Tych kilka danvch przytocze- 
nych przykładowo  charaktery= 
zuje chaos gospodarczy i wali- 
towy w jakim pogrążone są 
państwa Europy zachodniej, 
uszcześliwione planem Mar- 
srhilla. Wszystkie one, razem 
wziąwszy, cierpią na ostry brak 
dolarów, co zmusza je do ogra- 
niczania importu amerykańskie= 
go: A tymczasem Wall Street 
domaga się gwałtownie zwięk- 
szenia zakupów przez europej- 
skich pupilków Waszyngtonu. A 
jeśli nie ma dolarów? „,.Płaćcie 
czym macie“ — odpowiada Wall 
Street i domaga się odstepowa- 
nia amerykańskiemu kanpitałowi 
fabryk, patentów, surowców; 
*-lonialnych posiadłości i ryn- 
26M. 

w znanej deklaracji radziec= 
kiego MSZ ze stycznia b.r. ra 
temat bloku atlantyckiego moż- 
na znaleźć stwierdzenie, że re- 
zultatem stworzenia tego bloku 
będzie  zaostrzanie sie przeci- 
wieństw między Stanami Zjed- 
noczonymi a podwładnymi im 
państwamt marshallowskimi, 
jak również wewnatrz ugrupo- 
wania tych państw. Widzimy 
obecnie, jak na dłoni, że życie 
potwierdza tę ocenę w całej roz 
ciągłości. 


J. w. 


Odczyt min. Suchego 
w Genewie 


GENEWA (PAP). 18 bm. mi 
nister Suchy na zaproszenie 
Szkoły Stowarzyszenia Popie- 
ranią Organizacji Narodów 
Zjedaoczonych, wygłosił od- 
czyt na temat praw człowieka, 
Mówca podkreślił wagę i ak“ 
tualność tego zagadnienia w 
chwili obecnej, w której ście 
rają się ze sobą idee postępu 
z wstecznictwem i reakcją. w 
której toczy się walka o po- 
kój przeciwko  podżegaczom 
wojennym, Min. Suchy wska- 
zał na znaczenie oświaty w u“ 
trzymaniu pokoju. 


Ludność całego kraju 
potępia politykę 
papieża 


DOKOŃCZENIE ZE STR. i 


W odpowiedzi na politykę 
Watykanu — pogłębimy w na 
szych szeregach zaufanie do 
partii, k.órą wiedzie naród pol 
ski do jasnej i pięknej przy” 
szłości”. 

BĘDZIN. — W Będzinie cd“ 
było się w dniu 17 bm. nadzwy 


czajne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej. 
PFrzemawiając w imieniu 


Związku B. Więżniów Polity- 
cznych ob. Miazsk stwierdzi!: 

„Czlonkowie Związku B- 
Więćnów bkojtyc nyca widzą 
w cświadczeniu Rządu, regulu 
jam stosynek Tańzs'wa do KO 
ściała oraz w dekrece z dna 
3 Sierpnia br. godną ; poważ” 
ną odpowiedź na politykę Wa 
tykgnu. Związek B. Więźniów 
Politycznych z radością oceníá 
fakt, że próba rozbicia społe* 
czeństwa na dwa okozy zasta“ 
ła odparta przez cały lud Pol- 
ski“. 


* 

WARSZAWĄ. — W tych 
dniach odbyło się w Instytu” 
cie Szkolenia Ralniczego w T3 
nowie (pow. Mińsk-Mazowie? 
ki) walne zebranie słuchacze 
i słychaezy kursu pedagogic?” 
no - społecznego dla nauczy” 
cieli Powszechnej Oświaty R9 
|niczej, na którym omówion9 


; ostatnią uchwałę Watykanu. 


„Nasza odpowiedź jest na” 
stępująca — czytamy w rezo'U 
cji, uchwalonej na tym zebra” 
niu — dołożymy wszelkich sta 
rań, aby uświadomić młodzi”? 
objętą Powszechną OświatA 
Rolniczą, że droga prowadzzćć 
do socjalizmu jest jedyma, 5Y 
szna i celowa“. 


| 
| 
| 
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ERNEST THALMANN 


Pięć lat temu zamor- 


dowany zestal przez 
hitlerowców czołowy 
Przywódca Komuni- 
stycznej Paris M e- 
Miec, [m Teini- 
mann. Tı z ESRA 
jedenaście ia. w W.G- 
zeniach Trzeciej Rze- 
szy, katowany frzoz 


śwoich oprawców zacho 
wał godną postawą nie 
złomnego rewolucjeni- 
sty, 

Już od szesnastego ro 
ku życia, pracując ja- 
ko roboinik . portowy 
w Hamburgu, hbis- 
rze Ernest THAR 
mann aktywny u- 
dział w ruchu ro- 
boimiczym. Nale- 
żąc jeszcze przed 
Pierwszą wojną świa- 
tłową do partii so 

cjaldemokratycznej, 


_ 
s 


przeciwstawia się jej nacjonalistycznej i opor- 
tunistycznej polityce, która wyraziła się w 
Popieraniu wojny. W roku 1920 staje na cze- 
łe organizacji partii komunistycznej w Ham- 
burgu, a trzy lata potem kieruje akcją bojo- 
wą, jaką prowadził proletariat tego miasta. 
W r. 1924 Ernest Thälmann zostaje wybrany 
na ‘generalnego sekretarza KC Komunistycz- 
nej Partii Niemiec. Wysunięty przez tę partię 
jako kandydat w wyborach na prezydenta 


botniczej 


obawiali 


znajdował się w ich więzieniu. 
mordu przed światem, rozpuszczając wieść, że 
zginął on od nalotu nieprzyjacielskiego. 


burżuazji. Walce z 0- 
portunizmem i zdradą 
w ruchy robomniczy:n 
oddał Thälmann wszyst 
kie swe siły. Jedno- 
cześnie był. Tnalmann 
niezmordowanym szer- 
mi.erzem . jednolitego 
frontu robotniczego. 
Jeśli Komunistyczna 
Partiu Niemiec wyro- 
sła na wielką masową 
partię proletariatu, je- 
Śli stała sięona groźna 
dla sił reakcji i faszyz- 
mu, wielka w tym była 
zasługa Ernesta Thil- 
manna. I tym też nale- 
ży tłumaczyć niebywa- 
łą wściekłość z jaką 
hitlerowcy po dojściu 
do władzy zabrali się 
do tępienia KPD i jej 
przywódców. Jedną 


u pierwszych ofiar 


hitlerowskiego terroru był Thdlmann, nieugię- 
ty rewolucjonista, wielki przywódca klasy ro- 
Niemiec, mobilizujący ją wokół 
sztandarów Lenina i Stalina. S 

Thälmanna — konsekwentnego antyfaszysty 
się hitlerowcy nawet wtedy, 


gdy 
Zataili fakt 


otrzymuje 5 milionów głosów. 

Ernest Thälmann symbolizował wszystkie 
najlepsze, rewolucyjne tradycje niemieckiej 
klasy robetniczej. To on właśnie, stojąc na 
czele KPD w okresie narastania fali hitlerow- 
skiej, demaskował konsekwentnie istotę fa- 
Szyzmu, tej najbardziej zwyrodniałej i barba- 
rzyńskiej formy rządów kapitalistycznych. To 
On właśnie z całych sił przeciwstawiał się 
Propagandzie 
zbrodniczej teorii „Herrenvolku'*, które pchnę- 
ły Niemcy na drogę podbojów. 


niemieckiego szowinizmu i 


Ernest Thälmann wychowywał masy w du- 
chu internacjonalizmu, zwalczał pruski mili- 
taryzm i jego hitlerowską odmianę, wszcze- 
Piał nienawiść do wojny zaborczej i głosił ha- 
Sla pokoju. : 

Jednym z centralnych zadań KPD w okre- 
sie republiki weimarskiej było obnażanie 
Brzed klasą robotniczą Niemiec prawdy o 
Zdrądzieckiej roli przywódców partii socjal- 


Pamięć Ernesta Thilmanna czci cały mię- 
dzynarodowy ruch robotniczy. Jego piękna 
postać wskazuje dziś narodowi niemieckiemu 
drogę do odrodzenia. Leży w najgłębszym in- 
teresie Polski, aby właśnie po tej drodze roz- 
wijały się nowe Niemcy. Jest to bowiem dro- 
ga, która przekreśla raz na zawsze wojny za- 
borcze jakie prowadził militaryzm niemiecki 
i likwiduje źródło tych wojen, władzę burżu- 
azji i obszarnictwa. 


Z uczuciami głębokiej sympatii odnosimy się 
dziś do waiki jaką toczy niemiecki ruch ro- 
botniczy pod przewodem SED i KPD przeciw 
reakcji i pogrobowcom hitleryzmu, 
przeciw anglosaskiemu imperializmowi. Bu- 
dowa zjednoczonych demokratycznych Nie- 
miec, żyjących w przyjaźni i współpracują- 
cych ze Związkiem Radzieckim, z narodem 
polskim i ze wszystkimi siłami postępu i so- 
nakaz testamentu Ernesta 


siłom 


cjalizmu — to 
Thalmanna. 


demokratycznej, 


którzy przeszli 


na służbę 


c TRYBUNA LUDU 


Wystawa polska w Moskwie 


20 sierpnia 1949 r. otwieramy 
po raz pierwszy w Związku 
Radzieckim Wystawę Polskie- 
go Przemysłu. 

Otwieramy ją w piątym TO- 
ku istnienia Władzy Ludowej w 
Polsce, w roku przedtermino- 
wego ukończenia 3-letniego 
Planu Odbudowy  Gospodar- 
czej, w roku wielkich osią- 
gnięć naszego przemysłu, w 
przededniu rozpoczęcia reali- 
zacji wielkiego 6 letniego Pla 
nu Budowy Podstaw Socjaliz- 
mu. 

Wystawa w zasadzie doty- 
czy tylko przemysłu lekkiego. 


Daje ona przegląd produk- 
cji przemysłu włókienniczego, 
konfekcyjnego, drzewnego, mi 
neralnego, skórzanego, papier- 
niczego i spożywczego. Inne 
dziedziny naszej gospodarki, a 
w szczególności podstawowe 
gałęzie przemysłu, jak metalur 
giczny, obrabiarkowy, maszy- 
nowy, górniczy, elektrotech- 
niczny, chemiczny, będą przed- 
stawione ze względów techni- 
cznych jedynie w ogólnych za- 
rysach. Dlatego też radzieccy 
obywatele nie będą traktować 
Pierwszej Polskiej Wystawy 
Przemysłu lekkiego w Mo- 
skwie jako przeglądu całości 
przemysłu polskiego w rzeczy- 
wistych jego proporcjach. Mi- 
mo tego odcinkowego charak- 
teru naszej wystawy, przed- 
stawione towary, eksponaty, 
cyfry, wykresy i fotografie do- 
kumentarne niezbicie wykażą, 
że tak szybka odbudawa i wy- 
bitny rozwój nowej gospodar- 
ki, osiągnięte wysiłkiem pol- 
skiej klasy robotniczej i całe- 
go narodu, były możliwe jedy- 
nie w oparciu o Związek Ra- 
dziecki. 


Wystawa zilustruje jak za 
historycznym zwycięstwem Ar 
mii Czerwonej i walczącego u 
jej boku odrodzonego Wojska 
Polskiego nad faszystowskim 
najeźdźcą, które przyniosło nam 
wyzwolenie i umożliwiło obję- 
cie władzy przez Rząd Ludo- 


W SŁUŻBIE IMPERIALIZMU 


Logika zdrady jest nieubła- 
gana. Minęły już czasy, ke- 
dy titowska klika przedsta- 
wiana była przez jej zachod- 
nich przyjaciół i protektorów 
lako nowa „trzecią siła“, jako 
ustrój „komunistyczny“, z któ 
rym „można się dogadać". Dzi 
Siaj już nawet anglosascy przy 
Jaciele Tito wspominają z iro- 
nią o jego: aspiracjach. Bry- 
tyjski tygodnik „News States- 
man and Nation" z dn. 13.8. 
Pisze: „W odpowiedzi na wszel 
kie zarzuty Jugosłowianie 
twierdzą, Że zależność gospo- 
darcza nie musi stać się za- 
leżnością polityczną. Wygląda 
to równie podejrzanie jak do- 
ktryna trzeciej siły, którą Ju- 
£gosłowianie sami do niedaws 
na jeszcze wyśmiewali z taką 
przyjemnością". 

A O tym, kim naprawdę jest 
Tito i jego klika świadczą naj- 
lepiej zachwyty reakcjonistów 
i ich popleczników. I tak ty- 
godnik szwajcarski „Die Welt- 
woche“ z dnia 5.8, długo stara 
się udowodnić tezę o wzmoc- 
nieniu monarcho - faszystów 
greckich i stwierdza, że jest 
to w dużej mierze zasługa mar 
szałka Tito, który pogłębiając 
coraz bardziej przepaść dzie- 
lącą go od Związku Radziec- 
kiego zwrócił się obecnie o- 


twarcie przeciwko powstań- 
com greckim. 
Równie  charakterystyczny 


jest zachwyt dla Tito, które- 
mu dał wyraz w wywiadzie u- 
dzielonym dziennikowi „,Cor- 
riere Della Sera“ stary 
sługus imperializmu, minister 
Spraw zagranicznych Włoch, 
hr. Sforza. Wreszcie dziennik 
angielski „Continental Daily | 
Mail* z dnia 29 lipca doniósł, 
że groźba ekskomuniki papies 
kiej nie dotyczy Tito i jego 
partii, gdyż zawarli oni uprze- 
dnio specjalne porozumienie 
2 papieżem. Jest to wiado- 
mość szczególnie charaktery- 
. Styczna, jeśli się weźmie pod 
uwagę, że sam Tito wielokrot 
nie atakował Polskę Ludową 
za... zbytnią tolerancję w sto- 
sunku do kościoła. 

Wreszcie oficjalnym nieja- 
ko patentem dla działalności 
belgradzkich zdrajców klasy 
roboiwiczej jest stanowisko 0- 
sławionej „bałkańskiej komi- 
sji ONZ, która wstrzymała 
ostatnio swój raport przezna- 
czony dla Rady  Bezpieczeń- 
stwa, celem uwzględnienia w 
nim zmiany stanowiska Jugo- 
sławii wobec demokratów 
greckich.. Pisma brytyjskie 
podają stale wiadomości o po- 
wstaniu „bardziej przyjaznej 
atmosfery pomiedzy komisją 
bałkańską, a rządem belgradz- 
kim“. Ro: 

Należy przyznać. że zachwy 

imperialisiów nad działal- 
Noścą belgradzkiej kliki są. Z 
ich punktu widzenia caikowi- 
cie usprawiedliwione. Dziatal- 
"ność ta stała się szczesóln e 
W ubiegłych tygodniach jed= 


.zdradziecka akcja Tita, 


Jerzy Lobman 


nym długim łańcuchem sabo- 
taży i prowokacji, skierowa- 
nych przeciwko siłom demo- 
kratycznym. Jednocześnie nie 
ustają wysiłki titowców nad 
zmarshallizowaniem Jugosła- 
wii i wciągnięciem jej w orbi- 
tę imperialistycznej polityki 
amerykańskiej, 

Tito prowadził w ubiegłym 
czasie szeroką akcję prowoka- 
cyjną na Bałkanach, skierowa 
ną zarówno przeciwko Bułga- 
rii i Albanii, jak i w szczegól- 
ności przeciwko bohatersko 
walczącym demokratom grec- 
kim. Zdrajcy titowscy usiłują 
wzbudzać na Bałkanach szo- 
winizmy narodowościowe 
wśród grup narodowych w są- 
siadujących z Jugosławią kra- 
jach demokratycznych. Szcze- 
gólnie dotyczy to rozhuśtanej 
ostatnio przez Tito dzikiej pro 
pagandy nacjonalistycznej na 
terenie Macedonii. 

Tito nie ogranicza się jed- 
nak do prób organizowania dy 
wersji w sąsiednich krajach. 
Posuwa się on nawet do bez- 
pośrednich prowokacji, jak np. 
w przemówieniu swym wy” 
głoszonym w początkach sier- 
pnia w stolicy Macedonii ju- 
gosłowiańskiej Skoplje, kiedy 
zwracał się wręcz do Buiga- 
rów i Albańczyków, wzywa- 
jąc ich do obalenia prawowi- 
tych rządów. 

Jeszcze bardziej podła jest 
ma- 
jąca na celu pomoc monar- 
cho - faszystowskim katom 
Grecji Jak donosiły pisma w 
dniu 16 sierpnia br. oddziały 
jugosłowiańskie zaatakowały 
greckie oddziały demokratycz 
ne na odcinku Aghios | Ger- 
manos - Lemos. To zdradziec- 
kie uderzenie w plecy boha- 
terskich bojowników Grec) 
demokratycznej odbyło się na 
podstawie planu. opracowane- 
go w czasie spotkania sztabo- 
wców monarcho - faszystow= 
skich. jugosłowiańskich. ame- 
rykańskich i angielskich, ja- 
kie miałe miejsce 4 lipca br. 
na pograniczu jugosłowiańsko- 
greckim. Postanowiono wów- 
czas, że do akcii dywersyjnej 
przeciwko greckim. demokra- 
tom użyta będzie jedenasta 
brygada jugosłowiańska. 

Ale akcja 
greckim demokratom nie o- 
granicza się do tych zdra- 
dzieckich napaści. 3 sierpnia 
odbyła się w Skoplje konfe- 
rencja greckich titowców., ne 
której zostali oni poinstruor 
want w sprawie ich działalno- 
ści. Już 30.7 londyński .Ti- 
mes* donosił, że agenci Tita 
usiłują przedostać się do sze- 
regów greckiej armii demokra 
tycznej. gdzie nakłan ają par- 
tyzantów do dezercji do Jusa- 
sławii. W uchwaie komitetu 
organizacyjnego Macedończy- 
ków przy KP Grecii podano 
nawet nazwiska agentów ti- 


"Tito przeciwko 


towskich w Grecji. Są to: na- 
cjonalista burżuazyjny Goce 
1 współpracownik faszystów 
bułgarskich z 1943 r. Keram- 
dżijew. 

Tito mie ogranicza się do 
walki z demokratycznymi żoł- 
nierzami greckimi. Ogłosił on 
ostatnio postanowienie. w myśl 
którego zamknął granicę grec- 
ko - jugosłowiańską. W ten 
sposób wydał en rannych, star 
ców. kobiety i dzieci. jednym 
słowem tych wszystkich. któ- 
rzy na terytorium Jugosławii 
szukali schronienia przed ter- 
rorem zbirów  ateńskich na 
pastwę bandytów monarcho - 
faszystowskich. ) 

Natychmiast po zamknięciu 
granicy greckiej Departament 
Stanu wyraził gratulacje pod 
adresem Tito i stwierdził, że 
poprze jugosłowiańską proś- 
bę o pożyczkę w Banku Mię- 
dzynarodowym. 24 lipca udała 
się do Jugosławii delegacja 
Banku Międzynarodowego dla 
„zbadania jej potrzeb”. 

Tak wygląda w praktyce 
twierdzenie Tito; że jego flirt 
z zachodem nie będzie połą- 
czony ze zmianą polityki... 

Nic też dziwnego w tych wa 
runkach, że Tito zaczął się 
cieszyć ostatnio niebywałą 
sympatią... Tsaldarisa. Tsalda- 
ris, udzielając w Surassburgu 
wywiadu korespondentowi 
„Reutera“ wychwalał Tito za 
„zerwanie z Biurem Informa- 
cyjnym i wstrzymanie pomo- 
cy dla powstańców greckich“ 
i stwierdził, że „Grecja i Ju- 
gosławia tworzą obecnie ba- 
stion oddzielający Włochy i za 
chodni basen Morza Śródziem 
nego od bloku radzieckiego'"(!) 
Jednocześnie Tsaldaris składał 
pod adresem Tito niedwuzna- 
czne propozycje .uregulowa= 
nia problemu albańskiego". 
gdyż.. „posiada ono pierwszo- 


zachodnich w dziedzinie kon- 
solidacji ich pozycji w Euro- 
pie.“ 

Jest rzeczą oczywistą, że 
Tsaldaris nie składał by na 
forum międzynarodowym tego 
rodzaju oświadczenia, gdyby 
nie wiedział, że zostanie óno 
właściwie zrozumiane w Bel- 
gradzie. Obecnie jesteśmy 


stych najść zbrojnych grec” 
kich monarcho - faszystow- 
skich jednostek wojskowych 
na pograniczne tereny Alba- 
nii. 

Drugim odcinkiem „Oowoc- 
nej działalności“ kliki titow- 
skiej jest marshallizowanie Ju 
gosławii i otwieranie jei dla 
ansielskiego i amerykańskiego 
kapitału, P'sma zachodnie sze 
roko rozpisują się na temat 
zasobów naturalnych Jugosła- 
wii, 

Zarówno prywatne banki a- 
merykańskie. jak i kontrolo- 
wany przeż Amerykan Bank 


rzedne znaczenie dla mocarstw 


świadkami prowokacji l. czę- 


Międzynarodowy pomagają Ti 
to jak mogą. Ostatnio rząd Sta 


| nów Zjednoczonych wydał jed 


nej z firm amerykańskich ze- 
zwolenie na eksport do Jugo- 
sławii maszya i wyposażenia 
wartości 3 milionów doiarów. 
Decyzję tę określa prasa ame- 
rykańska jako „krok ze stro- 
ny rządu amerykańskiego na 
drodze do wzmocnienia mar- 
szałka Tito w walce z Mos- 
kwa“, J 

Tito został już oficjalnie 
pasowany na agenta Departa- 
mentu Stanu w .zimnej woj- 
nie“ przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu, postępowi i demo- 
kracji, 

Jednym z niezwykle charak 
terystycznych wypadków dla 
wciągąnia Tito w amerykan- 
ską orbitę jest zawarty ostat- 
nio trąktat handlowy między 
Włochami, stanowiącymi już 
od dawna gospodarczą kolonię 
USĄ a Jugosławią. Należy 
podkreślić, że w ramach tej 
umowy Włochy dostarczą Ju- 
gosławii wiele towarów, które 
znajdują się na amerykań- 
skiej liście towarów „poten- 
cjalnie strategicznych" i któ- 
rych wywóz do krajów demo- 
kratycznych jest surowo za- 
kazany przez Departament Sta 
nu. Administracja planu Mar- 
shalla  zeżwoliła Włochom 
również na zakupienie od Ju- 
gosławii ołowiu z funduszów 
zablokowanych jako równo- 
wartość „pomocy marshallow- 
skiej". Jak wynika z tego Ju- 
gosławia została już faktycz- 
nie za pośrednictwem Włoch. 
wciągnięta do planu Marshal- 
la. 

Mało tego. h 

Centralny organ włoskiej 
partil komunistycznej „Uni- 
ła" donosi, że poseł włoski 
Martino poinformował mini- 
stra Sforzę w Strassburgu. iż 
Tito stwierdził, że „przychyl- 
nie odmosi się do działalności 
Rady Europejskiej". Nic dziw 
nego, że włoskię pismo „Mo- 
mento“ mogło w tych warun= 
kach stwierdzić, iż „Tito jest 
cennym narzędziem w ręxach 
Waszyngtonu”. Nic też dziw- 
nego, że cała prasa tmperiali- 
styczną pąświęca ostatnio bar 
dzo wiele miejsca sprawom ti- 
towskiej Jugosławii i że Tito 
stał się ostatnio najbardziej 
poszukiwaną gwiazdą” w im- 
perialistycznej 
światka zachodniej polityki. 

Awanturnicza polityka Tito 
zostałą najlepiej scharakterv- 
zowana przez londyński „Ti- 
mes" który stwierdził ironicz 
nie. że: „zamiast udzielać kon- 
cesji wzam'an za pożyczki. 
Jugosławia zdaje gię udzielać 
tvch koncesji na zanas* Nic 
też dziwnego że wobec poli- 
tyki zdrady in'eresów robot- 
niczych i narodowych Juqo- 
slawii przez przedainą kl ke. 
nnór mas lueawwch przec'wko 
krwawej dvktatnirze he'arnaz- 
kich zdraje w wzrasta z każ- 
dym dniem 


wy, szła pomoc narodów Zwią 
zku Radzieckiego w dostawach 
żywności, surowców i urzą- 
dzeń, niezbędnych do urucho- 
mienia naszego przemysłu. Wy 
stawa wykaże jak ta pierw- 


szą pomoc zapoczątkowała 
orzyjacielski i wszechstronny 
rozwój radziecko - polskiej 


współpracy, jak wprowadziła 
nowy, niespotykany dotąd 
sens i typ międzynarodowych 
stosunków gospodarczych, któ 
re każą wspierać, rozwijać ży- 
cie gospodarcze państwa eko- 
nomicznie słabszego i rozbu- 
dowywać jego przemysł, a nie 
podporządkowywać je i degra- 
dować gospodarczo,. jak to się 
dzieje w wilczym świecie ka- 
zitalistycznym. 


Nasza wystawa ma pokazać 
Obywatelom Radzieckim wyni- 
ki dorobku pięcioletniego Pol- 
ski Ludowej: osiągnięcie prze- 
szło dwukrotnej, w porównaniu 
z okresem przedwojennym, 
produkcji przemysłowej • na 
głowę ludności, stałe przekra- 
czanie planów produkcyjnych 
przez wszystkie gałęzie prze- 
mysłu, a nawet wykonanie 
kilka miesięcy przed terminem 
3 letniego planu odbudowy 


Inż. Tadeusz Gede 


Minister Handlu 
Zagranicznego 


rzany, spożywczy, wreszcie u- 
ruchomienie nowych fabryk.: 
nowych gałęzi produkcji, jak 
produkcja traktorów, samocho 
dów, steelonu, wielu nowych 
typów obrabiarek i maszyn 
rolniczych, niewyrabianych dc 
tychczas w kraju. 


Poprzez naszą wystawę wy- 
raźnie przewija się nowy sto- 
sunek polskiego robotnika, pra 
cującego chłopa i inteligenta 
do pracy. Uwydatnionjy 
jest również nowy stosunek 
państwa do człowieka, wyra- 
żający się we wszechstronnym 
rozwoju opieki społecznej. 
szkolnictwa i awansu spółecz- 
nego. 

Upaństwowienie przemysłu . 
wejście na drogę planowej, so- 
cjalistycznej gospodarki umo- 
żłiwiło wyzwolenie sił twór; 
czych, o jakim nie mogło być 
mowy w Polsce przedwrze- 
śniowej, sktępowanej intere- 


sami krajowego i zagranicz=| Radzieckim zabezpieczaja na- 
nego kapitału. Wyrązem tegc | 


się masowe ruch współzawod- 
nictwa pracy, racjonalizacji i 
nowatorstwą technicznego, ktć 
ry zrewolucjonizował dotych- 
czasowe możliwości produk. 
cyjne. 

Ten nąwy stosunek do pra- 
cy, do człowieka i nowe rewo- 
lucyjne formy produkcji o- 
pieramy na wzorach i bogatym 
doświadczeniu zwycięskiego bu 
dawnictwa socjalistycznegce 
Związku Radzieckiego. I tc 
również wykaże nasza wysta- 
wa. 

Wystawa nasza bedzie również 
miała chrakter handlowy. Sze- 
roki wachlarz wyrobów nasze- 
go przemysłu w bogatym asor- 


tymencie, przedstawiony na 
wystawie i udostępniony do 
bezpośredniego nabycia na 


jednocześnie odbywającym się 
kiermaszu, wzbudzi zaintere- 
sowanie obywateli Związku 
Radzieckiego, naszego potężne- 
go sąsiada, z które posiada- 
my największą wymianę towa 
rowa z pośród wszystkich kras 
jów świata. 

Te stale wzrastające obroty 
Polski Ludowej ze Związkiem 


i stanowią podstawę naszega 
handiu zegranicznego. 

© dynsmiczaym ich wzre- 
ście świadczy osiągnięcie na- 
szyca obrotów z ZSRR w r. 
1948 w wysokości 1.211 mila. 
rubli w porównaniu z obrota- 
mi w r. 1945 wynoszącymi 350 
miin. rubli, podczas gdy w r. 
1938 rządy  sanacyjno-faszy- 
stowskiej Polski, wbrew istot- 
nym interesom narodowym, 0- 
graniczały je do poziemu 11 
miin. rubli. 


. Pierwsza Polska Wystawa 
Przemysłu Lekkiego w Mo- 
skwie będzie bez wątpienia je- 
dynym z elamantów, który 
przyczyni się do znacznego dal 
szego powiększenia obrotów 
handlowych między Wielkim 
Związkiem Radzieckim a bu- 
dującą podstawy  sócjalizmu 
Polską. Przyczyni się ona do 
pogłębienia wzajemnej. wspól- 
pracy gospodzrczej.' Będzie o- 
ria wreszcie jednym z etapów 
wzmocnienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej, w imię której prze 
lewaliśmy krew na wspólnych 
polach bitew z okupantem hi- 
tlerowskim, a którą teraz r=- 
slizujsmy w historycznej Wa: 


izm. 


szą gospodarkę. narodową Sk o pokój świata i o socja- 


przez przemysł hutniczy, skó- | wyzwolenia jest rozszerzający nieprzewidzianych wstrząsów 


Pokaz dorobku p 


Wystawa przemysłu lekkie- 
go w Moskwie, której otwar- 
cie nastąpi 20 sierpnia, jest 
tylko częścią składową zakro- 
jonych na szeroką skalę „Dni 
Polskich* w Moskwie. Tegoż 
bowiem dnia ma nastąpić rów- 
nież otwarcie wystawy retros- 
pekty wej polskiego malar- 
stwa, wystawy rzeźb Ksawere' 
go Dunikowskiego i obrazów 
Felicjana „..owarskiego. Jedno- 
cześnie do Moskwy przybywa 
na trzytygodniowe  wystęny 
60-osobowy zespół ludowy pie 
śni i tańca, obejmujący grupy 
regionalne Wielkopolski, Rze- 
szowskiego i Podhala. 


lastyki 


rzeżby o społecznej tema- 


a 


tyes, powsiale już w nasayia 
Jkresie. Do tego cyklu należę: 
>5sąg enlopa i robotnika, pom- 
aik powstańców śląskich, gło» 
wa przedownika pracy i wsc= 
stcio popiersie Lenina. 

Nawet pomnik. prezydenta 
miasta Krakowa, Dietla, por 
wędrował z cokołu na wysta- 
wą, żzpy dać zadośćuczynienie 
syczeniu wielkiego polsziego 
artysty, odznaczonemu cride- 
sam Budowniczych Polski Lu= 
dowej, pokazania społeczeń- 
stwu radzieckiemu całości do= 
robku swojego życia. - 


W łodzimierz Sokorski 


Wicem'nister Kultury i Sztuki 
W ten sposo» pokażemy na 


wystąwie w Lioskwie obok sze 


4 pierwszą próbą pośazania 
zwórczej drogi poiskiej plasty- 
«i, która w oparciu o głębakie 
„radycje narodowe reaiztycz: 
jego malarstwa oraz o wie.ki€ 
doświadczenia Związku Ra- 
jdzieckiego, weszła dziś zdecy 
dowanie na drogę przezwycię- 
żenia formalistycznej puścizny 
schyłkowego okresu 
amu i kształtowania nowego 
oblicza polskiej plastyki, pla- 
styki oxresu realizmu socjalis- 
tycznego. 


NCAGŹNCAR SEK 
a.erytaskiego, Matejzi („Iizec- 
gospajita abińska", „Staŭń- 
czykó, „Dzwon Zygmunta”), a 
aawat Wyspiańskiego i Mal- 
szewskiego. 

sapitali- | "prego radzaju zestawienie do 
cabku poisiziego maiarstwa, 0- 
dejmującegjo twórczość polską 
X1% wieku i początku XX wie 
su zilustruje nie tylko jej roz- 


spelunce pół- 


Jeżeli uwzględnimy, że do- 
piero co zostało zakoń -~< kil 
zutygodniowe tournée po Zw. 
Radzieckim grupy „najwybit- 
niejszych polskich solistów, z 
Grażyną Bacewiczówną i Szpi- 
aalskim na czele i że w Polsce 
przebywał 60-osobowy zespół 
baletawye Akademickiego Wiel 
kiego Teatru w Moskwie, bę- 
dzie można bez przesady 
stwierdzić, że stosunki kultu- 
ralne między Związkiem Ra- 
dzieckim i Ludową Polską we- 
szły w nowy okres, okres wza- 
jemnej, trwałej współpracy. 


Otwarcie wystaw  plastycz- 
nych stanowi pod tym wzglę- 
dem zjawisko nowe, nieewykle 
symptomatyczne, wymagające 
specjalnego omówienia. Wprą- 
wdzie na terenie Związku Ra- 
dzieckiego mieliśmy już de- 
monstrowaną i cieszącą się 
wielkim powadzeniem wysta- 
wę Sztuki Ludowej, lecz w tym 
wypadku mamy do czynienia 


osiem miesięcy temu. Właśnie 
tego dnia, kiedy górnik z Ma- 
koszowej, tow. Czesław Zieliń 
ski zaawansował na wicedy- 
rektora „Wieczorka”, jednej z 
największych kopalń Śląska. 

Przypominam go sobie space 
rującego nerwowym krokiem 
tam i z powrotem po ciemnym 
korytarzu katowickiego gomi- 
tetu PZPR. Coś tam kogbino- 
wał, rysował, wyliczał. Był wy 
ramie podniecony, ale pewny 
powodzenia. I co tu się dziwić. 
Póki tkwił na „Makoszowej”, 
głos jego nie dochodził do da- 
lekich filarów, zawiłych chod- 
ników, odległych szybów. Co 
najwyżej koledzy z sąsiedniej 
ściany popatrzyli i to nie zaw- 
ze z aprobatą. 

Teraz przyszła ta wielka 
szansa, jedna na tysiąc: Prze- 
kazać swoje doświadczenie in- 
nym; „rządzić” produkcją, u- 
powszechnić swój system wy” 
dobycia. Wicedyrektor Zieliń- 
ski otrzymał zaszczytne zada- 
nie postawić na kopalni „Wie- 
czorek” zagadnienia racjonali- 
zacji wydobycia, planowej or- 
ganizącji pracy... = 

Od stycznia minęło przeszło 

ół roku. 

W kwietniu, maju, czerwcu 
». roku „Wieczorek” nie wyko 


W ten sposób wystawa plas- 
tyczna w Moskwie stanowi nie 
jako wstęp do - wawej wysta- 
wy w Moskwie, która obejnsu- 
je przeglad malarstwa daw- 
niejszego i współczesnego ma- 
larstwa realistycznego, ukaza- 
nego na organizowanej w mie- 
siącach zimowych  ogólnckra- 
jowej wystawie polskiej pla- 
styki. . 

Wystawa, która w ten spo- 
sób zostanie otwarta w dniu 20 
sierpnia w Moskwie w osob- 
nym specjalnie dla tego celu 
zbudowanym i urządzonym 
przez ekipę Tretiakowską pa- 
wilonie, obejmie logiczny cykl 
twórczy malarzy polskich, któ 
rzy chociaż nie zawsze w ca- 
łokształcie swej twórczości, 
lecz w każdym razie w decy- 
fującej swojej części reprezen 
towali realistyczne środki wy- 
razu, sięgajac niejednokrotnie 
do społecznej tematyki, obna- 
żającej fałsz i obłudę szlachty, 


ja potem kapitalizmu. 


Zagłębie węglowe walczy o plan 
Na drodze do mechanizacji 


Ostatni raz widzieliśmy zięl 


W. Skulska 


piero teraz, nareszcie po ośmiu 
miesiącach na tablicy orienta- 
cyjnej wyskoczyła w górę 
strzałka — 100/e. 
© 
Przewaga zespołowej pracy, 
postępu technicznego, tych ko- 
niecznych warunków wysokie- 
go procentu produkcji jest 


bezsporna. A jednak prak- 
tyka wykazuje, że nawet 
najbardziej przekonywający 


pckaz, jedno czy drugie zebra 
nie nie jest w stanie z miejsca 
przełamać istniejących oporów 
i uprzedzeń: „Tak robił mój 
ojciec i dziadek”, lub „koniem 
woziło się węgiel ji też jakoś 
szło”, 

Efekty postępu technicznego 
są tak poważne, że muszą w 
końcu przekonać zespół pra- 
cowników. Trzeba tylko nie 
raz uzbroić się w cierpliwość i 
upór, czekać na wyniki nawet 
osiem miesięcy, 

Doświadczenia tego pierwsze 
go, próbnego okresu warte są 
reportażu, szczególnie teraz, 
kiedy za kulisami katowickie- 
go węgla mówi się o tym, że 
„Wieczorek idzie na mechani- 
zację”... 

O 


Kiedy kopalnia „Wieczorek 


nał planów miesięcznych. Do-iotrzymała z remontu pierwsze 


wój, lecz również istotny, naj- 
głębszy nurt polskiego realiz- 
mu, który potrafił wyzwolić 
się z obcych wpływów i nale- 
siałości szkoły Monachijskiej 
»worząc polską szkołę o wlas- 
aych środkach artystycznych i 
własnej postępowej treści po- 
jęciowej. 

Odrębnie potraktowana wy 
stawa Dunikowskiego i Ko- 
warskiego ilustruje z kolei dro 
gę polskiej plastyki poprzez 
całe półwiecze aż do chwili o- 
becnej, ilustruje jej walkę z 
naciskiem formalistycznych de 
formacji, walkę, z której wy- 
chodzi zwycięsko realistyczne 
widzenie naszej, rzeczywisto- 
ści. 

Wystawa Dunikowskiego 0- 
bejmuje całokszta:t jego twór- 
czości, której punkty węzłowe 
stanowią, przejmujące w swo- 
im realistycznym wyrazie „Ka 
biety brzemienne”, historyczny 
cykl głów wawelskich i ostat- 


+wrębówki, dyrektor Zieliński 
posłał na IX oddział instrukto 
ra, ażeby zademonstrował za- 
łodze: — jak należy obchodzić 
się z maszyną. 

Instruktor wrócił po kilku 
dniach z powrotem, machnął 
ręką t zaraportował krótko: 
„Wrębówka nie nadaje się, wę 
giel jest za twardy”. 

Tow. Zieliński nie zrezygno 
wał, zjechał sam na oddział, 
pogadał z ludźmi. Stary rębacz 
z 22 dowierzchni stał z boku, 
skrzywił się i dobrodusznie po- 
klepał Zielińskiego. „Wy nie 
jesteście przecież starym górni 
kjem. Nie wiecie. To się dla 
nas nie nadaje”. 

Jakoś się nadało. Tow. Zie- 
liński pokazał, jak to 1.80-me- 
trowe ramię żelazne wrywając 
się w węgiel, podważa twar- 
dość kamienia, czynią: wyłom 
w skale, który ułatwia strzela 
nie. 

Maszyna popracowała dzień, 
wszystko było w porządku, a 
jak tylko tow. Zieliński 
wracał na górę, znowu górnicy 
odstawiali ją na bok i robili 
"po staremu. Okazało się póź- 
niej, że i ten twardy węgiel był 
pretekstem. «Instruktor nie 
chciał po prostu zadzierać £ 
kolegami. 


Wystawa Kowarskiego obej- 
muje najważniejsze prace 
przedwcześnie zmarłego arty= 
sty, od jego głęboko przejmu- 
jących w swoim smutku „Wę- 
drowców*”, w których to obra- 
zach autor próbował odmalo- 
wać całą nędzę i tragedię czło- 
wieka minionej epoki, aż do 
mocnych, konstruktywnych w 
swoim politycznym i plastycz- 
nym wyrazie „Proletariatczy= 
ków“ i „Pstrowskiego“. 

W ten sposób malarstwo Ko 
warskiego jest przekrojem tej 
drogi, którą przebywają dzi- 
siaj plastycy starszego pokole- 
nia, drogi trudnej, lecz wiel- 
kiej w swojej prawdzie wy= 
razu artystycznego i społeczne 
go, drogi, polegającej na zam- 
knięciu w swojej twórczości 
całokształtu walki i zwycię- 
stwa polskiego narodu i pol- 
skiej klasy robotniczej, która 
dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego i jego 
Armii nie tylko wyzwoliła kraj 
z okowów niemieckiego i wła- 
snego faszyzmu, lecz dzisiaj 
jest w stanie budować głębo- 
ko humanistyczną, socjalisty= 
czną w treści, a narodową w 
formie. w środkach artysty- 
cznegó wyrazu, kulturę epoki 
socjalizmu. 


Równoległe zademonstrowa= 
nie na scenach Związku Ra- 
dzieckiego dorobku autentycz= 
nych, regionalnych zespołów 
ludowych, wydobytych podczas 
ostatniego Festiwalu Sztuki 
Ludowej w Polsce Świadczy 
najwymowniej o istotnym kie- 
runku polskiej sztuki okresu 
budownictwa socjalistycznego, 
odnajdującej w twórczości lu- 
dowej wiecznie żywe źródło 
naszej kultury, kultury, sięgą- 
jącej swoimi korzeniami głę- 
boko w przeżycia i walkę kla- 
sy robotniczej i najszerszych 
mas ludowych. 


W ten sposób -wymiana kul- 
turalna między Związkiem Ra- 
dzieckim i Polską, dzięki po- 
mocy i życzliwości Związku 
Radzieckiego, staje się nie tyl- 
ko trwałym współczynnikiem 
współpracy kulturalnej między 
Wielkim Związkiem Raaziec- 
kim i Ludową Polską, lecz 

przede wszystkim staje się 

trwałym współczynnisiem W 

sształtowaniu naszej nowej 

kultury, kultury najszerszych 
mas ludowych, kultury śmia- 
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. Traktorzysta tow. Marczak 
„skosił 16 ha zboża w ciągu dnia 


Na zebraniu? plenarnym Gł. 
Zarządu Zw. Robotników i 
Pracowników Rolnych, w dniu 
15.7 br., traktorzysta PGR w 
Bojanowie, pow. Opole — tow. 
Stefan Marczak. wezwał wszy 
stkich trakterzystów w kraju 


do współzawodnictwa pracy, 
skiadajac równocześnie zobo- 
wiązanie skoszenia w ciągu 


dnia pracy 16 ha zboża, 
Realizując swoje zobowiąza- 


nie, tow. Marczak rozpoczął 
pracę o godz. 7.30, a zakoriczyi 
o godz. 15.50. W ciągu 8 godz. 
20 min. skosił on łan pszenicy 
o powierzchni 16 ha, wykonu- 
jąc normę produkcyjną 'w 166 
proc. 

'To rekordowe osiągnięcie za 
wdzięcza tow. Marczak przede 
wszystkim stałej dbałości o 
traktor i maksymalnemu: wy- 
korzystaniu czasu pracy. 


Wagon propagandowy PKP 


wyrazem tros 
luilzi 


Na Dworcu Głównym w 
Warszawie odbyło się 19 bm. 
przekazanie Kolejowej Służbie 
Zdrowia pierwszego w kraju 
wagonu propagandowego, prze 
Znaczonego do prowadzenia ak 
cji, uświadamiającej o zagad- 
nieniach zdrowotnych i higie- 
nicznych. 

Oddając do służby wagon- 


wystawę, zastępca naczelnego 
dyrektora PKP — Pietrzyk, 
stwierdził, że docierając do 


wszystkich najbardziej dotych 
czas zaniedbanych: ośrodków, 
wagon będzie dowodem troski 
Państwa o poprawę bytu ludzi 
pracy. 

Zastępca nacz. dyrektora 
PKP wręczył następnie nagro- 
dy pieniężne najbardziej za- 
stużonym podczas budowy wa 
gonu pracownikom: dr. Roma- 
nowi Kordubowi, Janowi Kul- 


ki o zdrowie 
pracy *' 


wieciowi i Wacławowi Metzo- 
wi. e 

Eksperymentalny wagon pro 
pagandowy wyposażony jest 
m. in. w głośnik radiowy z a- 
dapterem i megafonem, za po- 
mocą którego nadawane będą 
prelekcje i pogadanki utrwa- 
lone na płytach. W przerwach 
może być nadawana muzyka. 


Wewnątrz wagonu zainstalo- 
wano wystawę i salę kinową. 
Filmy, wyst. wa, „prelekcje i 
rozdawane broszury propago- 
wać będą zagadnienia, związa 
ne ze zwalczaniem gruźlicy, 
chorób wenerycznych i alkoho 
lizmu, uświadamiać będą o nie 
bezpieczeństwie tych klęsk 
społecznych i sposobach ich 
zwalczania. Poruszane będą 
także zagadnienia higieny i 
bezpieczeństwa pracy oraz hi- 
gieny życia domowego. 


. Szkoły rolnicze muszą 
kształcić fachowców - praktyków 


W Sopocie odbyła się ze 
współudziałem przedstawicieli 
Ministerstwa Rolnictwa į Re- 
form Rolnych trzydniowa kon 
ferencja naczelników wydzia- 
łów oświaty rolniczej oraz 


"inspekiorów j' wizytatorów z 


terenu całego kraju. 

W toku obrad wygłoszono 
szereg referatów omawiają- 
cych dotychczasowe osiągnie 
cia powszechnej oświaty rol- 
niczej oraz jej braki siruktu- 
ralno - organizacyjne, W dy- 
skusji uwidoczniono koniecz- 
ność unowocześnienia pow- 
szechnego szkolnictwa rolnicze 
go w celu zbliżenia go do pra 
cowników Państw. Gospo- 
darstw Rolnych i członków 
roiniczych spółdzielni wytwór 
czych oraz  małorolnego i 
średniorolnego chłopa. Posta- 
nowiono zwrócić większą uwa | 


Bę na ciągłość kształcenia nau 
czycieli szkół rolniczych, pod- 
noszenie ich kwalifikacji za- 
"wodowych oraz poziomu ideo- 
logicznego. 


Szczególną uwagę zwrócono 
na Konieczność zastosowania 
w naszym szkolnictwie rolni- 
czym nowych metod badań 
ogrobiologicznych, opartych 
na doświadczeniach  radziec- 
kich uczonych — Miczurina i 
Łyzenii. Wykazano: że stoją” 
ce przed roimictwem zadania 
w p.anie 6-letnim stwarzają 
konieczność przeorzganizowania 
dotychczas istniejących śród- 
nich szkół rolniczych i prze- 
kształcenia ich w szkoły rol- 
nicze prak'yków specjalistów, 


kształcące fachowców na EW 
branym przez 
pracy. 


nich odcinku 


ROBOTNICY 
NA KIEROWNICZYCH 
STANOWISKACH 


Kierownictwo Centrali Sprzętu 
Państwowego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego we Wrocławiu przeszko 
liło ostatnio na specjalnym kur- 
sie szereg robotników, wyrdżnia- 
jacych się kwalifikacjami zawo- 
dowymi i umiejętnościami orga- 
nizacyjaymi, w celu przeniesienia 
ich na stanowiska kierownicze w 
obsłudze technicznej, 


ŁĄCZNOŚĆ FABRYK 
ZE WSIĄ 


Działałność dolnośląskiej komi- 
sji łączności fabryk ze wsią, obej 
muje m. in. pomoc dla gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chion- 
ska“, 


Ekipa pracowników biurowych 
komisji łarzności przy PZPB w 
Dzierżoniowie nawiązała ostatnio 
kontakt z szeregiem gminnych 
spółdzielni, udzielając im pomocy 
w prowadzeniu ksiąg buchalteryj 
nych. 


REMONT BUDYNKÓW 
SZKOLNYCH W BYDGOSZCZY 


Wykorzystując okres letni, Za- 
rząd Miejski w Rydgoszczy prze- 
prowadził remant budynków 
szkolnych i przedszkoli. Kosztem 
105 miln. zł wyremontowano 4 
szzcły w dzielnicach robotniczych. 
miasta. Kosztem 5 miln. zł rozbu 
dowuje się szkołą na przedmie- 
ściu rohotniczym przy ul. Fordoń 
skiej. Odnowiona szkołą TPD o- 
trzyma nowe pracownie nauko- 
we. Gruntowny remoñt przepro- 
wadzono również w 2 przedszko- 
Lach. 


7 MILN. ZŁ. PREMII 
DLA ROLNIKÓW 
RKRAROWSRICH 


Dn końca lipca rolnicy woj. kra 


* kowshiego dostarczyli 17.482 sztuk 


zavantraktowonoj trzody chlew- 
nd. Foedowcy, którzy dotrzymują 
Q7 iaczcn! w kontraktach termi 
nę tezzdy chlewnej, w 
vstola z osowłązujących 
Wypłata premii odbywa 
sprawnie, Do końca lipca br 
wypłacono tytusem premii za ter 
minową dostawe trzody chlewnej 
du gminnych srółczielni woj. kra 
kowsxiego ponad 7 mi'n, zł. 


250 CRED PRODYUJCEKTÓW 


Ww w. SWIELECETI 
W w. kilo kim torgan Aawa- 
Fan plentateró ji 
Grolen 


$ wie pro- 

A o©nzrefu o te grupy 
przadule nawłet kozlonieki, Dzię- 
ki wenółzawcyniecteu plan kon- 
trzktasii zlemiapladów 1 roślin 
pr'zerzywłowych 707'>ł w woje- 
znzcznia przekroczony, 


nn pha kortrektaejj tetori WY 
Banany w 9. 20 pres; MĄKI, 
ehrzielu fsati i innych roślin w 


porad 100 proc. 


FEOBOTYrĘ F. BIGA 
NACZELNYM DYREKTOREM 
w pPzństwowej Fabrvce Porcela- 

ny w Bozudzicech m Dolnym 
Slasku powierzona stanowisko dy 
rektora naAczaln=ro fabryki byłe- 
mu robotnikowi — F=anciszkowi 


Bidza. . 
Biga rozpoczął pracę w tej "a- 
bryce w 1915 r. jako rokatnix i 


wykazując wie!kie zdolności orza 
nizacyjne i wyiłatkowa sumien- 
ność w Pracy, awensował stopnia 
wo na różne odpowiędaialne sig- 
nowiska, 


i 


TRANSPORTY TOMASYNY 
I FOSFATÓW 
W SZCZECINIE 


W dniu 16 bm, do portu szcze- 
cińskiego statek „Kolno“ przy- 
wiózł transport toniasyny z Bel- 
gii, a 5/8 „Wisła — transport fo- 
siatów z portu Bonn'w Afryce. 


FABRYKA „ARCHIMEDES* 
ZAKOŃCZYŁA II ETAP 
WSPÓŁZAWODNICTWA 


W dolnośląskiej fabryce śrub 
„ATchimedes* zakończono ostat- 
nio uroczyście drugi tegoroczny 
etap wspólzawodnictwa pracy. W 
czasie uroczystości , 28 czołowych 
przodowników pracy otrzymało 
premie pieniężne oraz kupony ma 
teriałów ubraniowych. 

Wśród nagrodzonych znajduje 
się 8 przodowników pracy, którzy 
wykonali już swoje roczne norhiy 
produkcji do dnia 22 lipca br. Są 
to: Wilk Maria, Fryzet Agnieszka, 
Bobrek Waleria, Walasz Magdale- 
na, Bobowska Waleria, Sijer Ma- 
na oraz Morab Stefan i Molik Já- 
zef. h 


SZKOŁA DLA BRYGADZISTÓW 
TRAKTOROWYCH 


W wyremontowanych blokach 
w Radymnie pow. Jarosław, utwo 
rzona zostałą szkołą dla załóg Pań 
stwowych Ośrodków Maszyno- 
wych. Zorgarizowano już 4-tygod 
niowy kurs dla 23 kandydatów na 
brygadzistów trakterowych orAiz 
10-tygodniowy kurs dla 25 kandyda 
tów na tzw, eksptoataterów ośrod 
ków maszynowych, 


50 TYS. ZŁ. ZAOSZCZĘDZILI 
JUNACY SP 


Junacy 61 brygady SP, pracują- 
cy wskamieniołomie w Strzegomiu 
wyremontowali 18 wózków śrans- 
portowych orzz oczyścili tor kole 
iowy na znacznej długości. Prace 
te przyniosły Państwu ok. 
miliona złotych oszczędności. 


ELERTRYFIRACJA PGR 
w WOJ. OLSZTYŃSKIM 


Spółdzielnia Budownictwa Wiej 
skiego przystąpiła do elektryfika- 
cji 19 Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w woj, otsztyńskim. Za- 
kończenie tych prac nastąpi jesz- 
cze w bieżącym roku. 

Energią cloektryczna doprowadza 
na będzie również do 85 mieszkań 
rokotników rolnych. 


TES EUDUJIE BURSY 
W WOJ RTAŁCSTOCKIM 

W związku ze zbliżającym sie 
reklem szkolnym Zarząd Woje- 
wódzki TBS w TE włymstoku za- 
kończzł hudowę az remant wie 
łu burs dia niaromnżnej młedzte- 
ży szkolnej w różnych ośrodkach 
województwa. 


PEEMIE DLA 
PRZODOWNIKÓW PRACY 
Przodownicy pracy Państw. Za- 
kłedów Przemys!u Lnlarskiego Ne 
18 otrzymali w lvca wysokie pre 
mie za cie pierwszych miejsc 
we wapółzawolnictwie. Kajwyż- 
sze premie otrzymały: Apelonta 
Lasota, Janina Horszwali, Helena 
Radlińska, Janina Walewska i 
Wanda Czarnecka. Ogćłem nagro- 
dzono w ramzch współzawodnic- 
twa indywidualnego i zespołowe-' 
£0 ponad 100 ro!:otmie i robotni- 

ków. 


15 TYS. DZIECI NA 
KOLONIACH LETNICH 


Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
zorganizowało w wcj. wreciaw- 
skim w br. kolonie letnie dla 15 
tys. dzieci rchotniczych į chion 
skich. Dzleri te spędziły %akacje 
w 38 punktach kolonijnych, 


TRYBUNA LUDU 


Przywróceni życiu 


Zakłady Przemysłowe Cegiel 
skiego zatrudniają wielu inwa 
dów, między nimi kilkunastu 
niewidomych. Służbę w por- 
tierce pełni niewidomy ob. Lo- 
rek. Nienagannie obsługuje 
centralę telefoniczną HCP, u- 
dziela wyjaśnień interesantom, 
— patrząc na jego palce obra- 
cające szybko i pewnie tarczę 
aparatu telefonicznego trudno 
wprost uwierzyć, że czynności 
te wykonuje niewidomy. Ob. 
Lorek zna na pamieć setki nu 
merów telefonicznych — tak 
"wewnętrznych w zakładzie jak 
i instytucji poznańskich. 

Inni niewidomi pracują w 
nali montażu piast rowero- 
wych i motocyklowych. Tu 
przekonujemy się, że Polska 
Ludowa zrobiła dużo na polu 
szkolenia inwalidów į zapew- 
nienia im możliwości samo- 
idzielnego utrzymania się. 


Tragiczne pamiątki lat 
okupacji 


Majster hali piast ob, Ignacy |. 


Dudziak, również inwalida 
(prawa ręka w łokciu sztywna, 
2 palce nieruchome), udziela 
nam informacji: Pracuje w 
tym oddziale 12 niewidomych 
— siedmiu montuje piasty rowe 
rowe, jeden składa pod zespo- 


już przed wojną — stracił 
wzrok w okresie okupacji po 
tym jak majster niemiecki u- 
daerzył go w głowę żelazem. 
Franciszek Mazurczak  oślepi 
w obozie koncentracyjnym w 
Oświęcimiu. 

Skrzypczak i Kaliński zostali 
wyszkoleni na oddziale, inni 
przebyli  3-miesięczny kurs 
szkoleniowy w Okręgowym 
Związku Inwalidów — Zakła- 
dy Cegielskiego dostarczyły in 
struktora i piast. 

Niewidomi pracują siedząco 
— poważnie „zapatrzeni” w ro 
botę, której niestety nie widzą. 
Każdy z nich umie montować 
całą piastę składającą się z 32 
części; ruchy ich palców są 
zgrabne, lekkie, regularne. 
Przed każdym stoi rząd blasza 
nych pudełek bez pokrywek, 
w nich poszczególne części 
składowe piasty. Instruktor 
ob. Włoczywoda uzupełnia w 
miarę potrzeby zawartość pu- 
dełek — dba by niewidomym 
nie zabrakło materiałów. 
Dlaczego magazyn „nawala”? 

Wdajemy się w rozmowę z 
niewidomymi: przodownik To- 
masz Kasperczak, ojciec trojga 
dzieci — jest z zawodu górni- 
kiem, jak ongiś jego ojciec. 

„Wzrok straciłem w r. 1944 
— mówi. Okupant oświetlał ko 
palnię bardzo licho, pracowali- 


— Wyrabiam dziś jakieś 160 
proc. normy — mógłbym jed- 
nak więcej wyrobić — żali się; 
nieraz się zdarza, że siedzę bez 
czynnie, bo magazyn — nie 
przysyła nam materiału, Nie- 
kiedy zaś przysyła za dużo, tak 
że nie możemy nadążyć, by 
wszystko zmontować. Ot np. 
dziś — złożyłem tylko 150 za- 
bieraków, a teraz czekam na 
materiał. 


Przed wojną i dziś 


Przodownik pracy Edmund 
Czarapata utracił wzrok, gdy 
miał lat 18, tj. 10 lat temu. U- 
kończył 7 klas szkoły pó- 
wszechnej i szkołę dokształca- 
jącą.Czarapata jest członkiem 
Partii, nawet bardzo aktyw- 
nym członkiem Partii — żona 
czyta mu dzieła Marksa, Leni- 
na, Stalina i prasę partyjną, 
na tej podstawie pisze refera- 
ty, które wygłasza na zebra- 
niach partyjnych. Niedawno 
wygłosił bardzo treściwy refe- 
rat: „Życiorys Marksa”. Poka- 
zuje nam ów referat — 11 ar- 
kuszy, gęsto zapisanych pi- 
smem niewidomych — systemu 
Braila. Czarapata pisze pra- 
| wie pod dyktando — napisa- 
nie całego referatu trwało 2 i 
pół godziny. Prosimy, by od- 
czytał fragment referatu — czy 


|współzawodnictwie pracy, 


pół: 


śmy na wpół w zmroku — ma- 
nipulowałem materiałem wy- 
buchowym na skutek ciem- 
ności przeoczyłem; eksplozja 
pozbawiła mnie wzroku”. 

Kasperczak jest odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Nie traci nadziei, że odzyska 
2 czasem wzrok i że będzie 
mógł wrócić do ukochanej pra- 
cy w górnictwie. 


ły: pozostali czynni Są jako kon 
trolerzy produkcji. Wszyscy 
montujący biorą udział we 
3 
uzyskało już tytuł przodowni- 
ków pracy. Niewidomy To- 
masz Kasperczak, 5-krotny 
zwycięzca, wyrabiał według 
starej normy 360 proc. wed- 
ług nowej ponad 160 proc. Ty- 
le samo wyrabia niewidomy 
Zygmunt Grzybowski, tuż za 
nimi idzie przodownik Edmuni 
Czarapata. Niektórzy, jak np. 
Kasperczak — stracili wzrok 
na skutek wypadku; Florian 
Klata pracował u Cegielskiego 


"DOKOŃCZENIE ZK STR. 3 


Nie wiem, ile razy zieżdżał 


Dzięki tow. Zieliński na IX odcinek. 
z ł dii Widziałem tylko tyle, i to na 
wspotzawodn etwu własne oczy, że wrębówki zna- 


lazły w końcu aprobatę u zało 
gi „Wieczorka”. 

Dwukrotna wydajność  (za- 
miast 12 — 16 wózków — 28), 
lepszy gatunek węgla (mniej 
miału), oszczędniejsze zużytko 
wanie drogiego materiału wy- 
buchowego — to atuty, które 
wnoszą wrębówki do wydoby- 
cia. Pracuje ich na „Wieczor- 
ku” 25, czterdzieści cztery sztu 
ki leżą jeszcze w remoncie, w 
oczekiwaniu naprawy. Mają 
nadejść jeszcze zagraniczne, — 
za węgiel. 


wykonano roczny plan 


Załoga Inowrocławskiej Fa- 
bryki Sprzętu Rolniczego za- 
meldowała w dniu 12 bm. o 
wykonaniu rocznego planu pro 
dukcji. Osiągnięcie to załoga 
zawdzięcza zwiększonej wydaj 
ności pracy robotników, zwią- 
zanej z rozwojem współzawod- 
nictwa oraz właściwym wyko 
rzystaniem kadr robotniczych. 

Na czoło przodowników pra- 
cy wysunęli się robotnicy: 
Mietzysław Radziński, Franci- 
szek Konopiński, Marcin Li- 
twicki, Franciszek Napierała i 
Stanisław Owedyk, którzy wy 
konują przeciętnie od 160 do 
210 proc. normy. 

Niektóre typy maszyn rolni 
czych Inowrocławskiej Fabry- 
ki cieszą się popytem na ryn- 
kach zagranicznych. Główny- 
mi zagranicznymi odbiorcami 
fabryki sa: Finlandia. Denia 
i Afryka Pid. 


Teraz starzy górnicy napot- 
kani w kopalni śmieją się — 
„jakbyśmy tak dostali od Zjed 
noczenia ze 70 wrębówek, to 
byśmy się wcale nie pognie- 
wali”. 

o 


Wrębówki znane były i u 
nas przed wojną, ale kapitali- 
stom nie opłacało się stosować 
je szeroko wobec konkurencji 
tamiej siły roboczej. Ale takich 
zupełnie nowiutkich, zagranicz 
nych ładowaczek  mechanicz- 
nych, jakie nadeszły w ostat- 


Lekcja poglądowa 
systemu trójkowego 


A Ki nim czasie — „Wieczorek” jesz 
Dnia 18.8 br. wyjechał do cze nie oglądał. Same — jak to 
Poznania rekordzista PPRK zzaszłałnaziwa Wskazuje Tpi 


Nr 1, tow. Franciszek Ptaszyń- 
ski, który przeprowadzi pokaz 
pracy trójki murarskiej dla 
pracowników Oddz. £ PPRK i 
pracowników zaproszonych 
przedsiębiorstw na terenie Po- 
znanja. Wraz z tow. Ptaszyń- 
skim jadą pracownicy — Pta- 
szyński Henryk i Szlaga Eu- 
geniusz. 


dują wegiel. Na minutę — to- 
na. Bagatela. 


Biuro Informacji 1 Poszukiwań 
Polskiego Czerwonego Krzyża po- 
daje do wiadomości, że w dniu 
22 czerwca 1949 r. w podziemiach 
kościoła Karola Boromeusza na 
cmentarzu Powązki Cywilne w 
Warszawie złożone zostały urny z 
prochami Polaków, spalonych w 
krematorium w Brandenburgu. 
Urny te zostały nadesłane przez 
Polską Misję Wojskową w Berli- 
nie. Po odbiór urn rodziny mogą 
się zgłaszać do kancelarii cmenta- 
rza Powąki Cyw. w W-wie po up- 
rzednim otrzymaniu zezwolenia od 


Lekcja poglądowa pracowni 
ków trójki murarskiej została 
zorganizowana przez Dyrekcję 
PBRE mr l. 


z LE 3 lekarza powiatowego Warszawa- 
Mniej wódki Śródmieście, ul. Marszałkowska 95. 

R z Gajek Telesfor nr urny 5022, mu 
Państwowy Monopol Spiry- |rarz ur. 15.11.1919, zm. 16.121912, 
Szuty T. 5074, rob. ur. 26.10.1925, 


tusowy wyprodukował 462 tys. 
litrów spirytusu rektyfikowa- 


zm. 30.9.1942, Urbański Jan v. Ur- 
bańczyk 5247, — robotnik, ur. 10.1. 


1925, zm. 5.12.1943, Popławski Ed- 

nego I gat. (dla celów przemy- | ward 5264 — rob. rolny, ur. 5.5. 
5 E f Ą P y 1909, zm. 13.12.1942, Dudziński Ka- 
słowych), przekraczając b. po- | zimierz 5530 — malarz, ur. 1.1.1920, 


zm. 19.3.1943, Sawicki Jan 5590 — 
Lur. 3.5.19ł1, zm. 8.4.1943, Szysch Lu 
dwik 5833 — robotnik, ur. 17.3.1890, 
zm. 19.6.1943, Bernas Bronisław 5953 


ważnie plan. 


Znaczna nadwyżka w tej 


— robotnik, ur. 21.3.1912, zm. 


ae ma: i 
dziedzinie produkcji spowodo E E toni GARE: 


wana była sprawnym i szyb- | lec 6467 — rob., ur. 14.7.1920 
A M 17.12.1943,Piotrowski Tadeusz 
kim wykończeniem remontu w | — elektromonter, ur. 3.7.1921, 
17.1.1944, Kumecki (Kumigki) A 
zakładach wytwórczych. toni 6713 — robotnik, 42 lata, zn. 
21.2.1944, Kuciński Mirosław 6717 


' Z powodu zmniejszonego za- | — dziecko, wiek — 7 tygodni, zm. 
23.2.1944, Strzałkowski Zdzisław 8309 
robotnik, ur. 22.6.1919, zm. 8.2. 
1945 Gendzielewski Józef 8836 — ro 


= F Ly 1 2 
kę — plan w tym dziale wy kotnik , ur 10.10.1992, zm. 25.3.1945, 
Petryka Tózef 8523 robotnik 


jed 
konano w 87 proc. W tym J pur. 16.4.1305, zra. 24.1.1945, Jaroszew 
nym wypadku dobrze że planu Í ski Zbigniew 9663 — robotnik, ur. 


> 5.9,1685, zm. 2.1945, Rogoziński Ed- 
nie wykonano. . ward 8904 — wiek — 37 lat, zm. 


potrzebowania rynku na wód- 


ta niezmiernie szybko, ruchli- 
we palce macają literki wy- 
kłute na papierze. 


„Przed wojną — mówi tow. 
Czarapata ociemniałych 
szkolono również. Jednakże za 
chodzi kolosalna różnica mię- 
Gzy wczoraj, a dziś. W Polsce 
przedwrześniowej kończyła się 
troska o inwalidę z chwilą wy- 
szkolenia go. Zwalniano go ze 


Zagłębie węglowe walezy o plan 


Na drodze do mechanizacji. 


12 wózków węgla ładuje 
dwóch robotników cały dzień. 
a mimo przejmującego chłodu, 
krople potu świecą w mdłym 
blasku podziemnego światła, 
Ładowaczka mechaniczna doko 
nuje tej samej pracy w ciągu 
5 minut, a personel musi tylko 
pilnować, żeby maszyna po- 
słusznie obsługiwała ściany. 


Tymczasem odbyły się pierw- 


sze próby ha powierzchni. Gór 

zet przestali narzekać, 
że to nowy kłopot z maszyną. 
Oczy im się tylko świeciły. Cu 
dc. Tylko może za wielka na 
nasze ściany, nie miałaby u 
nas odpowiedniej swobody ru- 
chu... 

W warsztatach u ,„Wieczor- 
ka” kombinują jak przystoso- 
wać ładowaczki do konkret- 
nych warunków kopalni. W 
warsztatach „Wieczorka zdol- 
ny i uparty. pracownik tow. 
Bitner próbuje szyny dostoso- 
wać do nowoprzybyłej zagra- 
nicznej ładowaczki. Tow. Bit- 
ner przygląda się potworowi z 
ciekawością. Konstrukcja wca- 
le nie skomplikowana, takie 
same dałoby się produkować i 
u nas w kraju, w naszych fa- 
brykach. 

Być może, że ich projekt zro 
dzi się właśnie tutaj, w war- 
ształach kopalni „„Wieczorek”.., 

3 

Na „Wieczorku” wprowadzo- 
no urządzenie linowe na bęb- 
nie, które ciągnie drzewo na 
przodek (oszczędność ludzi w 


“transporcie j czasu rębacza, któ 


Urny z prochami Polaków 
przybyły do Warszawy 


3.4.1945,Jangska Andrzej 4925 — ro- 


botnik, ur. 11.2.1909, zm. 6.8.1942, 
Kamiński Stanisław 5599 — ur. 28. 
4.1889, zm. 8.4.1943, Punkt Fryderyk 
5600 — ur. 16.7.1916, zm. 8.4.1943, 


Grochocki Marian 6468 — rob. rol 
ny, ur. 2.2.1926, zm. 17.12.1943, Cie- 
ślak Edward v. Edmund 5676 


Ślusarz, Ur. 9.10.1919, zm. 4.1943, 
Jaśniewski Jan v. Józef 6104 — ur. 
1.1.1919, zm. 30.9.1943, Schwonka 
Walter 6221 — ur. 11.8.1905, zm. 
1.11.1943, Pieczyński Czesław 5545 
— ur. 10.7.1904, zm. 8.4.1943, Pie- 
czyński Jar 5596 — kupiec, ur. 
30.12.1908, zm. 8.4.1943, Konrad Ka- 
zimierz 5598 — technik, ur. 24.11. 
1906, zm. 8.4.1943, Kazimierczak St. 
6860 — robotnik, ur. 4.11.1911, zm. 
19.8.1944, Pepliński Stanisław 8808 


— ur. 16.4.1909, zm, 19.3.1945, Jach- 
man Edmund 6470 — elektrom., ur. 


27.9. 1917, zm. 20.12,1943, Wiktoro- 
wicz Stanisław 6387 — policjant, 
ur. 5.8.1898, zm. 10.12.1943, Mundt 


Władysław 6396 — ur. 11.6.1881, zm. 


10.12.1943 Foremski Marian 6121 — 
nur" 22 t 4, zm. 11.5.1943, Kurant 
Mi' 29 — róbofnik, ur. a 
1698, 3.1943, -Michałek Włady - 
«ław urge: 13.58.1911, zm. 4. 
"anisław 5626 — mle 
aira 5 *.1924, Zm. 9.4.1913, 
Kow Anioni 5374 — elektryk 
ir 1610, © 13.4.1943, Paziń- 
ki Feliks MM — robotnik, ur. 
1173, zm, 183.160. Kroplewski 
f 14.1 4911, zm. 8.4. 
5 iome 6222 — ur. 
154 i Drapiński 
1 sa 17.311886, 
z3: u Antoni 
5591 — se7, Zm 
8.4.1573 w. R sław 
5602 - m zm, 
8.4.1943, k ; pusz — 
robotnik 54 t i 
Kalek Czu””w $ tobotnik, t 


"4 
24.5.1920, zr: 74%, 


szkoły i zostawiano bez środ- 
ków do życia. Dziś każdy z nas 
otrzymuje stosowną pracę. W 
lipcu br. otwarta. została w 
Poznaniu  dziewiarnia, ocie- 
mniali robią tam pończochy, 
swetry itp. Zatrudnia ona 24 
ociemniałych, przeważnie in- 
walidów wojennych. Mniej 
zdolnych przyucza się fachu 
szczotkarskiego, koszykarskie- 
go i innych łatwiejszych za- 
wodów.  Wdzięczni jesteśmy 
Polsce Ludowej, że dała nam 
możność stania się pożyteczny- 
mi obywatelami, cieszymy się, 
że nie jesteśmy nikomu cięża- 
rem, że możemy brać czynny 
udział w budowaniu Polski So 
cjalistycznej”. 


Mieszkanie dla przodownika 
pracy musi się znałeźć 


Przodownik Czarapata de- 
monstruje również sposób pi- 
sania systemem Braila. Pomię- 
dzy 2 tabliczki metałowe, z 
których górna posiada dro- 
bniutkie dziureczki — wkłada 
papier po czym stalowym szy- 
deikiem wykłuwa poszczególne 
iitery. Pisze w tempie tak szyb 
kim, jak najsprawniejsza ste- 
notypistka. 

Niestety Czarapata mieszka 
w warunkach wysoce dla zdro- 
wia szkodliwych — zajmuje po 
koik niespelna 4 metry długi, 
2,3 m szeroki. Tak nie powi- 
nien w Polsce Ludowej mie- 
szkać przodownik pracy 
mieszkanie w Poznaniu musi 
się znaleźć. 

Przy pożesnanta wręcza mi 
tow. Czarapata kartkę — parę 
słów dla redakcji. Oto one: 

„Niech żyje Polska Ludowa, 
zapewniająca byt inwalidom!” 

$ JERZY KOWALSKI 


emae 


i musiał sobie sam sprowa- 
dzać drzewo do obudowy). Za- 
miast wózków, które nie wy- 
starczały dla przywozu wegla 
z szybu („Puławski”) do elek- 
trowni — taśmę ruchomą zain 
stałowaną na tej samej kon- 
strukcji. 

Mechanizacja wymaga rekla 


Zieliński i pokazuje mi z du- 
mą plakat ilustrujący pracę 
wrębiarki. Duży arkusz papie- 
ru, podzielony na połowę. Z le 
wej strony chodnik. W rogu 
uzbierana mizerna kupka wę- 
gla. Z prawej wrębiarka, któ- 
rej ramię łamie twardy opór 
ściany. Na dole podpisy. Wyli- 
czenie, kontrast między pracą 
rąk, a mechanicznym działa- 
niem maszyny. Obok różnica 
ta przeliczona na złotówki. 
Pytam o zarobki górników, 
pracujących przy wrębówkach. 
Referent współzawodnictwa, 
dzielny pomoćnik tow. Zieliń- 
skiego, twierdzi, że na pewno 


wzrosły. Zamiast zapewnień 
wolimy cyfry. Prosimy o infor 
macje: — ile, na ile, gdzie. 


Nie wzrosły, nie podskoczy- 
ły w górę (gdzieniegdzie, mo- 
że nawet minimalnie spadły), 
Normy zostąły podniesione i 
słusznie (maszyna uwielokrot- 
nia rezultaty pracy człowieka), 
Nie wolno jednak i o tym za- 
pomnieć, że maszyny w pierw- 
jszym okresie wymagają od ob- 
sługi przystosowania się, prze- 
stawienia na inny system pra- 
cy. Wkraczają do kopalni czę- 
sto w postaci niepożądanego 
intruza. 

Myślę, żę tu „leży pies po- 
grzebany”, tu znajduje sie jed- 
na z trudności, na które napo- 
tyka postęp techniczny i me- 
chanizacja. Górnik nie jest do- 
tychczas dostatecznie zainterę- 
sowany w przełomie technicz- 
nym wydobycia. * 


Jeżeli chcemy zachęcić na- 


szych rębaczy, ładowaczy, wier 


taczy do mechanizacji, należa- 
łoby w pierwszym okresie 
oswojenia się, przystosowania 
do maszyny wyznaczyć takie 
normy, któreby uwzględniały 
brak rutyny w obsługiwaniu 
urządzeń technicznych. 

Maszyna wymaga 
kwalifikacji, konserwacji, do- 
|szkolenia, nauki, Przesuwa 
ręcznego wyrobnika do wyż- 
szej kategorii, a więc i vyższe 
go uposażenia. 

Nieuwzględnienie aspektu o- 
sobistego zainteresowania, to 
błąd, który odbija się rekosze- 
tem oporu, niechęci do mecha- 
nizacji. Błąd ten musi zostać 
zarówno na kopalni * „Wieczo- 
rek”, jak i w innych jednost- 
kach, które idą „na mechani- 
| zację” naprawiony, 


więcej 


my, propagandy — mówi tow. 


Polska Ludowa 


Nr 228 


zapewniła byt 


inwalidom 


AcierwaSne po specjalnym p 
bie radzą w precyzyjnych na 
ociemniały tow. Czarapata p 


+erowych 


rzeszkoleniu, doskonale sõ- 
wet pracach. Na zdjęciut 
rzy montowaniu piast ro* 


nnn A AZ OZ 
3.500 chłopów wyjedzie 


do uzdrowisk w 


W początkach czerwca br. 
Związek Samopomocy Chłop- 
skiej wznowił wysyłanie chorej 
ludności wiejskiej na leczenie 
uzdrowiskowe. Chłopi korzysta 
ją przy tym z dogodnych wa- 
runków, najbiedniejsi z nich 
wyjeżdżają bezpłatnie. 

W ciągu czerwca i lipca br. 
ze wszystkich województw wy 
jechało na kurację ogółem ok. 
1.000 osób, w tym znaczna wię 
kszość bezpłatnie. | 

Najwięcej miejsce w uzdrowi 


bieżącym roku 


skach ZSCh zarezerwował na 
miesiące zimowe, w których 
chłopi dysponują większą ilo- 
cią czasu. 


Dlatego teź w  Mstopa= 
dzie wyjedzie do uzdrowisk — 
1.000 osób, zaś w grudniu br. 
900 osób. 


Ogółem w roku bież. wyje- 
dzie do uzdrowisk ponad 3.500 
mężczyzn i kobiet, potrzebują 
cych leczenia balneologicznego 
i sanatoryjnego. 


Przemysł spożywczy przekroczył 
lipcowy plan produkcji 


Wykonanie planu produkcji 
przez przemysł spożywczy w 
lipcu br. cechują duże nad- 
wyżki. i 

W lipcu przemysł fermenta- 
cyjny wyprodukował m. in. 
240 tys. hl piwa, przekraczając 
tym samym plan o 30 proc. Wi- 
na wyprodukowano 3.260 hl. 
(127 proc.). : 

Przemysł tłuszczowy w pro- 
dukcji oleju rafinowanego, mar 
garyny i mydła przekroczył 
ilościowy plan o 18 proc. 

Papietosów wyprodukowano 
ogółem 1.833 miliony sztuk tj. 


105 proc. planu. Przekroczono 
również plan produkcji tytoniu 
i cygar. 

Przemysł cukierniczy w za- 
kresie produkcji czekolady i 
przerobu kakao przekroczył 
plan o 50 proc., wytwarzając 
191 ton gotowych wyrobów. 
Produkcja tukierków wyniosła 
1.556 ton, co stanowi 112 proc. 
planu. Przemysł kawowy w pro 
dukcji surogatów kawy prze- 
kroczył plan o 12 proc. 

Przemysł drożdżowy wypro= 
dukował 518 ton drożdży pra= 
sowanych (125 próc. planu). 


LILLIA 
SPORI 
AAAA EREMIE RY A 


Już 6 drużyn kolarskich 


gotowych 


w „Tour de Pologne* 


W Warszawie przebywają o- 
becnie drużyny kolarskie Ru- 
munii, — Anglii, Szwajcarii, 
Włoch, Finlandii oraz Polonii 
francuskiej, które przybyły na 
wyścig dookoła Polski. Finowie 
przylecieli w piątek samolo- 
tem. y 

W sobotę przylecą kolarze 
„FSGT oraz reprezentacją Cze- 
chosłowacji. W niedzielę wre- 
szcie, jako ostatni, przybędą 
Duńczycy. i 

Trudno jest w chwili obec- 
nej oceniać szanse poszczegól- 
nych zespołów. Nie znamy bli- 
żej kolarzy Szwajcarii, 
Włoch i Anglii. -poznaliśmy 
natomiast klasę Francuzów 
FSGT, którzy w ostatnim *wy- 
ścigu Praga—W-wa zaprezento 
wali wysoki poziom. Oni też 
są głównymi kandydatami do 
zwycięstwa tak w konkurencji 


w międzyokręgowym meczu pił- 
karskim o puchar Kałuży, Sląsk 
zwyciężył Kraków 3:2 (1: 1). 

w drużynie Śląskiej najlepszą 
formacją była pomoc, a Suszczyk 
był najlepszym graczem na bois- 


dobrze. Bramkarz Wyrobek zawi- 
nit obie bramki. 

Kraków, mimo osłabionego skła | 
du, był równorzędnym przeciwni- 
kiem. Wyróżnili , się: Jurowicz, 
Barwiński i Mamoń, Słabo zagrał 
Parpan, z winy którego padły 
wszystkie trzy bramki. 

W pierwszej połowie lekką prze 
wagę miał Kraków, po przerwie 

LJ 
W kilku 

W czasie zawodów pływackich 
w Baku czołowy zawodnik ra- 
dziecki Uszakow ustanowił nowy 
rekord ZSRR na dystansie 800 m. 
stylem dowolnym, uzyskując wy- 
hik 10: 18,7, ` 


x 

W szeregu mlas* radzieckich od- 
były się lekkoatletyczne zawody 
młodzieży szkolnej, na których 
uzyskano wiele dobrych wyników 
oraz pobito dwa reko'dy junio- 
rów: 80 m. płotki dziewcząt == 


Ap 


do startu 
drużynowej, jak  indywiduał 
nej. 


Znawey kolarstwa z PZKol 

uważają, że narodowa druży= 
na polska będzie musiała sto= 
czyć ciężką walkę, by znaleźć 
się na jednym z trzech pierw- 
szych miejsc. Uważają oni, że 
poza Francuzami najgroźniej- 
szymi przeciwnikami Polaków 
będą reprezentanci robotnicze- 
go sportu szwajcarskiego oraz 
angielskiego. Nie należy rów- 
nież lekceważyć kolarzy brat- 
niej Czechosłowacji, którzy mo 
gą sprawić niejedną niespo- 
dziankę i nie są gorsi od. na- 
szych najlepszych. 
Start wyścigu odbedzie się 
w poniedziałek 22 bm. o godz. 
13 ze Stadionu Wojska Połskie 
go. Pierwszy etap rozegrany bę 
dzie na trasie Warszawa — 
Łódź. 


Śląsk — Kraków 3:2 


stroną atakująca był Śląsk. W o- 
bydwu drużynach zawiedli napast 
nicy, marnując wiele dogodnych 
sytuacji podbramkowych. Decy* 
ującą o zwycięstwie bramkę zdo» 
ył Śląsk w ostatnich sekundach 


ku:W ataku jedynie Dybała wypadł gry. y 


* 


Mecz piłkarski „Orląt“ Krakowa 
i Śląska zakończył się zwycię- 
stwem drużyny krakowskiej 4:2 
(1152 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Różankowski II, Radoń (z wolne- 
go) 1 Glimas (z karnego); dla Šią- 


ska: Gocner — 2, 
. 
A : 
zdaniach 
Czertkowa — 12,2, m. 80 m. pł. 
chłopców — Zuhko — 11,3.. 
* 
W Szczecinłe odbędą się W 
dniach 4—11.IX. pierwsze powo- 


jenne mistrzostwa Połski w strze* 
laniu. Na program zawodów złoży 
się 16 konkurencji w strzelaniu 
z broni długiej i krótkiej, woj- 
skowej, małokalibrowej i myśliw= 
skiej. Spodziewany jest udział p9- 
nad 700 zawodników i zawodni- 
czek, ? 


| PAL wybuduje 
| 600 mieszkań 


| da marynarzy 
` 
Pi Socjalny GAL pro- 
Je budowę 600 mieszkań 
u. Marynarzy w ramach pla- 
letniego. Projekt budow- 
Wa mieszkaniowego GAL, 
|: w Y pod nadzorem ZOR=u, 
śslędnia wszelkie potrzebne 
| A Świata pracy urządzenia 
n Pine, jak: ogródki działzo- 
Hy” gordanowskie, przedszko- 
|M świetlice itd. Przeciętnie 
da Mieszkań rocznie będzie ad 
i py ch do użytku maryna- 


| 


„Ra 
D 


| Ponad 120 tys. 

| towych członkiń 
kół gospodyń 

wiejskich 

ciągu I półrocza bież. ro- 
organizowano w całym 
i 5.724 nowych kół gospo- 
| to wiejskich Związku Sa- 
| Pomoce Chłopska. Liczba 
l. Nkiń kół gospodyń zwię- 


„Ja się o przeszło 120 tys. 
iet, 


ta 


Obecnie w całym kraju 
f dj ch jest 12.782 kół gospo 
M Wiejskich ZSCh, zrzesza- 
| 8 ponad 281 tys. człon- 
p- wzrost ilości kół go- 
Yń wiejskich ZSCh jest 
Mikiem m. in. coraz spraw- 
Jej działalności gminnych 
kobiecych. Rad takich 


Ala -. 
a już w kraju ponad 3 


| AFilipczak i J. Kupis 
| "owi przodownicy 
rasy W—Z 


trasie W — Z ustano- 
0 wczoraj jeszcze jeden 
rdzy Mianowicie pracowni- 
ton-Stalu": 23-letni ślu- 
R Anastazy Filipczak i 24- 
| ky l Pomocnik ślusarski, Józef 
| montując żelazną balu- 
| Rta € zdobniczą na Marien- 
| boga: osiągnęli dzięki zapla- 
bosa Aniu robót i opracowaniu 
w Czególnych faz pracy ~ 
Proc, normy dziennej, 

i kto nując tym samym pracę, 
20 in normalnie wykonywało 


| 2l ggg 3 A i Filipczak zarobili 


Nowy zespół 
artystyczny 
| adowo-koncertowy 


lb eraniem Ministerstwa Kul 
f peT Sztuki powstał w War- 
| rton le nowy estradowo - kon- 
a Wy zespół artystyczny, 


E ty skład zespołu wchodzą 
| Binke tancerze polscy: Olga 
| Rezy owna, St, Selmówna, M. 
E VSzkowska, K. Puchówna, 
|x Borkowski, Z. Kilński i 
| Biva Maciaszezyk, pieśniarka 
| Berez nacka, pianista Jan 
by Naski oraz akompaniato- 
| Naga Uy Mehring i Serg'usz 
ł > skok 


mia SEWszym bogatym pro- 

zespołu ujrzymy już 
Bua tańce w układzie naj 
Dorao ETATON 
taneczne 
dawnymi 
śpiewany- 
ga AA BOREK oraz 
hing tami Chopina i Rachma- 
ty wa w wykonaniu piani= 

ana Bereżyńskiego. 
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| Ilja Erenburg 


U FR E A 


ieşstem tu nie dla zabawy.. Bill zaczął przyglądać 

| c. fm. ŚL. Strumph- W oilhiewipa da] sosnodarzowi rzeczywiście — figura z kolory- 
| koja, ż o i ZEE a PARC a Lanc'er z naglym smutkiem spojrzał na stół. Przy- 
By Jasne jest że w wyborach munieypalnych wy- symhia! sobie wieczory przedwojenne. Ozyż można 


bej "om: 1niści. Czy warto było walezyć po boe 
ślry przeciwko boszom, zeby znałeźć się 
Mem swoich własnych Azjatów? | 

tę cer nieco kaprysił, gdy Pinaud mu powie- 


Rz, 


W " że Chciałby z nim porozmawiać wybitny dzien- 


"z amerykański 
= 
by 


`~- 
E 


nea 


re w. AmE 


my w 
Z3:n crescwani 


w tym 
: *JpOMóc. 
my 
; Sovweów nie ma 
ji 


Po EAREN dzienniki są jeszcze głupsze niż na» 
ai Try to był literat — to rzecz inna.. 
i rce Ogromną ro!ę, a my je- 


© o naszych kłerotach — ty:ko oni 
Costerowi mów:ong, 
człowie 


Bak bieżący jest przełomowy w naszym budownictwie, Zer- 


wal my z przestarzałymi przedwojennymi metodami pracy. Po- 
wstają nawe domy, nowe fabzyki i nowe osiedla robotnicze, 
wybudowane w rekordowym, nowym warszawskim tempie. 


Hasło „szybciej, lepiej i ta- 
warszawscy pracownicy 
budowlani realizują na wszyst 
kich adcinkach. 

Padały rekordy pracy mir 
rarzy, tynkarzy, elektryków i 
instalatorów. Po rekordach in 
dywiduąlnych, 


niej” 


postanowiono pobić rekord by 
dowy całego bloku mieszkal- 
nego. Blok taki zobowiązano 
się wybudować w ciągu jed- 
negó miesiąca, tzn. cztery ra- 
zy szybciej niż dutychczas, a 
porównując prz :dwojenne tem 


zespołowych | po prący, 20 razy szybciej. 


TRYBUNA LUDU 


Dnia 1 bm. o ogdz. 7.30 ra- 
no na budowie Muranowa „B 
załoga PPB „Bor“, przystąpiła 
do wykonywania wykopów 
pod budowę szybkościowega 
domu. Po kilku godzinach pra 
cy wykop był już gotowy i 
rozpoczęto betonowanie ław 
fundamentowych. 


Po 20 dniach pracy, a więc 
już w dniu dzisiejszym pomimo 
złych warunków atmosferycz- 


Prezydium Stol. R. N. bada wykonanie 
planu inwestycyjnego stolicy na br. 


Przedsiębiorstwa miejskie muszą zwiększyć tempo pracy 


Raporty i zestawienia dotyczące stanu robót prowadzonych | skie muszą w przyszłości wcze 
przęz miasto w planie inwestycyjnym — nie brzmią zbyt opty- 
mistycznie. Do 1 bm. wykonano około 25 proc. wszystkich za- 
mierzonych inwestycyj, W związku z tym Prezydium Stoł. Ra- 
dy Narodowej wszczęło estergiczną akcję, zmierzającą do przy- 
Śpieszenia tempa prac i tym samym wykorzystania kredytów, 
które w tym roku otrzymał samorząd stolicy. 


6.564 miln. zł otrzymał ogó: | szyć tempo pracy Wydział Te- 


łem samorząd stolicy na in- 
westycje w r. 1949. Z sumy tej 
2.183 miln. zł ma miasto prze- 
robić za pośrednictwem swych 
komórek 1 przedsiębiorstw, 
okało 1.900 milionów zł za po” 
średnietwem WDO, 538 miln. 
zł przez ZOR, Za sumę 1.850 
miln. zł projektuje sią zaku- 
pić sprzet  wyposażeniowy, 
głównie nowy tabor dla MZK 
oraz maszyny potrzebne dla 
warsztatów tego przedsię- 
biorsiwa. 


Wadociągi 
pracują najsprawniej 


Prezydlium St R. N. wraz 
z Komisją Planowania St. R. 
N. przeprowadziło szczegóły 
wą analizę wykonania planu. 

Najlepiej z przedsiębiorstw 
miejskich wywiązuje się ze 
swych zobowiązań Dyrekcja 
Wodociągów i Kanalizacji, 
która pomimo znacznie więk- 
szego niż w ub. roku zakresu 
robót wykonała już 50 proc. 
swego programu. Gorzej pra- 
cuje Gazownia, Tak samo sla- 
bo pracują MZK, z wyjąt* 
kiem dwóch wydziałów: dro- 
gowego i sieci, które wykazu- 
ją dużą prężność. 


Prezydium St R, N, posta- 
nowiło m. in, zażądać od MZK. 
wyjaśnień w sprawie przy” 
czyn opóźniających budowę ii- 
nii trolleybusowej w Alej Nie 
podległości (projektowane ot- 
warcie tej linii w dniu 1 wrześ 
nia), powolnego tempa odbu- 
wy stacji obsługi i garaży 
przy ul Żosiborskiej, 


„tradycyjnie“ 
przyznanych 


ZOM, który 
nie wyzyskuje 
mu kredytów, ma być przed” 
miotem specjalnych obrad. 

Powinien również przyspie= 


294 


BQCACh 


pad 


Amerykanie 
mogą 
że w świecie 
subte!'niejszego 


żsby 


eka 


renów Zielonych, Zazielenienie 
Pl. Starynkiewicza, ul. Klono- 
wej, uporządkowanie parku 
Sowińskiego zostało wykona: 
ne zaledwie w 15 proe. 


Kłopoty z WDO i ZOR-em 

Q ile jednak prace wykony- 
wane bezpośrednio przez przed 
siębiorstwa miejskie nie nasu- 
wają specjalnych obaw, o ty- 
le inwestycje przeprowadza* 
ne pod nadzorem technicznym 
WDO (wszystkie roboty więk- 
sze powyżej 5 miln. zł) idą 
nadzwyczaj opornie. WDO, któ 
re ma przerobnć dla Warsza- 
wy 1,900 miln, zł wydatkowa 
ło dotychczas ż tej kwoty 131 
milionów zł. 

Duże kłopoty są również z 
ZOR-em. ZOR nie rozpoczął 
dotychczas budowy przedszko 
li i szkół zaplanowanych dła 
Mirowa i Młynowa. Obiekty 
te nie posiadają jeszcze ukoń” 
czonej dokumentacji. 


Wnioski z doświadczeń 
Prezydium St. R. N. uważa, 
że trzeba koniecznie zmienić 


metody pracy. Komórki miej | kowy, 


śniej przygotoweć dokumenta- 
cję techniczną, Musi być też 
na czas załatwiona sprawa l0- 
kalizacji. Uczą tego doświad” 
czenia dwóch ostatnich lat, 
Nie wyżyskano również okre- 
su od 1.1 do maja br., w któ- 
rym to czasie wykańczano 
jeszcze praco nie wykonane 
w 1948 roku, 


Konieczne jest również wcze 
śniejsze niż w roku bieżącym 
uruchomienie kredytów. inwe- 
stycyjnych, przy czym przed- 
siębiorstwa miejskie muszą 
być traktowane na równi z 
PPB czy SPB. 


Zagadnienie, które powinno 
być jak najszybciej uregulo- 
wąne, to sprawa zakupu towa 
rów importowanych (tabor 
MZK, maszysy i urządzenia 
warsztatów, zajezdni, garaży) 
Obecny Sposób realizowania 
tych zamówień powoduje, iż 
do ostatniej chwili nie wiado- 
mą, czy zamówiony sprzęt 
przyjdzie na czas, 


Wymaga rewizji również 
stosunek WDO do Zarząau 
Miejskiego. WDO nie może 


lekceważyć swych zobowiązań 
wobec miasta, WDO musi prze 
syłać wykazy prac, które pro- 
wadzi dla miasta i usprawnić 
swój aparat kontrolno”rachun 
(Ek). 


Junak Edward Duraj 
wykonał 700 proc. normy 


15 brygada „SP“ pracująca 
w woj, szczecińskim przy ro- 
hatach ziemnych i budowla- 
nych, dla uczczenia odbywają” 
cego się w Budapeszcie Mię- 
dzynarodowego Festiwalu Mło 
dzieży, wykonała ną 20 dni 
przed terminem plan pracy 
brygądy. 

Junący drygiego turnusy z 
dnia na dzjeń podnoszą normy 
wydajności. W ostatnich 
dniach zameldowali, iż rekord 


kroczony. Junak Edward Dy- 
raj przewiózł tączką w ciągu 
dnia 4 tys. cegieł, wykonując 
700 proc. normy. Junak Hen 
ryk Kocz wykonał w ciągu 
dni, 500 proe. normy, 

Na wyróżnienie zasługują 
również junacy: Florian Ko: 
zak, Zbigniew Bogdański. któ 
rzy osiągają stąle ponad 500 
proc. normy. a ostątnio wy- 
wożąc 21 m sześć, gruzu i 9- 
czyszczając 1.200 cegieł wyko- 


brygady I turnusu został prze | nali 841 proce. normy. 


lat wyczekująca na szczęście. Narzeczony jej 
w niewoli. Claire pracowała w biurze i płaxała po 
Bill acenił ją od razu, pamyślał — gdyby 
aie moja praca, to zająłbym sję tą ślicznotką. 


jorównać pana Pinaud z profesorem Dumas, albo 
1 poetą Nivele? Naturalnie > Nivelle źle skończył, 
ale jednakże to nie jakiś Pinaud, który umie rozmar 
wiać tylko a interesach i z namaszczeniem wycie- 
rać swój nos A ten Amerykanin... 
mówiąc, że to dzikusy, Przyszedł i od razu położył 
ogi ną stoliku z papierosami. Je i pali, a to ogbe- 
rą smak. Po co go częstować wykwintaymi gania- 
mi? Przywykł do swoich konserw. A jak bezcere- 
monigln'e ryczy śmiechem! Prostak... 
sjanin, który przychodził przed wojną był o całe 
niebo suhte'miejszy, zachowywał się z umiarem, 0O- 
cenił moje miniatury A ten, 
Rócamier, odrzekł: 


Mialem 


Tamten Ro- 


kiedy mu pokazałem 
„Takich w New Yorku jest dużo, 


był 
kiegoś tam swego 


Ale 


Rosną domy szybkościowe 
na Muranowie i Mokotowie 


Przoduje trójka murarza Kudkiewicza 


nych będzie zakończona bu- 
dowa murów parteru, a 22 bm. 
będzie gotowe pierwsze pię- 
tro. Już 26 bm. stanie trzecie 
piętro i 27 bm. rozpocznie się 
zakładanie gzymsów. 

Budynek o kubaturze 6.000 
m sześc. wykonywany z ele- 
mentów prefabrykowanych za 
kończony będzie w stanie su- 
rowym już w dniu 30 bm, 

Organizacja pracy 

Ten wspaniały wynik bu- 
dowlany osiąga załoga przede 
wszystki” dobrą organizacją 
pracy . Trójki murarskie, któ- 
rych jest tutaj trzy, nie marnu- 
ją czasu, nie czekają na dosta 
wę cegieł, zaprawy itp. Wszy- 
stkie materiąły podawane są 
szybkowi na czas. 

Cały zespół bierze udział we 
współzawodnictwie.  Dotych- 
czas przoduje trójka murarza 
Kudkiewicza, która układa w 
ciągu 8 godzin pracy 29,43 m 
sześc. cegieł, podczas gdy nor 
ma jaką ustaliła dla siebie za- 
toga Muranowa „B wynosi 8 
m sześc. 

Nowi współzawodnicy 

Osiągnięcia te zachęcają in 
nych, Wczoraj do wyścigu w 
budowie domów stanęła jesz- 
cze jedna załoga, tym razem 
SPB, pracująca przy budowie 
osiedla mokotowskiego. 

I na tej budowie już w 
tym samym dniu zakończono 
betonowanie ław fundamento- 
wych. Już wczoraj zespoły mu 
rarskie przystąpiły do wyko- 
nywania fundamentów. 

Terminarz robót tego szyb 
kościowego budynku o kuba- 
turze 7.500 m sześc. przewi- 
duje, ze w stanie surowym wy 
konany on będzie w ciągu 30 
dni. 

Inaczej sądzi jednak załoga. 

Robotniczy kalendarzyk 

— Chociaż pracujemy tyl- 
ko jeden dzień przy budowie 
domu szybkościowego — mó- 
wi brygadzista Franaszczuk— 
to już ustaliliśmy swój włas- 
ny kalendarzyk robót. Twier- 
dzimy, że termin budowy bę- 
dzie przyśpieszony. 

Dom szybkościowy na Mu- 
ranowie „B“ budowany jest z 
elemertów prefabrykowar=eh. 
Dom na Mokotowie, którego 
budowę razpoczęto wczoraj — 
cegły. 

Wysiłek obu załóg, budują- 
cych szybkościowe domy zło- 
ży się na wypracowanie wspó! 
nego, nowego, lepszego i ła- 
twiejszego systemy budowy. 

Która załoga wybuduje szyb 
ciej, która zwycięży we współ 
zawodnictwiz — czyj system 
argamizacji pracy będzie lep- 
szy — oto pytania, które sta- 
wiają sobie nie tylko pracow- 
nicy biorący udział w tym e- 
mocjonującym  współzawodni. 
ctwie, lecz cała budowlane 
Warszawą. 


WIESŁAW IWANICKI 


z 


rzy kochają swoją ziemię, swój okropny ustrój i ja- 
księcia, 
zdaje się Dymitra Newskiego... 
czas, że z Rosjanami koniec, ale ja napisałem, że 
Rosjanie nie poddadzą Moskwy w żadnym razie 
Twierdzi pan, że Rosjanie mają swoje narodowe ce- 


zapomniałem imienia, 
Wielu sądziło wów= 


le? Zgadzam się. Ale — być może — te ich narodo- 


rację 


sjanie.., 


ny, ale walczą 


okupacji, co? 


wa cele polegają na opanowaniu całej Europy? W 
Ameryce wiele sáb jest zdania, że rosyjskie nie- 
bezpieczeństwo istnieje... 
dley mówiono mi, że Montgomery chce wyprzedzić 
Rosjan i pierwszy dopaść Berlina. Rzecz jasna, że 
nie byłoby to sprawiedliwe — Anglicy lubią zbierać 
owoce cudzych wysiłków Do Berlina musi wejść 
Patton lub Hodges. Ale lępiej już Monty, niż Ro- 


W sztabie generała Bran- 


— Sądzę, że Rosianie wszystkich wyprzedzą — 
rzekł Lancier, — Możliwe, że ustrój ich jest Qkrop- 
znakomicie. Za 
przywykliśmy do cieszenia się z ich zwycięstw. 

— To zrozumiałe — skinął głową Bill. — My rów- 
nież się cieszyliśmy. A wam było kiepsko podczas 


czasów okupacji 


GT 


a 


Szkoły Przysposobienia Przemysłowego 


„oknem na Świat” 


miodzieży wiejskiej 


W wej. warszawskim przeprowaćtzany jest werbunek doji nauki i wraz z dziesięcioma 


szkół przemysłowych. W prae 


y tej biorą udział liczne cki- 


py składające sie z młodzieży zorganizowanej w szeregaca 
ZMP, ZHP i SP, które wyjeżdżając w teren informują za- 
interesgowaną młodzież oraz ich rodziców e warunkach przy” 


jęcia do tych szkół, programie 


pracy d!a absolwentów szkół 


Ze Szkoły” Przysposobienia 
Przemysłowego wyszły już 
pierwsze kadry mlodych fa- 
chowców. 

Rozmawiamy z jednym z ab 
solwentów Szkoły Przysposo- 


Uwaga 
Dąbrowszczacy! 


W związku z trzecim Zjaz- 
dem Związku Dąbrowszcza- 
ków, Zarząd Oddziału War- 
szawskiego podaje do wiado- 
mości, że dnia 21 bm. o godz. 
10 odbędzie się Walne Zebra- 
nie Oddziału Warszawskiego 
w sali Kom. Dzieln. PZPR 
przy ul. Mokotowskiej Nr 48. 

Obecność wszystkich człon- 
ków obowiązkowa. 


Co nowego w PDT? 


W Domach 'Towarowych są 
już w sprzedaży aparaty fo- 
tograficzne produkcji radziec- 
kiej. Są to lustrzanki typu 
„Komsomolec*. Aparat taki 
kosztuje ok. 8.500 zł. 

Prócz tego Domy Towarowe 
otrzymały partie koszykowych 
foteli na * biegunach. Foteli 
tych są dwa rodzaje. Większe, 
z ciemniejszej wikliny, są w 
cenie 3.308 zł, mniejsze, jasne 
można dostać zą 2.675 zł. 

Watowane kołdry kryte kre- 
tonem, o których pisaliśmy 
przed paru dniami, cieszą się 
tak wielkim powodzeniem, że 
cały transport został już roz- 
kupiony. W najbliższym jed- 
nak czasie nadejdzie nowy 
transport. (w. o.) 


Na odbudowę Zamku 


Pracownicy garażu KC 
PZPR wpłacili na odbudowę 
Zamku warszawskiego kwotę 
10.000 zł i wzywają pracowni- 
ków wszystkich wydziałów 
KC PZPR do podjęcia zbiórki 
na ten sam cel. 


Chcesz być dobrą matką — 


ucz się od 


„KOBIETY* 


jak żywić, jak pieleznować, 

jak wychowywać dzieci. 

Cena numeru  „Kobiety* zo- 
stała obniżona do 25 zł. 


RADIO 


NIEDZIELA — 21 SIERPNIA 


Fala — 395,8 m. 
Początek audycji 6.50. Wiadomo- 


ści 8.00. Program dnia 6.55, 

7.068 Dla wsi. 7.15, 8.25, 8.55 Mu- 
zyka 8.50 S.K.R.K, 9.00 — 10.00 
Nabożeństwo. 14.00  Pogadanka. 
14.10 Dla dzieci. 14.30 Muzyka lu- 
dowa. 15.00 „„Pan Baron" — słu- 
chowisko. 15.45 Reportaż. 

W.R.C. — 138,3 m. 


Sygnał czasu 12.00. Wiadomości 


16.00, 24.00, 23.00. Program na ju- 
tra 23.53, - 

10.00 Audycja literacka. 10.29 
Aud. regionalna. 11.00 Przerwa. 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 
Radiokronika. 14.19 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia. 13.15 


— 14.00 Niedziela na wsł. 16.20 Mu 
zyka popularna. 16.45 „Nowe 
ksiażki“. 17.00 „Czar walca''—ope- 
retka Straussa. 17.35 Sonata skrzyp 
cowa Griega. 18.00 „Pan Tadeysz'". 
18.20 Bułgarska muzyka ludowa, 
18.40 Melodie świata. 19.05 „„Krp- 
tochwiła o bliźniakach'* — farsa. 
19.30 Czechosłowacja przemawia do 
Polskj. 
20.20 Koncert rozrywkowy. 
Muzyka taneczna. 
ści sportowe. 
na. 24.00 Koniec audycji. 
Program własny Warszawy 
na fali 1332,3 m. 

9.00 Program dnia. 9.05 Muzyka 

ludowa. 9.40 Pogadanka. 
Fala 355,8 m. 

Sygnał czasu 12.60. Wiadomości 
15.45. 22.00, 23.00. Program na ju- 
tra 23.50. 

10.00 Rodzina Mianowskich—Ko- 
walskiego. 10.15 Muzyka rozryw- 
kowa. 10.55 Fepertuar kin i tea- 
trów. 11.090 „Koncerty fortepiano- 
we Mozarta“. 11.40 Najnowsze na- 
grania muzyki tanecznej. 12.00 
Myzyka rozrywkowa. 12.04 Naj- 
ciekawsze audycje przyszłego ty- 
Bodnia. 13.05 Pieśni radzieckie 
13.20 „„Żmija'—Słowackiego. 13.35 
Utwory fortepianowe. 14.060 Przer- 
wa. 18.05 Muzyka taneczna. 18.48 
Montaż poetycki. 19.00 Pieśni pol- 
skie. 19.15 Muzyką rozrywlzowa. 
20.00: Felieton. 20.10 Muzyka daw- 


20.00 Muzyka popularna. ; 
21.40 | liczym 
22.30 Wiadomo- | iławieckiego) 


23.10 Muzyka tanecz ; Ą f 
M jradiowęzeł i studio radiowęz* 


przemysłowych, 


bienia Przemysłowego Ryszar- 
dem Kohenem. Ma on ukoń- 
czone 20 lat. Przed wojną u- 
kończył jeden oddział szkoły 
powszechnej j na tym Się jego 
edukacja zakończyła, QOjeiec 
jego, z zawodu piekarz, wcze” 
śnie umarł, pozostawiając mat 
ce troje dzieci na utrzymaniu 
Ryszard był najstarszym z ro- 
dzeństwa, ale za mały na to, 
by matce pomóc. 


W 1943 r. zabrano Ryszarda 
do Niemiec na roboty, skąd 
powrócił do kraju w 1945 r. 
W 1948 r. powołany został do 
SP. 


. Radosne życie 

O tych chwilach Ryszard 
opowiada z entuzjazmem, Wi- 
dać, że dopiero od tego mo” 
mentu zaczął się jego radosny 
okres życia, W SP zaczął się 
uczyć Pisanie szło mu tru- 
dno, ale czytać mógł dużo — 
były biblioteki, 


„- Mieliśmy różne pogadan- 
ki — mówi Ryszard. Z tych 
pogadanek dowiedziałem się 
o wielu nowych rzeczach, o 
których nie miałem wcale po- 
jącia. Zrozumiałem historię 
walk wyzwoleńczych, wyjaśni 
ły mi się w dyskusjach różne 
niejasne do tej pory proble- 
my. 


— W SP zostałem wytypo- 
wany jako przodownik pracy 


nauczania i możliwościach | 


kciegami wysłany w ramach 
wymiany młodzieżowej do 
Czechostowacji. 


— Do dziś Ryszard przecho- 
wuje u siebie starannie legi 
iymację czeską, która świad 
czy o jego pracy w drużynie 
m?odzieży polskiej przy budo- 
"wie linii kolejowej w Vizovi= 
cach od dnia 9. X. 1948 r. do 


125. X. 1948 r. 


Do szkoły przemysłowej 


— Kiedy odsłużyłem SP zaś 
cząłem szukać roboty w Ma- 
kowie. Wtedy komendant SP 
powiedział mi o Szkole Przy- 
sposobienia Przemysłowego i 
od razu dał mi skierowanie. 


— Jak to było z lekcjami? 

— Dużo roboty — mówi Ry“ 
szard — siedziałem nieraz do 
12 w nocy. Ciężko szły mi ra* 
chunki i historia 

— Godzin wykładowych by- 
ło 12 dziennie. W lipcu mieli- 
śmy końcowe egzaminy i tych 
co zdali rozesłano po fabry* 
kach. 


— W Zdzieszowicach jest 
nas 49. Mieszkamy w blokacm 
fabrycznych, mamy swoją 
stołówkę, w której otrzymu* 
jemy 4 razy dziennie posiłek. 
Poza tym dostajemy 3909 zł 
miesięcznie, całe wyekwipową 
nie, ubranie robocze, dwie 
pary kamaszów — i ubranie, 
które widzicie na mnie, 


— A co najważniejsze — 
dodaje — że z domu nic nie 
trzeba brać, bo w szkole się 
dostanie wszystko, 


— Każdy z nas 
uczyć dalej. 


może sią 
BR 


Zbiory na Suwalszczyźnie 
lepsze niż w latach ubiegłych 


W roku bieżącym  podczas|żo lepsze zbiory 


akcji żniwnej na Suwalszczyź 
nie panowały wyjątkowo nie- 
sprzyjające warunki atmosfe- 
ryczne. W związku z tym żni- 
wa rozpoczęły się prawie z 
dwutygodniowym opóźnie- 
niem. Mimo to prace nad zbio 
rami miały pomyślny przebieg 
i oziminy zostały sprzątnięte 
£ pól bez strat. Cokolwiek go- 
rzej przedstawiała się spra- 
wa z pszenicą jarą i jęczmie- 
niem, ale i te uprawy zeszły 
z pól przy minimalnych stra- 
tach. 

W chwili obecnej pola Su- 
walszczyzny świecą już pust- 
kami i- tylko gdzieniegdzie 
stoją jeszcze osamotnione ko- 
py owsa lub jęczmienia. Na 
szęroką skalę rozpoczęły się 
już podorywki i przygotowa- 
nia ziemi do siewów jesien- 
nych. 

Oceniając tegoroczne zbiory 
na Suwalszczyźnie należy 
stwierdzić, że są one wyżej 
przeciętnych, gdyż próbne o- 
młoty przeprowadzone wbied- 
nej z gromad gminy Kuków o 
glebie piaszczysto - Żwirowa- 
tej. a więc nie najlepszej, da- 
ły od 10 do 11 q żyta z ha. Du- 


dały zbozą 
jare, z których najlepsze wy» 
kazuje owies. Bardzo dobre 
zbiory dadzą w tym roku gro- 
chy. Również bardzo dobrze 
wypadają zbiory lnu, którego 
Suwalszczyzna sieje bardzo 
dużo i jedna tylko Roszarnia 
Lnu w Suwałkach zakontrak- 
towała w powiecie około 1.500 
ha. 

W związku z roznoczętą już 
dostawą lnu do roszarmi zao- 
patrzyła się cna w bogaty a- 
sortyment towarów włókien= 
niczych na sumę przeszło 25 
miln. zł. Materiniy włóxien= 
nicze będą przez roszarnię wy 
dawane  plantatorom lnu w 
stosunku do dostarczonej ilo- 
ści słomy lnianej po cenie pra 
wie o 30 proc. niższej od obo» 
wiązujących cen detalicznych, 
Jest to tak poważną premią 
dla kontraktatorów, że na rok 
1950 zapowiada sę poważne 
zwiększenie areału zakontrak 
towanego lnu przez roszarnię. 
Jeśli tylko  roszarnia zdoła 
objąć większy obszar upraw 
Inu niż dotychczas. jest więcej 
niż prawdopodobne. że zw:ęk- 
szy się on przynaimniej trzy= 
krotnie. 


Rozbudo 


wa sanatorium 


w Prabutach 


W sanatorium przeciwgruź: 
w  Prabutach (pow. 
zaprowadzono 


łowe. urządzono w!asną pla- 
cówkę pocztową i „Kiosk pod 
strzecha*. 


I 


W tej chwili zakład odbue 
dowuje przedszkole i jeden z 
pawilonów. w którym: będzie 
można pomieścić dodatkowa 
100 kuraciuszy (cbeenie nvze* 
bywa ich w zakładzie 309). 


Newy gmach 


szkolny 


ofiarulą robotnicy CSR -Warszawie 


Przew. Stoł. Rady Narodo- 
wej tow. Żaruk-Michalski 
tow. Tol- 


i 
prezydent miasta 
wiński gościli 283-osobową de- 
legację młodzieży czechosło- 


funduszów na zakup dla bue 
dującej się w 
ty 


„warszawie szko 
— deru miasta Prag: — 


pełnego wyposażenia wnętrza 
gmachu. Zebrano już 7 miln. 


, » więc zaraz zapalił się do rozmowy z pa- 
"ech go pan przyjmie na godzinę... 

Na godzinę? Nie podobnego! Jestem pewien, że 
*zkusom jek wszyscy jego rodacy Zaproszę 

> s; azio, niech zobaczy, czym jest francuska 

sa, Tatto przyjeżdża do Marty jej młodsza sio- 

are z Poitiors Uczcimy to skromne wyda- 

na pana 


R 
FA " Licze mój kochany przyjacielu, 


m. tą Pinaud.. 
Ani b A 
i tiy Ger zaczął układać menu. Teraz nie jest to 


SEM ; j 
| bo do trosie, bo wciąż trzeba pytać Marty: „mozna 
| dh. 8807". Jednakże wielki artysta umie stworzyć 
Fap 7? niczego.. Lancier zatrzymał się na pulpe- 


d aeter stól e atami i a Ni flagami: 
F kańską i francuską. Claire zawołała: 
Jakie to piękne! Można by zapomnieć, że cza- 
SĄ iak okropne... 


spadły obecnie w cenie — nawieziono z Francji, 
możną kupić za pięćdziesiąt dolarów”... Barbarzyń- 
ca! Jednakże Lancier nie zapominał o prawach go- 
ścinności, był uprzejmy, dolewał Billowi wina, od- 
powiadał chętnie na wszystkie pytania. 
_ — Mówiono mi. że pański syn zginął na troncie. 
Czy był w armii Leclerc'a? 

— Nie zginął w Rosji. Jestem z niego dumny... 

— W Rosji? A więc był komunistą? 

— Nigdy. Tak jak ja nienawidził polityki. Chciał 
aswobodzić Francję od boszów. Do Rosji wyjechał 


na długo przed wąszym wylądowan: em. Rozumiem 
ten gest... A poza tym nie należy mieszać Rosji Ra- 


dzieckiej į naszych komunistów. Rosjanie mają 
swoje narodowe cele... 

s- Byłem w Rosji — powiedział Bill — ale wte- 
ły nie było tam ani jednego Francuza. Widziałem 


ji Yia tosładniutka į wesoła panienka już od pięciu | Rosjan, kiedy bronili Moskwy. To są fanatycy, któ- 


— Okropnie... 

Lancieęr oświadczył to z wielkim przejęciem. Wy- 
dawało mu się teraz, że nigdy nie cierpiał tak, jak 
w latach okupacji "BiH coś zanotował, machinalnie 
przęłknął kawałek kury, ujął butelkę koniaku przy- 
gotowanego do czarnej kawy, wypił duży kielich 
i nagle zapytał: 

— Prawdopodobnie miał pan interesy z Niemca- 
mi? Wszyscy tu robili interesy... 

Lancier obraził się. 

— Chciałbym widzieć Amerykanów, gdyby przez 


Piątą aveaue przeszły niemieckie kolumny. Istot- | 


nie, początkowo uwierzyłem Petainowi. Wy również 
mu wierzyliście, wasz posesł przesiedział w Vichy 
dwa i pół roku. Nawet i teraz uważam, że Pétain 


iest uczciwym Francuzem. Walczyłem pod jego do- || 


omyłkę.. 
(di c o) 


wództwem w Verdun. Petain popełnił 
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Prenumerata miesięczna w kra 
ju zł 150 — prenumerata zbio- 
rowa nd j egz na ieden adres 
partyjne” zł 75— zagraniczna 
zł 300 — 
Konto PKO — Nr [-1374 


Przy zgłoszeniu prenumeraty 
nalezy podać doktadny 1 czy 
teiny adres. 


młodzież wręczyła prez. Toł- | 


wińskiemu proporzec honoro- 


Starego Miasta, 
13-letni Frantisek Tochacek, 


wy „Pioniera“ 1 udekorowa- | sekretarz ekipy, dodaje: 


ła go czerwonym krawatem — Wielu z nas miało łzy w 


| 
i 
8 
I 
| 
I 
l 
Ë 


organizacji. d lądaj 

Adm'ntstracja: Warszawa ul E K oczach oglądając dokonane 
Smolna 13 tel B-24784 Kierownik wycieczki Zikan | zniszczenia! 

Kolportaż tel. 48-71-86 Biurot 


oświadczył tow. prez. Tołwiń- Dziś młodzież wyjeżdża na 
iż wśród robotników | kilka dni nad mewe skad już 


Pragi rozpoczęła się zbiórka. powróci do Pragi. (Ek) 


Reklam 1 Ogłoszeń: 8-5023 


Druk- Zakłady Graficzne RSW i 
„Prasa. ul Smolna 10 


B 84415 


skiemu, 


| 


/ 
Sladem naszych artykułów 


La 
Bołączki Swierczewa 


Na marginesie artykułu pt. 
„Nie bedzie błotnistej drogi 
zə Świerczewa do Poznania“, 
zamieszczonego w Nr 215 na- 
szego pisma tow, Mieczysław 
Jaskólski, mieszkaniec osiedla 
CWKS pisze o bolącz- 
kach tej dzielnicy: 

W osłedlu Świerczewo 
przy najmniejszym deszczu 
mieniają się w olbrzymie bajora. 
tu kamie- 
nie ną naprawę ulic, Dziś 
one obrośnięte trawą, że ledwo 
je widać, Fatalne te warunki po- 
garsza jeszcze brak kanalizacji. 
Nieczystości z ustępów wypływa- 
ja przed barakl, gdyż samochód 
wybierający je przyjeżdża tylko 


drogi 
za- 


Wiesną przywieziono 
leżą 


raz na tydzień, Szwankuje rów- 
nież zaopatrywanie osiedla w ar- 
tyknły pierwszej potrzeby, W 
miejscowym sklepie PSS odczu- 
wa sią wciąż brak takich rzeczy 
fak np. jajka w proszku, olejków 
do ciast, pasty do butów. 

Parę słów należy wspomnieć 
również o warunkach mieszkanio 
wych w ostedlu robotniczym. Ba- 
rak! są zaniedbane 1 mają aziúry 
w ścianach i dachach, powoduja- 
ce przy małych nawet deszczach 
malewanie całych mieszkań, Pod- 
bogi cementowe. W zeszłym ro- 


ku zakładano podłogi w ramach 
akcjł remontowej lecz nie 
wszystkich mieszkaniach. 


we 


Mieszkańcy osiedla pozhawieni 
są jakichkolwiek rozrywek kultu 
ralnych. Kino nie przyjeżdża a do 
najbliższego trzeba iść 2 km, i je 
chać pół 
Starania nasze o barak na Świet- 


godziny tramwajem. 
licę spełzły na niczym. Nie po- 
mogły również monity w Dyrek- 
cji Poczt 1 Telegrafów o zradio- 


fonizowanie osiedla. Do dzisiej- 


szego dnia nie mamy w osiedlu 
ani jednego aparatu telefoniczne- 


go. 


Rozumiemy, że robienie 
wielkich inwestycji w osiedlu, 
które ma być wkrótce zlikwi 
dowane byłoby marnowa- 
niem pieniędzy. Zanim jed- 
nak ZOR wybuduje nowoczes 


ne domy dla mieszkańców ©- 
siedlą Świerczewa można by 
założyć w osiedlu radiowęzeł, 
aparat telefoniczny, świetlicę, 
a. przede wszystkim zrobić naj 
konieczniejsze remonty. Ma- 
my nadzieję, że sprawą tą za- 
interesuje się Zarząd Miejski 
i Miejska Rada Narodowa w 
Poznaniu ; postara się bolącz- 
ki mieszkańców  Świerczewa 
usunąć. 


Obserwatorium Geofizyczne 
otrzyma subwencję 


JW nr. 207 naszego pisma za 
mieściliśmy notatkę o wstrzy 
maniu subwencji Minister- 
stwa Oświaty dla Obserwato- 
rium Geofizycznego w Świ- 
drze. W związku z tym otrzy- 
maliśmy od wspomnianego 
ministerstwa wyjaśnienie: 
Obserwatorium Geofizyczne w 
Swidrze jest instytucją naukowo- 
badawczą nie państwową, popie- 
raną przez Min. Oświaty w for- 
mie udzielanych subwencji. Ponle 
waż Min. Ośw podjęło kroki w kie 
runkn upaństwowienia tej insty- 
tocji, subwencja 1 miln, zł, przy 
znana na rok 1949 jest sumą prt- 
trzebną na okres przejściowy. Z 
sumy tej Obserwatorium otrzy: 
mało 500.000 zł w lutym br. Prze- 


kazanie drugiej raty nległo zwło- 
ce, gdyż opierając się na uchwa- 
le Rady Ministrów Min. Oświaty 
— zażądało nadesłania 
nta dochodów ił wydatków 
realnego planu finansowo - gospo 
* ponieważ 


zestawie- 
orąz 


darczego na rok 1949. 
dyrekcja Obserwatorium nle zło- 
żyła zestawień, 
Obserwatorium nie zostało wciąg 
nięte do odpowiedniej ewidencji, 
prowadzonej przez Min. Skarbu. 
które też zarządziło wstrzymarie 


wymaganych 


subwencji, 
Mimo nie złożenią wymaganych 
planów Ministerstwo Oświaty 


zwróciło się do Min. Skarbu 
prośbą © wypłacenie Obserwato- 
rium drugiej raty przyznanej sub 


wencji, 


Normy „amerykańskiej demokracji” 


W ubiegłych dniach ame- 
rykańskie władze okupacyj- 
ne w Japonii wydały oświad 
czenie stwierdzające, że tru- 
dno mówić teraz o pobyci” 
Amerykanów na ziemiach 
japońskich, jako o okupa- 
cji; raczej należałoby okres 
obecny nazwać  „przyjaciel- 
skim współżyciem”. "° Współ- 
życie to zasadza się na wy- 
mianie doświadczeń 4 in- 
struktażu ze strony Amery- 
kanów dła administracji ja- 
pońskiej. b 

„Przyjaźń ta przynosi co 
ra: to nowe rezultaty. W- o- 
kclicach miasta Curugo 
(prefektura Fukui) cdbyly 
się w lipcu mancwry armii 
amerykańskiej, Po KU e 
rach aresztowano 1:2 Japoń 
czyków. E Ć 
protes łtowali przeciw wypad 
kom grabioży i gwałtów na 
kobietach , dokonywanych 
przez oficerów i żołnierzy a- 
merykańskich. Widać z te- 
go, że zakres doświadczeń, 
nabywanych przez Japończy 
ków we współżyciu ze swy- 
mi „przyjaciółmi”, rozszerza 
się tak szybko, iż często 
trudno się z tym oswoić sy- 
nom kraju „kwitnącej wi- 
śni”. 


ci | nie pozwolić płakać”. 


Mc Arthur postanowił jed' 
nak konsekwentnie i do koń 
ca oswajać, a raczej należa- 
łoby rzec tresować, swych 
podopiecznych. Wezwał on 
do wydalania z uniwersyte- 
tów tych wykładowców, któ: 
rych poglądy różnią się od 
„norm amerykańskiej demo- 
kracji'. Zapewne 142 Japoń- 
czyków protestujących prze- 
ciw gwałceniu kobiet, rów- 
nież gepreżentuje poglądy 
różniące się od „norm ame- 
rykańskiej demokracji". 

Japończycy mogą śmiało 
powiedzieć o swych aniołach 
stróżach, że stosują oni za- 
sadę: „bić i patrzeć czy rów 
no puchnie", Więcej! Stosu- 
ją oni także zasadę: „bić i 
Jed- 
ink robotnicy japońscy, mo- 
że opacznie w pojęciu sztabu 
Mè Arthura — zrozumieli te 
zasady okupantów. Nie pła- 
czy, lecz bronią się. Strajki 
kolejarzy i górników, to od- 
powiedź wprawdzie nieco 
kłopotliwa dla Amerykanów, 
niemniej jednak dobitna. 
Strajki pomimo represji, po- 
mimo aresztowań i kneblo- 
wania prasy postępowej. 


Peer. 


TRYBUNA LUDU 


Wystawa historyczna 


teatru krakowskiego 


Myśl, rzucona kiedyś przez 
<śomisję kultury i Sztuki mia 
sta Krakowa, doczekała się re 
alizacji. W salach Muzeum 
Przemysłowego możha obej- 
rzeć bardzo ciekawą i poucza- 
jącą wystawę historyczną te- 
atru krakowskiego. 

Teatr krakowski jest tak 
istotną częścią teatru polskie- 
go, iż wystawa ilustrująca je- 
go historię, wzloty i upadki — 
jest właściwie jednocześnie wy 
stawą historyczną polskiego te 
atru. 

Modrzejewska, + Kamiński, 
Solski, Frenkiel, Kotarbiński, 
Pawlikowski, Jaracz, Osterwa, 
Schiller, Solska, Wysocka, 
Frycz, Pronaszko, Dąbrowski, 
Krasnowiecki i wielu inn. wy- 
bitnych aktorów, dyrektorów, 
reżyserów, dekoratorów — po- 
kazuje nam wystawa w prze- 
giądzie ich twórczości i pracy. 

Wystawa dzieli się w zasa- 
dzie na dwie części: pierwsza 
obejmuje plansze, fotografie, 
plany, szkice i rysunki budyn- 
ków teatralnych, aktorów, dy- 
rektorów, reżyserów, kostiu- 
mów i dekoracji. Druga — to 
pokój makiet teatralnych, od- 
twarzających w odpowiednim 
pomniejszeniu plastycznie prze 
strzeń sceniczną 1 dekorację 
najciekawszych inscenizacji 
|krakowskich teatrów z lat o- 
statnich. 


Roman Szydłowski 


Ta część wystawy jest szcze 
gólnie interesująca. 

W ciemnym pokoju rząd 
skrzynek, oświetlonych u- 
krytymi w ściankach reflekto- 
rami pozwala na chwilę 
przenieść się w nastrój teatral 
nego przedstawienia i zobaczyć 
pełny kształt sceny i dekoracji 
w sposób tak zrozumiały, w 
jaki jedynie doświadczony te- 
atrolog, lub plastyk wyobrazić 
sobie może przestrzeń scenicz- 
ną na podstawie rysunkowych 
szkiców dekoracji i projektów 
kostiumów. 

W ubiegłym roku British 
Council (organizacja kultural- 
nej propagandy Anglików), zor 
ganizowała w Krakowie wysta 
wę scenografii angielskiej, któ 
rej główną częścią były właś- 
nie takie plastyczne makiety 
dekoracji angielskich scenogra 
fów. Jeśli porównujemy dziś 
krakowskie makiety z angiel- 
skimi — stwierdzić możemy 
raz jeszcze jakim nonsensem 
jest kosmopolityczna i smobi- 
styczna czołobitność wobec an- 
glosaskiej burżuazyjnej twór- 
czości kulturalnej. Nasi deko- 
ratorzy mogliby niejednego na 
uczyć swych angielskich kole- 
gów. Tyle ciekawych i świe- 

|żych pomysłów plastycznych, 


tyle inwencji kolorystycznej i 
treści, ile tkwi w dekoracjach 
Pronaszki czy Frycza, Kosiń- 
skiego, Stopki cy Eilego 
zaćmić może zupełnie to, co po 
kazywali nam w ubiegłym ro- 
ku Anglicy. W dodatku nie 
wszyscy polscy Bcenografowie 
pracowali w krakowskim te- 
atrze, a więc nie wszyscy re- 
prezentowani są na krakow- 
skiej wystawie. Brak przede 
wszystkim makiet Władysława 
Daszewskiego, brak Strzeleckie 
go, Axera, Torwirta, Galla i in 
nych. A przecież wystawa an- 
gielskiej scenografii doczekała 
się wielu pochlebnych artyku- 
łów w naszej prasie, podczas 
gdy o wystawie krakowskiego 
teatru pisze się poza lokalną 
prasą bardzo niewiele, 


Dzieło literackie posiada tę 
przewagę nad inscenizacją te- 
atralną, iż wydrukowane w 
książce może przetrwać wieki. 
Inscenizacja teatralna jest na- 
tomiast z natury bardzo nie- 
trwała, przemija po jednym se 
zonie, pozostając jedynie w za 
wodnej pamięci widzów, lub w 
spornych często i pisanych w 
określonych warunkach klaso- 
wych i czasowych, recenzjach, 
czy Ilmpresjach. Wielkie teatry 


Mechanizacja budownictwa 
mieszkaniowego w ZSRR 


Z roku na rok wzrasta w 
ZSRR tempo budownictwa 
mieszkaniowego. W ciągu 
pierwszego tylko półrocza 1949 
r, inwestycje w budownie- 
twie mieszkaniowym wyniosły 


138 proc, w porównaniu z 
pierwszym półroczem 1948 
oku. 

Rozmiary robót planowa- 


nych w budownictwie mieszka 
niowym w latach 1946 — 1950, 
wyrażają się sumą 42,3 miliar 
da rubli, w porównaniu z 15,5 
miliardami rubli, wydanymi w 
okresie trzeciego planu pię- 
;cioletniego. 

Ogromna armia budowni- 
czych wyłoniłą ze swych sze- 
regów dziesiątki tysięcy przo” 
downików produkcji, torują- 
cych nowe drogi w dziedzi- 
|nie organizacji i techniki wy- 
twórczości, które gwarantują 
wysoką wydajność pracy, Wie 
lu budowniczych domów miesz 
kalnych świeci przykładem 
wysokiej kultury pracy, w w 
miejętnym wykorzystaniu no- 
wych urządzeń technicznych 
i stosowaniu przodujących me 
tod potokowych, przy budowie 
gmachów mieszkalnych. 

O tym, jak wiele można 
zdziałać dla przyśpieszenia bu 
downictwa mieszkaniowego, 
mówi doświadczenie organiza 
cji pracy na przodujących bu- 
dowach moskiewskich, gdzie 
szeroko stosuje się potokową 
metodę budownictwa. 

Zarówno części konstrukcji, 
jak i bloki murów produkuje 
się w fabrykach, Wszystkie 
procesy dzielą się więc na ope 
racje przygotowawcze i mon” 
tażowe, Naładowanie i wyla- 
dowanie materiału odbywa się 
za pomocą dźwigów. Przygoto 
wanie zaprawy murarskiej i 


Delegacja młodzieży polskiej na Festiwalu w Budapeszcie 
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Fan Magyar Film Foto 


F. Czujkow 


jej transport na miejsce robo- 
cze są całkowicie zmechanizo 
wane, Plae budowlany prze- 
istoczył się w oddział manta- 


żowy, w którym z poszczegól- 


nych części, wyprodukowa” 
nych w fabrykach oraz przed 
siębiorstwach pomocniczych, 


montuje się cały gmach. W 
ten sposób zorganizowana pra 
ca pozwala zbudować wielo- 
piętrowy dom mieszkalny w 
wyjątkowo krótkim czasie. 


Roboty ziemne na budo- 
wach rozpoczyna się od kopa- 
nia, przy pomocy kopaczek, 
rowów dla przewodów pod- 
ziemnych. Układanie rur żelaz 
nych odbywa się za pomocą 
dźwigu, zasypywanie rowów 
i niwelacje terenu wykonuje 
buldożer. 


Zmechanizowano również ko 
panie dołów pod fundamenty. 
Robi to kopaczka, ładująca 
wykopaną ziemię na platfor- 
my ciężarówek, które wywożą 
ją z terenu budowlanego. 


Budowę murów rozpoczyna 
się od strony, gdzie przewi- 
duje się zainstalowanie dźwie 
gu wieżowego. Jednocześnie z 
układaniem ścian montuje się 
klatki schodowe i stropy oraz 
oblicowuje się fasadę ozdob- 
nymi płytami. 


Układanie cegieł jest jed- 
nym z najważniejszych pro- 
cesów budowlanych. Mimo to 
przez długi czas panowała w 
budownictwie jedna metoda 
kładzenia cegieł, polegająca 
na organizacji brygadowej mu 
rarzy, pracujących oddziel- 
nie i posługujących się pry- 
mitywnymi narzgdziami. Mu- 
rarz wypełniał wszystkie o- 
peracje, ctarówmo zasadnicze, 
jak 1 pomocnicze, układając 
w ciągu jednej zmiany od 300 
do 500 cegieł. 


Murarz - stachanowiec, de- 
putowany do Rady Najwyż- 
szej ZSRR. F. Szaflugin i mu 
rarz Korolew opracowali no- 
wą metodę kładzenia cegłet, 
polegającą na rozbiciu i sko- 
ordynowaniu poszczególnych 
operacji. Była to metoda tzw. 
piątki murarskiej, w której 
skomplikowane procesy, wy- 
magające umiejętności i do- 
świadczenia. wykonywane są 
przez robotników wykwalifi- 
kowanych, całkowicie wyzwo 
lonych od wszelkich robót po 


mocniczych. Z kolei operacje 
pomocnicze dzielą się na pro 


stsze procesy robocze, rozdzie 
lane wśród robotników nie- 
wykwaiifikowanych na zasa- 
dzie równej ilości pracy. 


Piątka murarska. kładąca 
mury o szerokości 2.5 cegły, 
w następujący sposób organi 


|zuje swą pracę: pierwszy mu 


rarz-pomocnik. rozkłada ce- 
gły, na których ściele war- 
stwę zaprawy, a pierwszy 


pi w związku 


murarz - specjalista, wyrów- 
nuje zaprawę i układa zew- 
nętnzną warstwę cegieł oraz 
kontroluje cały proces kładze 
nia cegieł. Drugi pomocnik i 
drugi specjalista wykonują je 
dnocześnie te same : operacje 
od strony wewnętrznej. a 
trzeci pomocnik układa trze- 
cią, środkową warstwę cegieł. 
System ten wpływa nie tylko 
na wzrost wydajności pracy, 
lecz i na polepszenie jako- 
šci murów. Dzięki niemu wa 
runki pracy na budowie upo- 


dabniają się do warunków 
pracy w przedsiębiorstwie 
przemysłowym. 


Przy takiej organizacji proce 
su budowy przeciętna wydaj- 
ność na jednego murarza wy 
nosi 1800 cegieł zamiast 300 
wg dawnej metody pracy in- 
dywidualmej. 


Przy budowie metodą poto- 
kową jednocześnie z układa- 
niem każdego rzędu cegieł 
odbywa się montaż elemen- 
tów architektonicznych i czę- 
ści przewidzianych przez pro- 
jekt, dla sumocnienia szkieie- 
tu konstrukcji. Układa się bel 
ki podstawowe pod balkony, 
tynkuje się nisze, wmontowu 
je się pręty do zawieszenia 
kaloryferów, Pewne procesy 
w dziedzinie montażu części 
architektonicznych, klatek 
schodowych i innych wyprze- 
dzają nawet proces kładzenia 
muru. 


Jeszcze przed zakończeniem 
budowy górnego piętra i po- 
krycia domu dachem, usta- 
wia się na niższych piętrach 
ścianki wewnętrzne, wbudo- 
wuje się futryny, oblicowuje 
łazienki. zasypuje się żużlem 
stropy, buduje wszystkie prze 
grody wewnętrzne, instaluje 
się przewody elektryczne, ru- 
ry dla centralnego ogrzewa- 
nia, kanalizacyjne 1 gazowe. 


Tego rodzaju metoda budo- 
wy gmachów, połączona Z 
szeroką mechanizacją proce- 
sów produkcyjnych. zapewnia 
szybkle tempo budownictwa 
mieszkaniowego. 


Polski ludowy zespół 
pieśni i tańca. 
wyjechał do Moskwy 


19 bm. udał się trzema sa- 
molotami do Moskwy na go- 
ścinnne występy polski ze- 
spół ludowy, złożony z grup 
regionalnych z Wielkopolski, 
Podhala i Rzeszowskiego. 

Po kilkudniowym pobycie w 
Moskwie, gdzie zespół wystą- 
z otwarciem 
Wystawy Polskiego Przemysłu 
Lekkiego, wyruszy on na tour- 
nee po większych miastach 
Zw. Radzieckiego. 

Pobyt polskiego zespołu lu- 
dowego w Zw. Radzieckim 
przewidziany jest na 3 tygo- 
dnie. 


s 

próbowały temu złu zaradzić, 
konstruując tzw. żelazny reper 
tuar, obejmujący wszystkie 
inscenizacje danej sceny 
na przestrzeni długich dzie- 
męcioieci. W ten sposób wiel- 


„kie teatry radzieckie przecho- 


wały po dziś dzień wiernie w 
sposób nienaruszony historycz- 
ne inscenizacje Stanisławskie- 
go z MChAT-u oraz innych zna 
komitych twórców rosyjskiego 
teatru, dodając do nich coraz 
nowe inscenizacje, które stały 
się trwałym dorobkiem mo- 
skiewskich i leningradzkich 
scen. 


W Polsce tylko jeden Te- 
atr Polski hoidował tej słusz- 
nej zasadzie, a i on nie jest już 
dziś w stanie zrekonstruować 
świetnych przedstawień sprzed 
wojny, gdyż brak mu potrzeb- 
nych materiałów  archiwal- 
nych. - 


Badając więc historię polskie 
go teatru możemy się dziś 0- 
pierać jedynie na zawodnych 
relacjach pisemnych i ustnych 
i bardzo nielicznych fragmen- 
tach dokumentarnych w posta- 
ci zdjęć czy. szkiców. 


Wydaje. się, . że istnieją 
dwa sposoby utrwalenia 
przedstawień teatralnych: fil- 
mowanie najcenniejszych i naj 
lepszych spektakli, oraz założe 
nie muzeum teatralnego w Pol 
sce. 


Pierwszy sposób, bardzo 
zresztą ważny i praktykowany 
w ZSRR, jest kosztowny i mo 
że odnosić się tylko do nielicz- 
nych, najdoskonalszych przed- 
stawień. Wrócimy jeszcze do 
tej sprawy w odrębnym arty- 
kule. 


Drugi sposób jest realny, poz 
wala objąć wszystkie nowe i 
dobre inscenizacje, umożliwia 
ich utrwalenie dla potomnych. 
Muzeum teatralne byłoby szko 
łą i warsztatem pracy dla te- 
atrologów, aktorów, reżyserów, 
dekoratorów, a zarazem pozwo 
liłoby uchronić cenne dobra 
kultury narodowej od niepa- 
mięci i zniszczenia. | 


_Co powinno znaleźć się w 


Muzeum Teatralnym? 


Egzemplarze reżyserskie, 
zdjęcia poszczególnych scen i 
aktorów, szkice dekoracji i 
kostiumów, plany i fotografie 
budynków teatralnych, wresz- 
ce makiety sporządzone wed- 
lug projektów dekoracji w pro 
porcjonalnym pomniejszeniu, 
ilustrujące styl inscenizacji o- 
raz oblicze plastyczne teatru. 
W muzeum powinna się też 
znaleźć bogata biblioteka te- 
atralna, obejmująca zarówno 
dramaturgię całego świata, jak 
i dzieła teatrologiczne i czaso- 
pisma poświęcone sprawom 
sceny i aktorów. 


krakowskiego cieszy się wiel- 
kim powodzeniem, co jest do- 
wodem społecznej potrzeby te- 
go rodzaju instytucji. Obok 
wielu zalet posiada ona rów- 
nież poważne braki. Kryteria 
wyboru inscenizacji pokaza- 
nych na wystawie są dość przy 
padkowe. Nie wiadomo dlacze- 
go pewni dyrektorzy dostąpili 
zaszczytu wielu zdjęć,a inni nie 
Nie wiadomo również dlaczego 
brak na wystawie makiet wie- 
lu znakomitych dekoracji, a są 
inne, nieraz bardzo słabe. Nie 
wiadomo dlaczego pokazano 
tak mało wybitnych dekoracji 
Andrzeja Pronaszki czy Karo- 
la Frycza. Lecz takich właśnie 
braków można uniknąć tylko 
przy systematycznej pracy mu- 
zealnej, kiedy śledzi się pil- 
nie życie teatralne całego kra- 
ju i notuje wszystkie wydarze 
nia, jakie w nim zachodzą. 
Każde wydawnictwo ma obo- 
wiązek przesyłania obowiązko- 
wych egzemplarzy wszystkich 
wydanych książek do. Bibliote- 
ki Jagiellońskiej i innych naj- 
ważniejszych bibliotek krajo- 
wych. Gdyby powstało Muze- 
um Teatralne, państwo mogło- 
by zobowiązać: również wszyst 
kie teatry do przesyłania ma- 
teriałów dotyczących każdej 
nowej inscenizacji do „jego. dy- 
spozycji. o. 


Wystawa historyczna teatru 
krakowskiego jest w Polsce 
czymś nowym, ciekawym, poży 
tecznym. Wydaje się, że Mini- 
sterstwo Kultury i Sztuki mo- 
głoby wykorzystać jej doświad 
czenia i zastanowić się nad zor 
ganizowaniem Muzeum Te- 
atralnego w Warszawie, 


Wystawa historyczna teatru |. 


Scena z filmu 
„Harry Smith odkrywa Amerykę“ |] 


> pul 


Harry Smith odkrywa Amerykę 


Scenariusz i reżyseria: Michał Romm (według sztuki K $ 
monowa „Zagadnienie rosyjskie"), Zdjęcia: B. Wołczek. 
zyka: A. Chaczaturian, Produkcja: „Mosfilm“, 1947, 


Po raz pierwszy na ekranach 
naszych ukazuje się zagranicz 
ny film w polskiej wersji, wy- 
konanej. w studio filmowym w 
Łodzi. 

Przypominamy: „Harry Smith 
odkrywa Amerykę* to historia 
dziennikarza amerykańskiego, 
który odważył się napisać obie 
ktywną i pozytywną prawdę o 
Związku Radzieckim. Nie te- 
go oczekiwali od niego - jego 
mocodawcy, magnaci trustów 
prasowych. Żądali książki, z 
której wynikałoby, że Związek 
Radziecki chce wojny; otrzy- 
məli uczciwe sprawozdanie, że 
Związek Radziecki buduje po- 
kój. Machina amerykańskiej 
reakcji niszczy życie Harry 
Smitha, który odważył się po- 
wiedzieć taką prawdę. Smith 
postanowił jednak podzielić się 
ze społeczeństwem amerykań- 
skim swoimi wrażeniami z po- 
bytu w ZSRR. Na wiecach, or- 
ganizowanych w różnych mia- 
stach Stanów Zjednoczonych, 


Trójka trefl 


Scenariusz: F, A. Dvorzak i VI. Tuma. Reżyseria: Vaclaf 
Gajer. Muzyka: Hans Eisler. Operator: Julius Vegricht Proti 
dukcja: Czeskoslovensky Sztótni Film, 1948, 


Czechosłowacja produkuje ro 
cznie 35 filmów. Jest rzeczą 
zupełnie zrozumiałą, że nie 
wszystkie mogą być arcydzie- 
łami. Są wśród nich bardzo 
dobre, są też filmy słabsze 
„Trójsę trefl“ zaliczyć trzeba 
do tej ostatniej kategorii. 


Zadaniem komedii filmowej 
jest nie tylko bawić widza. Tę 
rolę zabawienia spełnia „Trój- 
ka trefl“ znakomicie. Pozosta- 
je jednak zagadnienie proble- 
matyki filmowej komedii, a z 
tą sprawą jest gorzej. Wpraw- 
dzie film przeciwstawia wstecz 
nym siłom minionej przeszło- 
ści (reprezentowanym przez 
moralnych wspólników i przy- 
Jaciół b. właściciela arystokra- 


Kulisy ringu 


Scenariusz: Marcel Rivet, 


Bardzo niemiłe są kulisy 
francuskiego ringu, odsłonię- 
te w tym filmie. Film pokazu- 
je, jak źle się dzieje w spor- 
towych środowiskach Europy 
zachodniej. 


| Kulisy ringu" ukazują nam 
przekupstwa, szantaż, nieucz- 
ciwość i podłe metody zarabia 
nia pieniędzy. W głównych ro 
lach widzimy znanych artys- 
tów francuskich — Alberta 
Prejean i Yves Montanda. 


Film kończy się, oczywiście 
— systemem amerykańskim — 
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NOWE PRZEKŁADY 
PISM FILOZOFICZNYCH 
MARKSA I ENGELSA 


Obok licznych  wzmowień 
klasyków marksizinu szczegól 
ną zasługą redakcji litera'ury 
marksistowskiej Sp, Wyd. 
„Książka i Wiedza“ jest udo- 
stępnienie "naszemu czytelni: 
kowi  mowych przekładów 
dzieł. dotychczas nietłumaczo- 
nych, lub źle tłumaczonych. 
Takim wiaśnie osiągnięciem 

ydawnie'wa iest wydany a- 
statnio zbiorek wybranych 
pism filozoficznych Marksa i 
Engelsa (str. 136) zawierają- 
cy wstęp, którym Mark; zań” 
patrzył sivój „ Przyczynek 59 
krytyki heglowskiej filozofii 
prawa“ (przekład Leszka K^- 


i łakowskiego). rozprawę Mark- 


sa i Engelsa o Feuerbachu 
(przełożył Kazimierz Błeszyń- 
ski) i Marksa „Tezy go Feuer 
bachu“ (w  nowei redakcji 
przekładu). 


LENIN 
O EPOCE DYKTATURY 
PROLETARIATU 


W dużym 175000 nakładzie 
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„szy polski dubbing jest wie” 


Kronika wydawnicza 


odkrywa drugą Amerykę, 
rykę ludzi pragnących pok 
Amerykę ludzi 


mi świata. 


ust aktorów, mówiących na 


Reżyseria: 3 
Muzyka: Marion, Produkcja: Les films „Vog“, 1946. Francji 


Nr 228 À 


DŁ 


postępowyć 
solidaryzujących się z praw$ 
wie demokratycznymi narod 


Wykonany w Łodzi pie 


«im sukcesem naszej kine 
tografii. Dźwięk jest czysty | 
wyraźny, tekst polski dobi% 
zsynchronizowany z  rucheb 


kranie po rosyjsku. Intonaci 
dobrze zsynchronizowana z M 
miką, wiernie oddaje zamiet 
nia artystyczne radzieckich I 
terpretatorów głównych ról. 


Niestety, kino, w którym 
świetlany jest ten film w WŚ 
szawie, grzeszy złą aparafU 
dźwiękowa. Widziałam poš 
wersję „Harry Smitha" w d 
sóżnych salach kinowych i 
nica odbioru była aż narii 
wyrtażna na niekorzyść KB 
Stylowy“. 


tycznego zamku i kolaboració 
nisty) — zdrowe siły ludi 
dnia dzisiejszego (inspektor 
bytków i robotnicza młodzić 
przeciwstawienie to ograni 
się jednak do ukazania stosi 
ku dwóch światów do legen" | 
o straszacym duchu, a anty! 
dowa działalność wrogów M4 
żimu wyraża się tylko w 
żeniu do kradzieży drogoceh | 
nego klejnotu. Takie uproszć 
nie zagadnienia, takie mec 
niczne przenoszenie kryminó 
nej historii filmowej na K% 
wę współczesnych, nowych W 
runków, bez pogłębienia tem 
tyki scenariusza — jest niew 
pliwym błędem tezo rozm% 
kowego i wesołego zresztą ™ 
mu. 


Alexandre Fiswa) 


indywidualnym happy-endćh | 
Bohater przechodzi na strom 
uczciwych i odzyskuje SW 
dziewczynę. Jak ze środowi! 
sportowego usunąć te morā 
brudy, zupełnie nie interesti 
autorów filmu. To zagadniefź 
pomija się milczeniem. Poz, 
la się widzowi wyjść z KM 
skrytykowawszy istniejące ^ 
nie ukazując jednak żadna 
dążenia do poprawy istnieli 
cej sytuacji ani żadnych W 
dziei na przyszłość. Artysty 
nie film jest słaby. 
IRENA ME 


wydała „Książka i wieć 
broszurę  zawieraiacą próg 
W. J. Lenina „Poncz 
polityka w epoce dyktaie 
proletariatu" oraz inne ^ 
kuły z lat 1918 — 1930 C 
ne wyznania Fi irina S 
na”, rozdział II precy » 
wicowej dziecinnadzie i 4 y 
nomieszezańskķcáci“, „O Gs 
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